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Uderzenie w plan Marshalla

Przewodnicząc? komisji budżetowei Izby Reprezentantów USA

NIE WIDZI HEDZY W EUROPIE
Sensacyjne oświadczenie kongresmana Johna Tabera

BERLIN. (API). — Przewodniczący komisji budżetowej amerykań
skiej Izby Reprezentantów, John Taber, który wraz z innymi człon
kami Kongresu zwiedza Europę, oświadczył na konferencji prasowej 
w Berlinie, że Europejczycy są leniwi, nie umieją pracować i dlatego 
Knajdują się w gorszej sytuacji niż Amerykanie.
Europejczycy — powiedział Taber łem śladów niedożywienia. Europej 

' czycy nie pracują z należytą powa 
gą i w żadnym razie nie wykazują 
takiej energii jak powinni.

są leniwi i nigdzie nie widziałem, 
żeby byli głodni. W żadnym mie
ście, które zwiedzałem, nie widzia-

Pod naciskiem St. Zjednoczonych 
zmiany w dowództwie greckim 
Zapowiedź bezwzględnego terroru

.ATENY (SAP). W czasie drugie
go w 
króla greckiego, 
sztabu 
gen. Chamberlinem, oraz z amery
kańskim ambasadorem w Atenach, 
Lincolinem Mac Veagh, omawiano 
projekty zmiany w naczelnym do
wództwie rządowej armii greckiej.

ciągu trzech dni spotkania 
Pawła, z szefem 

wywiadu amerykańskiego,

Stany Zjednoczone nalegają 
przyspieszenie tych decyzji oraz 
alizacji zmian 
wództwle ze 
stanowiono 
najostrzejsze 
bezwzględny
armii demokratycznej po 
ciu terminu amnestii.

na 
re- 
do- 
po-

w naczelnym 
względu na to, że 
już przedsięwziąć jak 

środki i 
terror do

zastosować 
żołnierzy 

wygaśnlę-

W. Brytania dąży do współpracy
z Z S.R.R. i krajami Europy Wschodniej
oświadcza min. Wilson

LONDYN (Obsł. wł.) — Brytyjski 
minister handlu, Harold Wilson, w 
przemówieniu, wygłoszonym w Li- 
verpoolu, wyraził pragnienie ponow 
nego nawiązania rozmów handlo
wych ze Związkiem Sowieckim w 
imię współpracy światowej.

Wilson podkreślił, że gospodarcze 
systemy obu krajów są od siebie 
wzajemnie zależne i wzajemnie się 
uzupełniają Rząd brytyjski jest 
pewny, że wzmocnienie stosunków 
handlowych między obu krajami 
przyczyni się do gospodarczej odbu 
dowy świata Wielka Brytania prag 
nie, by Związek Sowiecki i kraje 
Europy Wschodniej nawiązały z nią 
stosunki handlowe obliczone na dal 
szą metę. Anglia widzi w tych kra 
jach rynek zbytu dla swych artyku 
łów, szczególnie maszyn i urządzeń 
elektrycznych.

Wilson wyraził nadzieję, że Rosja 
zareagüje pozytywnie na zaprosze
nie brytyjskie i podkreślił, że Wiel 
ka Brytania pragnie utrzymywać 
stosunki handlowe ze wszystkimi

krajami. Wilson uważa, że tylko 
brak towarów ogranicza wymianę 
światową.

W Europie pnó dokro^t
Taber wyraził się z wielkim lek

ceważeniem o wysiłkach krajów eu
ropejskich przy odbudowie twier
dząc, że Europejczycy są wszędzie 
dobrze odżyw.eni, dobrze ubrani i 
że nie wykazują zbytniego przepra 
cowywania się Wszędzie gdzie by
łem — powiedział Taber — widzia 
łem. że właściwie panuje dobrobyt 
Obawiam się, że Europejczycy zbyt 
lekko traktują życie.

John Taber podkreślił, że gdy wy 
jeżdżał z Nowego Jorku, nie wie
rzył zbytnio w opowiadania o gło
dzie w Europie. Objeżdżając Euro
pę — powiedział — nie znalazłem 
nic takiego, coby kazało mi zmienić 
moje poglądy na tę sprawę. Nigdzie 
nie widziałem śladów nieszczęścia.

Taber oświadczył dalej, że ani 
pian Marshalla ani sprawozdanie 16 i 
państw na konferencji paryskiej n e ■ 
jest dokumentem tego rodzaju, k‘.ó 
ry by miał rozwiązać wszelkie trud 
ności a narody europejskie mogłyby 
sobie powiedzieć, że przyszedł czas 
na odpoczynek. Nie uważam, żeby 
trzeba było zwoływać specjalną se
sję Kongresu przed grudniem.

Na zakończenie Taber oświadczył, 
że Stany Zjednoczone nie dlatego 
znajdują się w lepszej sytuacji, że 
są bogatsze, lecz dlatego, że lepiej 
pracują niż Europejczycy.

Zapytany przez jednego z dzien
nikarzy, Taber wyraził wątpliwość, 
czy Kongres przyznałby pomoc Frań

cji, gdyby u steru rządów znajdo
wali się komuniści.

Oświadczenie Tabera zostało przy 
jęte przez korespondentów z wiel
kim zdziwieniem. Jeden z nich po
wiedział. że Taber chyba nie patrzył 
wokół siebie, jeżeli nie widział nę
dzy w Europie.
Sjekiilu ą na pomrej

WASZYNGTON. (API). — Komi
tet Harrimana, badający wpływ po
mocy dla Europy na gospodarkę a- 
merykańską, wydał oświadczenie 
stwierdzające, że spekulacja na in
flację jaką można zauważyć w Sta 
nach Zjednoczonych, może podnieść 
koszt pomocy 
tj. 2 miliardy

Harriman 
stwierdzając, 
nich w zwiększonych podatkach. .

dla Europy o 10 proc, 
dolarów.
ostrzegł spekulantów 
że odbije się to na

Prennmerat* m>esięcjma cl 
75 — ZgUtbzenia pnjjmulł 
administracja: Zl Lipca 16. 
te- 26 18. OgMsvenia dro
bne oa 1C do 20 el., wymia
rowe w tekście od *5 — le 
tl., za tekstem od 35 — <5 d

Cewa© xS

Tropikalny huragan w USA

Huragan, który nawiedził Florydę, wyrządził olbrzymie szkody szalejąc 
na przestrzeni 150 mil.

Zdjęcie przedstawia zniesione mias teczko i wzburzone rzeki po przej
ściu huraganu.

Czy U.S.A. będą wymieniały dolary?
Miliardy w prywatnych schowkach

NOWY JORK. (API). Sprawa wy
miany banknotów dolarowych jest 
nadal przedmiotem żywego zaintere 
sowania w kołach gospodarczych róż 
nych krajów, a zwłaszcza wśród pry
watnych „ciułaczy“. Zdania są na 
ogół podzielone, przeważa jednak 
pogląd, że wymiana taka jest zupeł
nie możliwa.

upłynnieniu

Rewelacyjny testament samobójcy
Walka z modą krótkich sukien
koncernu fabryk włókienniczych

NOWY JORK. (API). —- Jeden z najznakomitszych fachowców w 
dziedzinie mody Andre Porture, odebrał sobie życie, wyskakując z wy
sokiego piętra drapacza chmur.

Przy zwłokach samobójcy znaleziono niezwykły testament, odsła
niający szczegóły mafii wielkich domów mody.

Najdłużej trzymał się Porture ja
ko największy.

— Nie wytrzymałem jednak wal
ki — kończy swój testament Portu
re — załamałem 
Nie mam już pu

Samobójstwo i 
re‘a wzbudziły w 
brzymie zainteresowanie.

się i przegrałem, 
co żyć na świecie.
testament Portu- 

całej Ameryce cl-

Ameryce zależy na 
olbrzymich kapitałów w dolarach, le 
żących bezczynnie w prywatnych 
schowkach, podczas gdy rządy róż
nych państw są zmuszone ograniczać 
do minimum import amerykańskich 
towarów z braku dolarów. W amery 
kańskich kołach finansowych ocenia 
się, że same tylko wojska amery
kańskie w różnych krajach puściły 
w obieg około 3 miliardów dolarów.

„Washington Post“ w obszernym 
artykule, omawiającym trudności, na 
jakie taka wymiana może napotkać 
w praktyce, stwierdza, że sprawa 
wymiany banknotów dolarowych 
jest rozważana przez czynniki kom
petentne. Celem takiej wymiany by
łoby — zdaniem autora — wydo
być z ukrycia miliony dolarów, znaj 
dujących się poza granicami kraju, 
a zwłaszcza w Europie. '

Natomiast paryski „Le Monde“ 
dementuje tę wiadomość twierdząc, 
że Mr Lovett, podsekretarz stanu, 
podczas swej ostatniej konferencji 
prasowej zaprzeczył kategorycznie 
pogłoskom, kursującym w Londynie 
i Waszyngtonie odnośnie ewentual-

nej wymiany biletów bankowych w 
celu wydobycia z ukrycia dolarów 
i oddania ich do dyspozycji zainte« 
resowanych rządów“.

Pomoc zimowa
dla 4 milionów dzieci

LONDYN (Obsł wł.) — Międzyna 
rodowy Fundusz Pomocy Dzieciom, 
organizacja działająca z ramienia 
ONZ, postanowiła dożywiać w cza
sie zimy 3.700 tys. dzieci.

Pomocą tą objętych jest równiej 
700.000 dzieci polskich.

- -

Korpus pilotek
w Anglii

LONDYN (API) W Wielkiej Bry 
tanii przystąpiono do szkolenia -żeń 
»kiego korpusu pilotów.

Kobiety będą służyły w lotnictwie 
cywilnym i będą zatrudniona w służ 
bie łączności.

Radieaktywna zwłoki
ofiar bomby atomowej

TOKIO (API) — Zwłoki 600 oft 
Wybuchu bomby atomowej w Hiro- 
shimie zostały znalezione na wyspie 
Ninoshima w odległości 3 mil na 
południe od Hiroshimy. Ludzie ci 
uciekli z Hiroshimy już po wybuchu 
bomby.

Zwłoki znajdują się w takim sta 
nie, że robotnicy, którzy mają je za 
kopać, będą musieli pracować w ma 
skach gazowych. Przypuszcza się, że 
ciała są jeszcze radioaktywne i 
chwilowo wstrzymano prace przy ich 
Wkopywaniu.

ar

Orzeł zmusił samolot
do lądowania

NOWY JORK (API) — Am ery kań 
skie dowództwo lotnictwa donosi, iż 
jeden z największych samolotów 
tra aportowych zmuszony został do 
lądowania przez orła.

Ptak uderzył w okno kabiny w 
chwilę po starcie samolotu z Great 
Falls Montana 1 ciężko ranił pilota. 
Drugi pilot powrócił na lotnisko, 
gdzie po wylądowaniu przeprowa
dzono remont kabiny. .

Jak wynika z treści testamentu, 
Porture popełnił samobójstwo, gdyż 
wielkie domy mód, prowadzone tzw. 
systemem łańcuchowym zbliżonym 
do koncernów przemysłowych, do
prowadziły go do bankructwa.

Przed kilkoma miesiącami naj
pierw w Stanach Zjednoczonych a 
później w Wielkiej Brytanii rozpo
częła się kampania, skierowana prze 
ciwko długim sukniom. W Wiel
kiej Brytanii rząd wystąpił z ape
lem, by kobiety przestały Się długo 
ubierać ze względów oszczędnościo
wych. W Stanach Zjednoczonych, 
kampania ta była samorzutna i wy
szła od samych kobiet.

Kampania ta początkowo nie na
trafiała na niczyj sprzeciw j zdawa
ło się, że zapanują krótkie suknie, 
gdy nagle, jak na komendę prasa 
amerykańska, francuska i częściowo 
brytyjska zaczęły propagować po
nownie długie suknie występując 
jak najostrzej przeciwko kusym spód 
nicom. Ro kampanii 
się i kościół 
kiej Brytanii 
Ameryce.

Tajemnicę 
wyświetla testament Porture'a. Jak 
wynika z jego treści, wielkie kon
cerny tekstylne w Ameryce stanęły 
nagle w obliczu zmniejszonego po
pytu na materiały. Obawiając się dal 

i szego spadku obrotów, producenci

weszli w kontakt z koncernami pra
sowymi w Ameryce, Anglii i Fran
cji i przy pomocy pieniędzy „wy
musili“ na nich akcję skierowaną 
przeciwko krótkim sukniom.

Porture stwierdza, że jednocześnie 
fabrykanci materiałów włókienni
czych polecili podległym sobie do
mom mód lansowanie tylko długich 
sukien. Jedynie Porture i kilka drób 
niejszych firm trzymało się krótkich 
spódnic, to też wielkie koncerny 
likwidowały je po kolei.

Redukcja armii brytyjskiej
da 300 milionom funtóuj oszczędności

LONDYN (SAP). Na czwartko
wym posiedzeniu gabinet brytyjski 
powziął decyzje w sprawie redukcji 
brytyjskich sił zbrojnych. Oficjalny 
komunikat rządowy w tej sprawie 
nie będzie ogłoszony wcześniej, niż 
w przyszłym tygodniu, ponieważ

szczegóły wykonawcze decyzji sę. 
jeszcze w trakcie opracowywania.

Piątkowa prasa londyńska zajmuje 
się przewidywaniami na ten temat. 
„Evcning Standard“ przypuszcza, że 
stan trzech armii na 31 marca 1949 
nie będzie przekraczał 750 tys. żoł
nierzy, co oznaczałoby redukcje o 
przeszło 450 tys. w stosunku do sta
nu obecnego.

Oszczędności, uzyskane wskutek 
redukcji armii, oblicza się na około 
300.000.000 funtów do marca 1949.

Przekazy pocztowe
między Polską i Francją

PARYŻ (API) — Francuskie mi
nisterstwo po<*zt i tełegr. padało 
dziś do wiadomości, że od dnia 1 
października wznowiona została wy 
miana przekazów pocztowych mię
dzy Francją i Ałgerią z jednej stre 
ny i Polską z drugiej strony.

tej przyłączył 
anglikański w Wiel- 
oraz szereg sekt w

tej nagłej kampanii

Na odbudowę Warszawy

^ały kraj prowadzi zbiórkę na odbudowę Warszawy. Przodują w tej ak
cji miasta śląskie.

Na rynku w Wałbrzychu ustawiono specjalny kiosk udekorowany her- 
bam\, [lagami i zielenią, w którym każdy mieszkaniec pioże tloigi swą 

-ofiarę na odbudoc^ stolicy, ' ‘

W związku z obchodzonym w dniach 4—7 października Świętem Mi- 
:cii Obywatelskiej, m.nister Bezpieczeństwa Publicznego—Sta.iisiaw Rad

kiewicz wydal rozkaz, w którym czytamy m. in.:
„OFICEROWIE, PODOFICEROWIE, MILICJANCI!

Pozdrawiam Was serdecznie z ąkazjl trzeciej roczticy powalania Mi
licji Obywatelskiej.

7 października mija trzy lata od chwili, gdy Milicja Obywatelska po-| 
wołana została dla obrony lala i b?zpiecz?;ist va w kraju. W jej szeregi' 
wstąpili byli partyzanci, synowie rob>t liki v i chłjpjy. Ol pla-wszycli 
dni swego istnPr.ia stanęła Milicja Obywatelska na straży osiągnięć mas 
pracujących, w ciągu trzech lat swego istnienia hartowała się w ogniu 
walki z reakcją, w ogniu vdtilki z wrogami ludu. i

Przez swą nieustanną i owocną walkę z reakcją, poprzez walkę o za- 
pewnienie ładu, Milicja Obywatelska P)v.iżni? przyczy Elą się do stabili- __
zacji stosunków w kraju, do ugruntowania de njkratycz.iych zdobvczy raus dygnitarzami 
pracujących i wniosła swój poważny wkład do budowy Polski Ludowej.

OFICEROWIE, PODOFICEROWIE, MILICJANCI!
'Milicja Obywatelska w ciągu trzech lat pracy i walki, krwią najlepszych 

swych synów, przelaną wspólnie z pracownika ni Urzęliy llezpi tcze istwa 
Publicznego, żołnierzami RBW, OR’A')-wca ni i całyn oboze n demokracji^ 
zadokumentowała swą wierność narodowi, wierność ideałom demokracji. Stvn 
służbą nad ugruntowaniem praworządności, ml zapswiieilen sofkEa ba-' 
downiczym Nowej Polski, zdobyła wdzięcz lość. sy npalię i za tła ile narodu.

RŹ-’ ciągu trzech lat swego istnienia Mllicla Obywatelską skrzepią, pod
niosła swój poziom moralny, oczyściła się od el? nentó v obcych l przypad
kowych i zwarła swe szeregi. Jest to gwarancja dilizej nieustępliwej walki, 
jaką toczyć będzie Milicja Obywatelska z reakcją aż do ostatecznego roz-\ 
gromienia podziemia.

OFICEROWIE, PODOFICEROWIE, MILICJANCI!
Za wytrwałą pracę i ofiarną walkę w obronie lada i bezpieczeństwa 

w kraju wyrażam Wam w imieniu służby
PODZIĘKOWANIE

W dniu Święta Milicji Obywatcłskiel życzę Wam dalszych osiągnięć 
w pracy nad utrwaleniem praworząl mści i zm?w il?n’.e n spokoju w kraju.

Poprzez stalą naukę udoskonalcie s.vą codzienni pracę.
Ściśle, ramię przy ramieniu, ze wszystkimi funkcjonariuszami służby 

bezpieczeństwa, prowadźcie nadal nieustępliwą walkę z reakclą, aż d> osta
tecznego jej rozgromienia. Stójcie niezachwh ile na g-;vi 'le prn y >-z i It )- 
ści demokratycznej. Cześć i chwila poległym milicją ito n! Niech żyje De
mokratyczna Rzeczpospolita Polska!

Minister bezpieczeństwa Publicznego 
(-) STANISŁAW RADKIEWICZ, gen. dyw.

Specjalny rozkaz w dnh Sw^ta M.Iicli Obywatcłskiel wydal również 
Komendant Główny M.O-, gen. .Witold

Drogę do władzy Hitlerowi 
utorowali przemysłowcy niemieccy 
stwierdza prokurator amerykański

NOWY JORK (Obsł. wł.) — Jak 
donosi dziennik „PM“, prokurator 
USA do spraw szczególnej wagi Tho 
mas Dodd, który występował w pro 
cesie antyhitlerowskim, oświadczył 
wczoraj, iż nie ma żadnej wątpliwo 
ści co do tego, że przemysłowcy nie 
mieccy, łącznie z sądzonymi obecnie 

" i I. G. Farbenindustrie, 
uratowali partię hitlerowską w 1932 
r. od upadku i popierali zarówno 
konspirację hitlerowską .jak i 
niejsze rządy hitlerowców.

Dodd stwierdza, że w 1932 r. 
pa wybitnych przemysłowców 
mieckich wystosowała petycję 
Hindenburga o przekazanie Hitlero 
wi władzy kanclerza.

W lutym 1933 r. Hitler spotkał się 
z przedstawicielami przemysłu nie
mieckiego w mieszkaniu Goeringa 
w Berlinie. Obecni tam byli m in. 
Krupp j dyrektorzy I G. Farbeiin- 
dustrie. Jak wynika z protokółu te 
go zebrania, Hitler dokładnie zazna 
jomił przemysłowców z celami swe 
ro przewrotu. W imieniu obecnych 
Krupp wyraził Hitlerowi wdzięcz
ność.

Natychmiast po przyjściu Hitlera 
do władzy. K-npp aprobując całko
wicie „nowy ład", przedstawił fueh 
rerowi projekt koordynacji wszyst-

kich planów zmierzających do^reor 
ganizacji przemysłu memieckiego, 
której głównym celem było wzmo 
żenie zbrojeń na niespotykaną do
tychczas skalę.

póź-

gru 
nie- 

do

Po Votum nieufności
nowe wybory w Danii

KOPENHAGA (SAP). Votum nie
ufności, uchwalone przez parlament 
duński dla premiera Knuta Kristian« 
sena, 80 glosami przeciw 66, zostanie 
prawdopodobnie wycofane.

W czasie posiedzenia parlamentu 
premier zapowiedział ogłoszenie no
wych wyborów powszechnych.

W sobotę rano premier Kristiansen 
złożył wizyt, królowi Erykowi ce- - 
lu poinformowania go o przebiegu 
obrad parlamentu.

Dziś dodatek

Świat się zmienia

Niemcy chcą jechać 
na międzynarodową 
konferencję handlową

FRANKFURT. (API). — Dwustre- 
fowa niemiecka rada gospodarcza 
zwróciła się do anglo-amerykańskie 
go zarządu wojskowego z prośbą o 
pozwolenie wysłania delegacji nie
mieckiej „jako obserwatorów jeżeli 
nie można wysłać jako pełnopraw
nych delegatów" na Międzynarodo
wą Konferencję Handlową, która s!ę 
zbiera w przyszłym miesiącu w Ha' 
wanie na Kubie.

Niemcy chcą wvsłać swoich eks
pertów ekonomicznych.

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

W dniu Święta Milicji Obywatelskiej
Rozkaz min. Bezpieczeństwa Publicznego Radkiewicza



najbardziej gnębieni przez Hitlera
byli... sami Niemcy 
rewelacje „Francji Katolickiej”

RZYM (obsł. wł.). „L'Osservatore 
Romano', organ Watykanu, w arty
kule p. t „Spojrzenie retrospektyw
na na reżim hitlerowski w Niem
czech“ powtarza bez komentarzy 
najbardziej charakterystyczne wyjąt
ki art. H. de Suzannet 
aego w „La France 
(„Francja Katolicka“).

Stwierdziwszy, że dla 
du o Niemcach konieczne jest 
■umienie 
kiego“ 

opublikowa- 
cathollque“.

wydania są- 
„zro- 

położenia narodu niemiec- 
de Suzannet podkreśla, że

owyclęzcy nie mają nawet najmniej- 
•zego wyobrażenia o tym, jak gnę
bieni byli przez reżim hitlerowski sa
mi Niemcy, którzy najprawdopodob
niej nie wiedzieli nawet o istnieniu 
obozów śmierci.

Ponadto — wedle opinii Suzanneta

Brytyjski minister pracy
przybędzie do Polski

LONDYN (PAP). Na przyjęciu w 
ambasadzie R.P. w Londynie, wydaj
nym dla ministra Rusinka i brytyj
skiego ministra pracy Isaacsa, oraz 
na przyjęciu wydanym przez rząd bry 
tyjski na cześć ministra polskiego, 
^wygłoszono przemówienia, w któ
rych minister Isaacs i minister Ru
sinek zgodnie podkreślili znaczenie 
wymiany wizyt między kierowniczy
mi osobistościami Polski i W. Bryta
nii dla wzajemnego zrozumienia i za
cieśnienia przyjaźni między naroda
mi polskim i brytyjskim.

Naród polski — podkreślił min. 
Rusinek — nie pragnie niczego wię
cej, jak prawdziwego pokoju i moż
ności rozwoju w okresie pokoju jako 
państwo i naród wolny i niezależny. 
Minister Rusinek stwierdził także, że 
rząd i naród polski pragną 
przyjaźni z W. Brytanią.

W odpowiedzi minister 
stwierdził, że wizyta ministra 
ka i rozmowy, jakie z nim odbył rzu
ciły nowe światło na wiele zagad
nień dotyczących polskiego życia oraz 
•tosunków politycznych i gospodar
czych w Polsce i przyczyniły się do 
■prostowani^ fałszywych wiadomości

żyć w

Isaacs 
RusSn-

B. premier węgierski
pozbawiony obywatelstwa

BUDAPESZT ('API) ■— Były pre
mier węgierski, Ferenc Nagy, i by 
ły przywódca partii wolnościowej, 
Deszo Sulyok, zostali pozbawieni o- 
bywatelstwa węgierskiego.

Jednocześnie gabinet węgierski 
postanowił wezwać do powrotu do 
kraju byłego przewodniczącego par 
Lamentu węgierskiego, Belę Varga, 
który ukrył się w Austrii.

X DNIA NA DZIEŃ

I !sk tu (óś zaufan-e?
Frass anglosaska, angielscy 1 ame

rykańscy mężowie stanu, dyploma
ci 1 duchowni często podnoszą nieuf
ność Polski — „nieuzasadnioną“, „ab
surdalną**, ba „narzuconą“ —- wo
bec planów przyśpieszonej odbudowy 
Niemiec. Odbudowa Niemiec? Prze
cież to jest warunek nieodzowny, by 
Europa mogła żyć... By zaistniał 
trwały pokój».. Przecież odbudowane 
Niemcy odbudują zniszczoną Europę... 
Przecież... I itd.

£ tymi argumentami polemizowali- 
#my już niejednokrotnie. Tym razem 
ograniczymy się do jednego faktu i 
do jednego pytania.

Przy Izbie Handlowej w Hamburgu 
powstała — niewątpliwie za wiedzą i 
przyzwoleniem brytyjskich władz o- 
kupacyjnych — organizacja pod na
zwą „Przedstawicielstwo Przedsię
biorstw Wschodnio - Niemieckich 
położonych na wschód od linii

Wrzenie
Podaliśmy klika dni temu, że 46 

działaczy PSL wysunęło żądanie zwo
łania Rady Naczelnej i Kongresu te
go stronnictwa, wyboru nowego Na
czelnego Komitetu Wykonawczego 
©raz Usunięcia ze stanowiska prezesa 
p. Mikołajczyka, którego polityka do
prowadziła PSL do katastrofy.

W „Gazecie Ludowej“ z dn. 2 b.m. 
ukazał się w odpowiedzi komunikat 
Naczelnego Sekretariatu PSL. Komu
nikat utrzymany rozmyślnie w tonie 
flegmatyc7.no. olimpijskim i zredago
wany w taki sposób, by wzbudzał 
wrażenie, że wniosek wysunęli głów
nie, jeśli nie wyłącznie, działacze usu
nięci z PSL 1 należący dziś do PSL- 
Łewicy.

Autorzy komunikatu liczyli widać na 
te, że nie orientujący się w szczegó
łach czytelnik wzruszy ramionami I 
powie: „Jaldeż prawo mają ludzie, 
którzy już w PSL nie są, domagać 
©ię od PSL tego, czy owego?"

Wrażenie powyższe potęgowało za
mieszczone pod komunikatem oświad
czenie posła Chadaja, wicoprzsw. Ra
dy Naczelnej PSL (przewodniczący 
pos. Klernik przebywa chwilowo w 
USA), w którym p. Chadaj stwier
dzał krótko, że żadne pismo z żąda
niem zwołania Rady Naczelnej PSL 
nie dotarło doń.

„Gazeta Ludową“ zręcznie więc 
Okryła fakt, iż wśród 46 członków (a 
Więc 1/3) Rady Naczelnej PSL, którzy 
wysunęli żądanie usunięcia p. Miko
łajczyka, jedynie 8-mlu usuniętych 
»ostało • - bezprawnie zresztą «— z 
PSL. Pozostałych zaś 38-młu to nie 
tylko członkowie Rady Naczelnej. Jest 
Wśród nich 8 posłów (Piotr Chwaliń-

SL Laskowski i Andrzej Witos).

zdaniaa równocześnie t wedle 
„L'Osservatore Romano", który za
mieszczając bez komentarzy te wy
jątki zdaje filę podzielać pogląd au
tora — „wydaje się obecnie pewne, 
że większość narodu niemieckiego 
zupełnie nie zdawała sobie sprawy z 
tego co się działo w krajach okupo
wanych".

Co się zaś tyczy Wehrmachtu „to 
ponieważ nie brał on udziału w roz
strzeliwaniach 1 masakrach, więc nic 
dziwnego, że nie miał zupełnie po
jęcia o tych wydarzeniach".

Artykuł kończy się stwierdzeniem, 
że w Niemczech „istniał ruch oporu 
przeciwko reżimowi hitlerowskiemu 
w znacznie większym stopniu niż się 
to zwykle przyjmuje*.

które w Anglii były ujęte tyUko w Je
dnostronnym oświetleniu.

Minister Rusinek zaprosił oficjal
nie ministra Isaacsa do Polski.

Minister Isaacs przyjął zaprosze
nie, oświadczając, iż będzie mógł 
przybyć do Polski na wiosnę przy
szłego roku.

Trzy warunki rozwiązania problemu greckiego
ONZDyskusja w komisji politycznej

NCWY JORK (PAP). Komisja polityczna ONZ wznowiła w dn. i 
3 bm. debatę w sprawie greckiej. Na listę zapisało się 21 mówców.

Pierwszy złożył oświadczenie delegat Ukrainy, Manuilski, wy
stępując przeciwko ingerencji zagranicznej w Grecji ze strony pe
wnych mocarstw. Oświadczył on, że ze strony brytyjskiej i amery
kańskiej udziela się pomocy reakcji greckiej.
Jedynym rozwiązaniem problemu i 2) zakazanie wszelkim rządom u-■ ----- * 1 ----- - - - j,

W dalszej dyskusji przema’wiailA 
delegat Nowej Zelandii i delegat Bel 
gii minister Spaak. Obaj, w szcze
gólności Spaak. występowali z oskar
żeniami pod adresem Z.w. Radziec
kiego i sąsiadów Grecji oraiz popie
rali stanowisko USA,

W związku z prowadzoną w go
spodarce krajowej akcją oszczędno
ściową, rozpocznie się w dniu 4 b. 
m. organizowana wspólnie przez PPS
i PPR akcja, mająca na celu upo
wszechnienie zagadnień oszczędno
ściowych w masach członkowskich 
obu partii.

We wszystkich miastach woje
wódzkich odbędą się wspólne nara- 

wek
rze.

Z
tam
w ciągu ostatnich 24 godzin. Zgo
dnie z komunikatem ministerstwa 
zdrowia epidemia rozszerza się co
raz bardziej.

Rząd egipski zwróci! się do Sta
nów Zjednoczonych z prośbą o przy 
słanie drugiego miliona ampułek 
szczepionki przeciw cholerze.

3) danie ludowi greckiemu możno-
greckiego jest — jak stwierdził Ma-I dzielania Grecji pomocy wojskowej 
nuiiaki:

1) niezwłoczna ewakuacja wojsk ob ści rozwiązania jego własnych pro- 
cych,

Zjednoczony front narodów demokratycznych 
główną ostoją pokoju
Wywiad z premierem Dymitrowem

PRAGA (PAP). W dzienniku „Ru- | dzą do nowego Monachium, Dymi- 
de Pravo" ukazał się wywiad prze
prowadzony przez korespondenta te
go pisma z bułgarskim premierem 
Dymitrowem.

Na zapytanie dziennikarza, czy 
obecne prądy polityczne nie prowa-

' Odra - Nysa", mimo że — jak z 
I pewnością wiadomo nawet brytyjskim 
■ władzom okupacyjnym — na wschód 
I od linii Odra-Nysa nie ma i nie bę- 
1 dzie żadnych przedsiębiorstw niemiec
kich. (Porówn. tekst noty Polskiej 
Misji Wojskowej w Niemczech, w po
przednim n-rze „życia). Cóż więo 
przedstawia rzeczone „Przedstawiciel
stwo“? Nic, absolutnie nic — oprócz 
pobożnych życzeń, prowokacyjnych 
haseł rewizjonizmu i, co za tyra idzie, 
propagandy nacjonalistycznej 1 WO
JENNEJ.

A teraz pytamy: jeżeli tego rodza
ju „Przedstawicielstwa“ kwitną sobie 
bezkarnie w słońcu tolerancji brytyj
skich władz okupacyjnych na glebie 
jeszcze nieodbudowanych Niemiec, 

i czegóż będziemy świadkami w odbn- 
| dowanych — „dla dobra Europy 1 po- 
i koju“?.
1 I jak tli mieć zaufanie do najpięk
niejszych zapewnień słownych!

w PSL
którzy na ostatniej Jeszcze sesji sej
mowej niczym nie zdradzali (przy
najmniej na zewnątrz) „opozycyj
nych“ w stosunku do Pafta Prezesa 
tendencji — oraz tak wybitny dzia
łacz wiciowy, do niedawna zbliżony 
do p. Mikołajczyka, Jak Jan Dusza.

Zwrócił na to uwagę w wywiadzie, 
udzielonym PAP oh. Czesław Wy- 
cech. Co więcej, ob. Wycech ujawnił, 
iż pismo zaopatrzone podpisami 1/8 
członków Rady Naczelnej 1 domaga
jące się w myśl § 64 statutu PSL 
zwołania Rady Naczelnej za komun?ko 
wane było obydwu wlceprzewodniczą- 
erm RN PSL tj. pp. WŁAD. WITKO
WI I PAWŁOWI CHADAJOWI.

Mniejsza zresztą o stronę formalno
prawną. Wiemy Już nie od dzisiaj, że 
gwardia mikołajczykowska pilnie strze 
że „praworządności**, ale tylko na cu
dzy użytek. Istotny Jest pogłębiający 
się nieubłagalnie proces rozkładu we
wnętrznego, któremu żadne najzręcz
niej zredagowano komunikaty Naczel 
nego Sekretariatu nie zapobiegną. 
Istotny jest postępujący naprzód pro
ces otrzeźwieniu ludzi, których Pan 
Prezes dotychczas... „czarował".

Moglibyśmy w tym miejscu za
trzeć złośliwie ręce 1 zawołać: „My
śmy to od początku przewidywali. 
Myśmy od początku twierdzili, że p. 
Mikołajczyk pcha swoich zwolenni
ków I wierzących weń działaczy w 
ślepy zaułek." Nie czynimy tego jed
nak. Doceniamy bowiem ciężar, z ja
kim na ludziach nawet uczciwych I 
rozsądnych ciąży brzemię pierwotnych 
błędów, fałszywych tradycji, niekon
sekwencji i uprąędzeAr

■ SŁAW

„Trzeba odbudować teraz naszą niezależność
♦

pisze prasa paryska
PARYŻ (PAP). Jak stwierdzają w paryskich kolach politycz

nych, rozmowa min. Bidault z prezydentem Trumanem w Wa
szyngtonie zakończyła się niepowodzeniem. Porażka min. Bidault 
jest tym większa, że spotkanie było starannie przygotowane przez 
uprzednie rozmowy Bidault z Mar shallem, liczne wizyty politycznych 
i finansowych osobistości amerykańskich we Francji oraz odpowie
dnią kampanię prasową.

Minister Bidault, który prosił o 
pożyczkę 250 milionów dolarów, 
może liczyć jedynie na zwrot około 
140 milionów, będących własnością 
państwa francuskiego, tytułem zło
ta wywiezionego przez Niemców, 
udziału w złocie japońskim i kosz
tów utrzymania armii amerykań
skiej.

Jasne jest, że rozmowa w Białym 
Domu nic nie rozwiązała — pi3ze 
„Figaro“. Zdaniem „Hunianitć“, roz
mowy Bidault z Trumanem dały 
„zerowy bilans". Brak nawet 
nic — pisze dziennik.

„Ce Soir", podkreślając, że 
ster Bidault wraca z pustymi 
ma, pisze: „Trzeba odbudować te
raz naszą niezależność. Naród fran- 

obiet-

m!nl- 
ręko-

błamów bez ingerencji zagranicznej.

trow odpowiedział, iż jeśli idzie o 
czynniki pro» 1 en ty monachijskie 
istnieje wielka różnica pomiędzy 
ówczesną a obecną sytuacją. Na ca
łym świecie istnieje silniejsza chęć 
pokoju I demokracji niż w 1938 r. 
Imperializm amerykański uważa, że 
przygotowanie nowej wojny agre
sywnej pozwoli na uniknięcie nad
chodzącego kryzysu ekonomicznego. 
Imperialiści ci dążą do panowania 
światowego i dlatego udzielają po
mocy reżimom faszystowskim i reak 
cyjnym, wspierają moralnie i ma
terialnie Grecję i Turcję oraz wro
go odnoszą się do nowej demokra
cji.

Zapytany, Jakie stanowisko zaj
muje Bułgaria w walce czynników 
pro i antymonachijskich, premier 
Dymitrow oświadczył, że wszystkie 
demokratyczne narody łącznie z 
Bułgarią, muszą stanąć w szeregu 
zjednoczonych sił 
i pokojowych pod 
Zw. Radzieckiego 
wić — powiedział 
Dymitrow — potężny 
front narodów demokratycznych dla 
wzmocnienia międzynarodowej współ 
pracy i udaremnienia agresywnych 
planów imperialistycznych.

demokratycznych 
przewodnictwem 
Należy ustano- 
w zakończeniu 

zjednoczony

Cholera w Egipcie rozszerza sie
Milion szczepionek od Z. S. R. R.

MOSKWA (Obsł. wł.) — Rząd so
wiecki wyraził zgodę na zaopatrze
nie Egiptu bezpłatnie w milion da

Zwyżka cen snrewcćw
tu St. Zjednoczonych

NOWY JORK. (API). — Od chwi
li zniesienia kontroli cen w USA, tj. 
od końca czerwca r. 1946 do chwili 
obecnej w całym szeregu surowców 
oraz w zbożu zaznaczyła się znacz
na zwyżka cen. -

Ołów zdrożał z 8,25 centów na 15 
centów za funt, miedź z 14.375 centów 
do 
10 
do 
do

2 centów za funt, cyna z 8.25 do 
centów za funt, pszenica z 1,95 
2,78 za buszel, kukurydza z 1.44 
262 centów za buszel i żyto z 

2.78 do 4.05 centów za buszel. Poza 
tym zdrożały juta z 44 do 75 funtów 
szterllngów, wełna z 37,5 pensów do 
72 pensów.

Papier na książki
Zgłaszać zapotrzebowania

Prezes Rady Ministrów powołał 
Komisję do spraw papieru na druk 
książek, która przystąpiła do prac 
nad rozdzielnikiem na IV kwartał 
roku bież.

W związku z tym zainteresowani 
winni w terminie do dnia 15 b.m. 
nadesłać pod adresem Komisji: War 
szawa, Prezydium Rady Ministrów, 
realne plany wydawnicze 1 zapatrzę 
hawanie nanieś 

cuski Jest do tego zdolny. Wzrasta
jąca presja amerykańska przy bra
ku efektywnej pomocy wpłynęła 
otrzeźwiająco na opinię francuską“.

W organie Bidault „Aube“ ukazał 
się znamienny artykuł p. t.: „Kry
zys europejski może stać się kryzy
sem światowym, jeżeli 16 krajów nie

Wizyty gości czechosłowackich
w Belwederze i Prezydenta Rady Ministrów

Prezydent R. P. przyjął w Belwe
derze wicepremiera rządu Czecho
słowacji p. Zdenka Fierlingera wraz 
z towarzyszącym mu przewodniczą- 

Upowszechnienie zasad oszczędności 
przedmiotem wspólnej akcji PPS i PPR

707, studentów w Toruniu
to młodzież chłopska i robotnicza

Uniwersytet im. Kopernika w To 
runiu nadesłał pierwszy meldunek o 
wynikach pracy Komisji Kwallfika 
cyjnych, które rozpatrywały poda
nia kandydatów na wyższe uczelnie.

Komisja po rozpatrzeniu przygo-

Mosl pontonowy nn wyspie Holm 
ułatwi pracę portu gdańskiego •

W związku ż otwarciem mostu ; Specjalna konstrukcja przęseł prze 
pontonowego na wyspę Holm, na- - gubowych umożliwia podnoszenie 
stąpiło dalsze usprawnienie pracy ' przęseł środkowych, pozwalając u- 
portu Gdańskiego, gdyż na wspom
nianej wyspie mieszczą, się warszta 
ty Biura Odbudowy Portów, Państ
wowe Przedsiębiorstwo Robót Budo 
wlano - Morskich oraz magazyny 
Głównego Urzędu Morskiego.

Nowoodibudowany most posiada 
jezdnię 5-metrową 1 2 chodn’ki
boczne metrowej szerokości. Dłu
gość jego wynosi 140,3 m.

szczepionki przeciwko chole-

Egiptu donoszą, że zanotowano 
dalsze 53 wypadki śmierci

Słuszne sankcje PZPN 
za gorszące zajścia w Sosnowcu

W związku s Jiajśelamt, Jaki® miały 
miejsce w ub. niedziele na boisku RKU w 
Sosnowcu, po meczu z AES-em, Wydział 
Gier 1 Dyscypliny P.Z.P.N-u, opierając się 
na sprawozdaniu złożonym przez arbitra 
prowadzącego zawody i delegata PZPN-u, ... _______ ________________ _
postanowił ukarać RKU: grzywną w wy-1 zaszło, gdyż uczyniliśmy wszystko co 
sokości 16 tys. złotych I zabronić mu roz było w naszej mocy, by «ubezpieczyć po-1, 
grywania spotkań w Sosnowcu na prze- rządek", 
ciąg roku. Przyczyną kary pieniężnej by
ło niewłaściwe zachowanie sie wyznaczo
nych przez klub porządkowych, którzy w , , . , ,
znacznym stopniu przyczynili aię do wy- dza zbyt jaskrawe różnice» tak że me 
nikłych zajść.

Ponadto 5-c!n zawodników RKU zo-! 
stało ukaranych dyskwalifikacją: Berger 
zdyskwalifikowany został na 4 lata. Siech 
na 3 lata, Pilarek I Wiśniewski po 2 la
te I Slota na I rok.

Równocześnie, w zwtązJcn z artykuła
mi w prasie warszawskiej, donoszącymi 
0 zajściach sosnowieckich, a z których 
wynikało, że w awanturze na boisku 
RKU zabity został J funkcjonariusz MO, 
trzech ciężko rannych, walczy ze śmier
cią w szpitalu. Zarząd RKU przesłał za 
pośrednictwem PAP oświadczenie nastę
pujące:

„Nieprawdą jest, źe w czasie zalść. o 
których mowa w artykułach prasowych. 
Jedna osoba została zabita, a 60 rannych. 
Faktem Jest, źe ranny Jest Jeden z wi
dzów oraz fnnkcjonarltis* MO. Ntepraw-

KRÓT.FWNA JULIANNA- 
RECENTKĄ nOLANDII

HAGA. Królowa holenderska WlThe» 
mina, ze względu na zły stan zdrowlią 

znvsiecMar stuszm. Żalścta
. Wiecho poza sankcjami władz sportep na Julianna Obejm!« swe funkcje 1 Chwb 

wych wymagaja również ingerencji ,a> ustawa o regencji »ostanie »» 
. . i wKX*. K7.Rn“.“'«?1-».« Kirthis

Ukttby aedal« 1 uwedoloy ARB-« * ukarania winnych I »Ho aa kroa e września UM raka.

pomoże sobie, ograniczając się jedy- 
dynie do wymiany z krajami bloku 
dolarowego“.

Wyraziwszy wątpliwość czy za
chodnio-europejska unia celna jest 
w ogóle możliwa, pismo kontynuuje:

„Naturalny strumień wymiany 
dóbr między krajami Europy wschód 
niej i zachodniej nie może być ha
mowany. Charakterystyczne jest, że 
raport 16 przewidział stopniowy roz
wój stosunków między tymi pań
stwami. Zwłaszcza Polska i Czecho
słowacja winny być uznane za nie
zbędnych klientów i kupców. Euro
pa nie może więc zgodzić się na to 
by ją podzielono. Amerykanie zda
ją sobie doskonale sprawę z granic 
możliwości bloku gospodarczego, 
składającego się z 16 państw euro
pejskich'*.

cym Klubu Poselskiego Czechosło
wackiej Partii Socjal-Demokratycz- 
nej p. Jarosławem Hladkim. Goś
ciom czechosłowackim towarzyszył 
wiceminister Spraw Zagranicznych 
Leszczy cki.

*
Przywódca Socjal-Demokra tycznej 

Partii Czechosłowackiej wicepremier 
Zdenek Fierlinger, prezes klubu 
parlamentarnego socjaldemokratów 
czechosłowackich Jarosław Hladki, 
szef gabinetu wicepremiera dr. Zde
nek Vacha 1 redaktor „Prav Lidu“ 
Ladislaw Khas złożyli w Prezydium 
Rady Ministrów wizytę wicepremie
rowi Władysławowi Gomułce i wi
cepremierowi Antoniemu Korzyckie- 
mu. Gościom czechosłowackim to
warzyszył przedstawiciel CK PPS 
poseł Zdzisław Gross.

idy aktywów ■wojewódzkich PPS 
PPR. na których referaty na temat 
racjonalizacji produkcji 1 metod 
zwiększenia oszczędności wygłoszą 
przedstawiciele wydziału ekonomicz 
no-przemysłowego CKW PPS i wy
działu przemysłowego KC PPR. Wy
niki narad wojewódzkich stanowić 
będą podstawę do dalszej akcji re
feratowej, któr® obejmie wszystkie 
ogniwa organizacyjne obu partii.

towania naukowego 1 przynależno
ści socjalnej, zakwalifikowała 25% 
kandydatów z rodzin robotniczych, 
35% z rodzin chłopskich, zaś resztę 
ze sfer inteligencji, rzemiosła i in
nych zawodów.

zyskać wolną przestrzeń dla prze
pływu statków.

Konieczna jest mobilizacja
większej ilości żywności

WASZYNGTON (API) John Orr, 
dyrektor generalny Międzynarodo
wej Organizacji Żywnościowej i Roi 
niczej oświadczył, że jedynie współ 
na akcja międzynarodowa we wszy 
stkich dziedzinach może zapobiec 
poważmemu kryzysowi żywnościowe 
mu w nadchodzącą zimę.

W raporcie, obejmującym 83 stro 
ny, który ma być przedłożony w 
najbliższych dniach Zgromadzeniu 
Ogólnemu ONZ, John Orr ostrzega.

Morderca z Dachau
skazany na śmierć

FRANKFURT (API) Julius Straub, 
morderca z Dachau, został skazany 
na karę śmierci przez powieszenie 
za zamordowanie m.in. 3 Polaków.

zoRtall poturbowani, nutoralast prawdą 
jest, że opuścili boisko bes szwanku. Klub 
nasz jak unjhardzlej kategorycznie potę
pia tych, którzy wywołali zajście I nie 
ma z nimi nic wspólnego. Klub nie mo
że ponosić odpowiedzialności za to, co 

’ >. Rdyż uczy niliśmy wszystko eo

*
Pomiędzy obiema relacjami zacho-

Jesteśmy w tej chwili w stęutie osą
dzić, jaki byl rzeczywisty przebieg 
zajść.

U7 każdym razie, z relacji zarzadu 
RKJJ wynika, że na boisku Klubu So
snowieckiego tłum dopuścił się kary
godnych wybryków i w najlepszym 
razie zranił ciężko milicjanta i jedną 
osobę z publiczności.

Dlatego też uchwala Wydziału Gier 
i Dyscypliny PZPN u wydoje nam się

PRASA STOŁECZNA PISZE
Rozgrywki ONZ

Omawiając próby podważenia «»• 
sad Karty Narodów Z jednoczony eh 
przez państwa anglosaski# — „Robo* 
nik" stwierdza:

„Od kilku dni Jesteśmy łwlfcdkfc’ 4f 
ml dalszego ataku na iuntlamenijr 
W'-s.^pracy mięuzynarodowej. M*- 
my na myśli rozgrywkę na groma
dzeniu ONZ, będącą w gruncie 
czy otwartym atakiem na Kartę Na
rodów Zjednoczonych, uchwaloną w 
San Francisco dnia 26 czerwca 
1!>45 r. i dotychczas prze» liikoffe 
otwarcie nie kwestionowaną.

Zgodnie z ark 4 tej Karty »przy
jęcie w poczet członków Narodów 
Zjednoczonych jest dostępna dla 
wszystkich miłujących pokój państw, 
któro przyjmą zobowiązania zawar
te w niniejszej Karcie i które, w 
mniemaniu Organizacji, są w mod- 
uości i pragną wypełnić te aobowią- 
xania“.

Wbrew temu oczywistemu poeta, 
nowienlu Stany Zjednoczone i Wiel
ka Brytania uniemożliwiają przyję
cie do ONZ Węgier, Rumunii 1 Buł
gar ii. Rządy tych trzech państw 
przyjmują na siebie wszystkie «obo
wiązania wynikające x Karty ONZ 
1 nie ma żadnej podstawy do twier
dzenia, że nie są one w możności 
lub że nie chcą one wypełnić tych 
zobowiązań. Wobec tego opozycja 
przeciwko przyjęciu Węgier, Kuma- 
nil i Bułgarii uu charakier wyra
źnie polityczny i jest całkowicie po
zbawiona oparcia w przepisach Kar
ty ONZ.

Nie mniej wyraźny jest przepto 
art. 23 Karty Narodów Zjednoczo
nych, dotyczący składu Rady Bec- 
pieezeństwa i zalecający »wrócenie 
szczególnej uwagi ,ma sprawiedliwy 
rozdział pod względem geograficz
nym". I znów, wbrew temu posta
nowieniu, rozgrywka na zgromadze
niu ONZ prowadzona przez USA i 
Anglię, zmierza do tego, by miejsce 
jednego z krajów wschodnio-euro
pejskich (kandyduje Ukraina) »osta
ło zajęte przez Hindustan (pań
stwo azjatyckie).

Co wolno potrącać z zarobków?
Sprawę potrąceń i zarobków praco 

wniczych omawia w ostatnim nume
rze „Zwązkowca“ przewodniczący 
KCZZ — K. W.<aszewski.

Coraz częstsze są wypadki, że po
szczególni kierownicy fabryk czy urzę 
dów samorzutnie zarządzają potrące
nia na takie, czy inne cele. Miino, H 
zazwyczaj cele te są ważne i poży
teczne — jednak, jak ostro to podkre
śla przewodniczący KCZZ — „nikł nie 
jest uprawniony do rozporządzani* 
zarobkiem robotnika 
i wbrew' przepisom, 
wa pracownicze“.

Ob. Wi tasze wski 

bez Jego »cody 
chroniącym pra-

przypotnina po» 
krótce co można potrącać z wynagro
dzeń pracowniczych.

A więc:
1 va deetarcion® robotnikom pra«

eodawcę mieszkanie, opal oras aa dosias- 
ezone górnikom materiały wybuchowej

Z bieżące I aiiiegłe daniny I opłaty J®. 
bllczne w granicach ustawowego ■pewań' 
nlcnla pracodawcy do ich potrąceń;

3 sumy egzekwowane na mocy ty tatów 
wykonawczych 1 egzekucyjnych (dw wy* 
zokoścl 2/5 wynagrodzenia);

4 zaliczki pieniężne udziela»« r*be> 
talkowi prze pracodawcy aa pocaoS wy» 
nagrodzenia:

5 kary pieniężna pnewldziaaa rognla* 
ml nem pracy.

Przy czym potrącenia ■ tytuł» aaleda« 
ścl, wymienionych w punktach 1.2,11 
4 nie mogą łącznie przewyżazaó polewy 
wy nagrodzenia, przypadającego do wy
płaty.

iż zgodnie s przewTdywsflTssts rtp 
zys żywnościowy będzie poważniej
szy tej zimy, niż w latach poprzed
nich. Uważa on, że Jeśli nie podjęta 
zostaną odpowiednie kroki celem 
zmobilizowania większych ilośd 
żywności, ilość kaloryj w krajach 
deficytowych ulegnie dalszej xoliee>

Si® inszą się
z miejsca

HAMBURG (API) — Z 3500 
dów z ..Exodusa“, znajdujących rią 
w obozach Poppendorf 1 Amstou w 
pobliżu Lubeki, tylko 2 wyraziła 
zgodę na wyjazd do Francji.

Reszta oświadczyła, że nia rusxj> 
się z miejsca.

Powrót uchodźców polskich
ze śFodkcmga Wscbodn i Włecb

RZYM (API). Specjalny pociąg zcn> 
ganlzowany staraniem włada poj» 
skich i międzynarodowej komisji dla 
spraw uchodźców, opuszcza Rzym, 
wioząc do Polski 400 repatriantów s* 
środkowego Wschodu i Włoch.

Ogłoszenie dekretu
o plmwaj gcsm’arce narodml

Prezydent R. P. zarządził ogłosze
nie w Dzienniku Ustaw R P de
kretu o planowej gospodarce naro
dowej.

flegmatyc7.no


PRZYPADEK UJAWNIA BRON Stałe Pogotowie Hohotnicze w Warszawie
pcwipno złagodzić brak rąk do pracy

„Żyłka łowiecka", która grozi wyrokiem
Booprawa przed sądem wojsko

wym. Jan K., urzędnik, oskarżony 
o nielegalne przechowywanie 

pistoletu, kat 7.65. Przestępstwo u- 
Jawniano przypadkiem. Kuzyn o- 
•Jcarżonego znalazł broń, która by
ła ukryta w szafie i manipulując pi- 
•toletem postrzelił się. K. przyznał 
•lę, że broń tę posiadał z czasów 
okupacji i me zalegalizował jej, bo 
atale... zapominał o tym. Przypom
nieniem o zakazie przechowywania 
broni, po uwzględnieniu okoliczno
ści łagodzących, był wyrok skazu
jący K na 5 lat więzienia.

Inna sprawa w jednym z miast 
wojewódzkich. Przed sądem staje 
W„ starszy zamożny rolnik. Gospo
darz ten byt posądzony o potajemne 
pędzenie „bimbru“ W czasie rewi
zji wykryto urządzenia służące do 
tego celu, a jednocześnie znaleziono 
ukryty w stodole karabin „Mauser“ 
i odpowiada ą amunicję. W. zeznał, 
fce broń tę pozostawili u niego ucie
kający żołnierze niemieccy.

W. przyznał, że sołtys na zebra
niach przypominał o obowiązku 
»dania broni, ale podsądnemu ,Jnksś 
tak Kfissźo", a poza tym karabin 
•prąytfad się na zające“. Wyrok — 
I lat więzienia, z czego połowę" 
darowano na podstaw ie amnestii, ale 
nie mmej 3 lata i 6 miesięcy 
•tąło do odsiedzenia.

LEKKOMYŚLNA 
„MIŁOŚĆ“ BRONI

Podobne sprawy nie są rzadko
ścią. Mógiby ktoś powiedzieć, że 
Polaków zawsze cecaowaio zamło 
wanio do broni Dawano temu wy
raz przez zawieszanie ścian ozdob
nymi szablami, sztyletami i wszel
kiego rodzaju bronią palną. Ten 
„kompleks broni“ budzimy u naj
młodszych przez dostarczanie dzie
ciom zabawek w postaci pistoletów, 
karabinków i „rozpylaczy“.

Powoływanie się jednak na za
dawnioną i powszechną naszą skłon
ność do broni, miałoby sens, gdyby 
mówiło się o przedmiotach warto
ści muzealnej, a nie o zdatnej do 
użytku broni palnej, która stanowi 
groźbę dla bezpieczeństwa pow
szechnego.

Gromadzenie broni przybiera 
rsozególne rozmiary w okresach 
następujących bezpośrednio po woj
nie i występuje zwłaszcza na wsi, 
gdzie w pobliżu frontu, nie trudno 
jest. znaleźć porzuconą broń. Zda
rza się często, jak to np. robili Niem 
ty, że zdemoralizowany żołnierz 
sprzedaj« swoją broń służbową.

NAJNIŻSZA KARA — 
5 LAT WIĘZIENIA

Wcześniej, czy później władze do
wiadują się o tych faktach, a w re-

pozo-

zultacie — poważny odsetek wy
roków sądów wojskowych zapada 
właśnie w sprawach o przechowy
wanie bez zezwolenia władz broni 
palnej. Przestępstwo to zaliczono do 
przestępstw szczególnie niebezpiecz
nych w okresie odbudowy Państwa 
1 w zasadzie każda sprawa tego ro
dzaju powinna być rozpoznana w 
postępowaniu doraźnym. Najniższy 
wymiar kary grożącej za to prze
stępstwo wynosi 5 lat. więzienia,.

Zrobiono wiele w kierunku u- 
świadomienia obywateli o niebez
pieczeństwie, z jakim łączy się nie
legalne przechowywanie broni i za
kaz ten jest powszechnie znany.

Z publikacji Ministerstwa Bezpie
czeństwa Publicznego wynika, że w 
ramach amnestii zdano dziesiątki 
tysięcy sztuk broni palnej. Nieza
leżnie ad tych ułatwień amnestyj
nych, obywatel, który pragnął upo
rządkować w tej dziedzinie swój 
stosunek do obowiązującego porząd
ku prawnego, mia-’ zawsze możność 
zdswa brrmj a krok ten był oce
niany. jako przejaw dobrej woli i nie 
p«wo&.»-,vaił nicut^pslhw leamyah.

DLACZEGO KARY SĄ * 
TAK SUROWE

Podane przykłady winny przemó
wić do ludzi, którzy z jakichkolwiek 
powodów nie ujawnili dotychczas po
siadanej broni, jak również i tych, 
którzy znając podobne wypadki, 
mogliby odpowiednio wpłynąć na 
osoby zainteresowane i zaoszczę-. 

: dzić im w ten sposób przykrych ' 
i następstw karnych. Naturalnie nie 
mówimy o tych którzy trzymają! 
broń świadomie dla celów przestąp- [ 
ezveh. Ci zaś, co zachowali broń 
,,na zające lub dziki“, bądź dla za
spokojenia niedorzecznej fantazji, 
nie powinni jednak lekkomyślnie 
przypuszczać, że władze nie dowie
dzą się o tym, i nie mogą też liczyć 
na bezkarność. Rozumowania, że. 
nie ponoszą winy bowiem broń:

przechowywali nie w celach zbrod
niczych jest błędne, gdyż wystar
czającą podstawę do ukarania sta
nowi sxn fakt 
broni, bez względu 
siadacza.

Należy pamiętać 
przechowywaniu broni nawet w 
zw. dobrych zamiarach kryje się 
niebezpieczeństwo, iż przede wszyst
kim sam posiadacz może niespo
dziewanie zrobić z niej użytek, t. j. 
zabić lub zranić człowieka pod wpły

praeohowywanta 
na intencje po-

o tym, że w
t.

to

wem chwilowego afektu, Jałt a. p. 
w następstwie bóbil, kłótni, nadu
życia alkoholu i t.p., po wtóre zaś 
broń taka, wbrew woli posiadacza, 
a więc w drodze kradzieży lub ra
bunku, może dostać się w ręce lu
dzi potrzebujących Jej dla realiza
cji swoich zbrodniczych zamierzeń 
W tym właśnie leży pojęcie niebez
pieczeństwa powszechnego 1 wytłuima 
czenle surowości kar, jakie za to 
przestępstwo grożą.

w budownictwie
Warszawski rynek pracy odczuwa 

wciąż jeszcze brak pracowników w bu 
downiictwie, zarówno wykwalifiko-^ 
wanych, jak i niewykwalifikowanych.

Ostatnio wydano zarządzenie zaka
zujące od 1 b.m. rozpoczynania budo
wy nowych budynków państwowych 
i samorządowych. Zezwala się nato
miast na kontynuowanie prac 
budowlach, znajdujących się w 
robót, względnie prowadzenie 
zabezpieczających.

Zarządzenie to złagodzi niewątpli
wie kłopoty 7. powodu braku pracow
ników, nie poprawi jednak sytuacji,

przy 
toku 
prac

dr. P.

Budził się i mówił: „Muszę kogoś rozwalić<1

skazany tu Warszawie na stryczek
— Świadek Buczek!
Siedzący w ławie oskarżanych —■ 

„Hundeführer" Flos drgnął. Tak jak 
.gdyby chciał otrząsnąć się x jakiejś 
męczącej go zmory.

Przed ' stołem sędziowskim stanął 
wysoki, mężcizyzna lat może Łrzydzie>- 
stu — św. Buczek.

— To świadek zatrzymał oskarżo
nego?

— Tak, to ja. W lipcu 1945 r. prze
bywałem w obozie dla deportowa
nych w Zeile koło Hanoweru. By
łem tam starostą polskiego obozu dla 
deportowanych. W tym mieście właś
nie odnalazłem kata obozów koncen
tracyjnych. Na przedstawieniu w 
cyrku zauważyłam w pewnej chwili, 
że ktoś po drugiej stronie areny ukło
nił md się. Poznałem... To był — Flos. 
Natychmiast zawiadomiłem polską 
policję obozową. Cyrk został otoczo-

ny. W czasie przerwy podszedłem do 
Niemca i zapytałem:

=— Flos — poznaj ecie mnie?
— Tak — odpowiedział.
— Aresztują pana. Flos rzeki wte

dy: „czasy się zmieniły. Szkoda, że 
aresztuje mnie pan w obliczu mojej 
matki i narzeczonej“.

Niemca osadzono w więzieniu, skąd 
następnie przewieziono go do Polski.

GEHENNA

Na pokwitowaniach „in blanco“ zarobił 40 tys.
Referent Szapira zamieszkał tu więzieniu

Jan Szapira referent Wydziału 
Transportowego Centrali Handlowej 
Przeto. Elektrotechnicznego stanął 
przed Sądem Doraźnym w Warsza
wie.

W końcu 1946 r. Jan Szapira za
angażował kilku robotników do wy
ładunku z wagonów kolejowych to
warów przeznaczonych do Centrali. 
Robotnicy mieli według umowy, 
otrzymać 209 zł. od każdej wyła
dowanej tony towaru. Po pewnym 
czasie Szapira oświadczył robotni-

Kronika łódzka
(Obsługa 

PIANINA I FORTEPIANY 
DLA MUZYKÓW

(Kt) W Łodzi było około 2.500 pia
nin i fortepianów, z których już roz
dzielono 90 procent. Dotychczasowi 
użytkownicy 250 instrumentów nie 
wykupili ich jeszcze w OUL-u i tę 
właśnie rezerwę Wydział Kultury za
mierza obecnie przydzielić instytu
cjom i osobom zawodowo zajmują
cym się muzyką.

HOLENDER - HITLEROWIEC 
SKAZANY NA 10 LAT

(Kt) Okręgowy Sąd Karny w Łodzi 
rozpatrywał sprawę Holendra. Wil
helma Henryka Veldhoena, wydane
go władzom polskim przez brytyjsk e 
władze okupacyjne w Niemczech O- 
•karżony był farmerem holender-

własna).
skim w Niemczech. Zatrudniał on na 
swoim folwarku obcokrajowców, mię 
dzy innymi przymusowo wywiezio
nych do Niemiec Polaków. Zmuszał 
ich biciem do nadmiernej pracy, zmu 
szał kobiety u niego zatrudnione do 
uległości, a kiedy rodziły dzieci, od 
bierał je i lokował w schroniskach 
nie padając matkom adresu.

Władze niemieckie w czasie okupa 
cji skazały go na jeden rok więzie
nia za znęcanie się nad robotnikami 
rolnymi. Sąd łódzki skazał Veldhoe
na na 10 lat więzienia. Ponieważ na 
rozprawie okazało się, że oskarżony 
zabił zatrudnionego u siebie Rasji- 
nina — Sąd postanowił za pośrednie 
twem Min. Sprawiedliwości przeka
zać dochodzenie w tym względzie 
władzom radzieckim.

kom, że Centrala nie zgadza się na 
stawkę 200 zł.; płacić może tylko 
100 zł. Robotnicy nie mogąc zna- 
leźć innego zarobku musieli przyjąć 
tę zmianę. Przy wypłatach Szapiro 
żądał od swych pracowników pod
pisywania pokwitowań in blanco.

Jednemu z robotników — Stani
sławowi Krawczyńskiemu — spra
wa ta wydała się podejrzana. Udał 
się do biura Centrali i stwierdził 
tam, że zarobkKroboźników zaksię
gowane są w wysokości 200 zł. od 
tony;

Szapira w ten sposób przywłasz
czył sobie 40 000 zł.

Oskarżony przyznał się do winy. 
Sąd skazał go na 3 lata więzienia. 
Na mocy amnestii karę tę zmniej
szono do 13 miesięcy. (oz).

Przyjemność pani Emmy
kosztuje ją 5 lat uwięzienia

Alina Augustyniak w czasie oku
pacji Emma Augustyniak choć by
ła tylko sprzątaczką w „Deutsches 
Haus" w Warszawie z dumą jed
nak podkreślała w rozmowie z Po
lakami swoje volksdeutscherstwo.

Za tę „przyjemność" Sąd Specjal
ny skazał volksdeutschką na 5 lat 
więzienia.

ponieważ nie dotyczy robót pu/Wl® 
nych, które są w dalszym ciągu p* 
dejmowane, chociaż już nie w stop* 
niu i tempie z miesięcy poprzednich* 

Jeśli mowa o budownictwie pryw 
watnym w Warszawie, to należy poi« 
kreślić, że wkład inicjatywy pry* 
watnej w budownictwo przeszedł W 
r, b. wszelkie przewidywania. Przy« 
puszczano, że inwestycje nie prz®« 
kroczą 1 miliarda złotych. Tymcxa« 
sem dochodzą one już do ö milijuxio^ 
złotych.

Warszawski Urząd Zatrudniani* 
projektuje uruchomienie jeszcze w r, 
bież stałego Pogotowia Robotnica*^« 
na wzór pogotowia przy przeładunku 
w portach.

W projekcie przewiduje się s«prowx 
dzenie pewnej liczby pracowników 1 
prowincji i zakwaterowanie ich W 
W arszawie.

Pracownicy pogotowia płatał będ^ 
wg. obowiązujących stawek, niesa^ 
leżnie od tego, czy otrzymają aktero* 
wanie do pracy, czy też na pracę bf« 
dą czekali.

Zasoby na pokrycie prac pofotowüf 
czerpać będzie Urząd Zatrudnienia 3 
Funduszu Pracy. Pogotowie będzie 
podlegało Warsz. Urzęd. Zatrudni®« 
nia. które będzie kierowało praeowzii 
ków na budowle o niedostatecznym 
zespole roboczym. Gdy ustaną prace 
budowlane; pracownicy pogotowi# 
będą kierowani do innych robót sst, 
In. do uprzątania gruzu, (i^ö

trzy malago, zabijał wystrzałem z au
tomatu.

x „HUMOR" — FLOSA
Świadkowie: Jasiński, Robaczyński, 

War lich i inni stwierdzają również 
winę oskarżonego i opowiadają sądo
wi o jego bestialstwie. Jeden ze 
świadków opowiada, że Flos gdy tyl
ko się zbudził mawiał bardzo często:

— No, muszę kc$oś rcRwalie. Hu- 
mr..V mi djdś nie dopisuje. Potem Flos 
wychodził z baraku, gwizdał arię ope
rową i strzelał do pierwszego napot
kanego więźnia.

» .
Po naradzie sąd wydał wyrok. Czło

nek SS, strażnik obozów koncentra
cyjnych w Dachau, Buchenwald. 
Drutte i Asłau skazany został na 
śmierć przez powieszenie .(cz)

Sw. Stefan Buczek, który w czasie 
wojny więziony był w kilku 
koncentracyjnych, opowiada 
nie o działalności Flosa.

— Flos. oprócz pełnienia 
strażnika, był t.zw. Hur.def üh i erem. 
Zajmował się tresurą psów. Bardzo 
często Flos urządzał „psie doświad
czenia" na Polakach. Mianowicie ka
zał więźniom biec i następnie pusz
czał psy, które rzucały się na więź
niów, chiwytały ich za gardło i dusi
ły. W ten spotsób Flos zamordował 
wielu więźniów m. in. 4 Francuzów.

Największe jednak bestialstwo wy
kazał Hundeführer w czasie ewakua
cji obozu w Aslau (Dolny Śląsk) do 
Nordhausen koło Han >weru. Do 
przebycia było 950 km. drogi. Ewaku
acja odbywała się w ten sposób, że 
więźniowie ciągnęli na sznurach wo- 
zy naładowane łopatami, taczkami, 
kilofami i innym obozowym sprzę
tem. Dawano im tale małe racje żyw
ności, że umierali po prostu z głodu 
i wycieńczenia.

Flos specjalnie czyhał na osłabło- [ stolet krzyknął do riksiarza: ręc« 
nych, którzy wlekli się w ostatniej do góry! Buczyński zeskoczył z sio- 
kolumnie. Kogo uważał za ndewy-

obozach 
następ-

fuńkcji

8 października
proces ketótu Stutfhofti

8 października rozpocznl* «ą 
Gdańsku wielki proces z serii proc* 
sów hitlerowskich zbrodniarzy wo 
jennych Przed sądem stanie tyra n* 
zem 26 wybitnych hitlerowców, ap®« 
śród których wyróżnia się bestia^ 
stwem były komendant obozu w 
Stutthofie Sturmführer Meier. Mel®# 
był specjalistą od „badania" więł» 
niów.

Chciał mieć rikszę... więc zabił
Oraczewski skazany na 12 lat więzienia

Na 12 lat więzienia skazany zo
stał prze® Sąd Okręgowy w War
szawie Tadeusz Oraczewski.

Sprawa Oraczewskiego 
się prawie przez 2 lata.

Pewnego jesiennego dnia 
wynajął on na postoju w
wie rikszę Aleksandra Buczyńskie
go. Kazał wieźć się w kierunku 
Chojnowa. Gdy riksza znalazła się 
w lesie chojnowskim Oraczewski 
odwrócił się i trzymając w ręku pi-

ciągnęła

1943 r.
Warsza-

Śledztwo napotykało na wf-gfe 
trudności. Zbrodniarza wydał dae 
piero przypadek.

Brat zabitego, Eugeniusz BuesyÄ« 
skl, spostrzegł pewnego dnia rikszy 
Aleksandra Buczyńskiego, stojącą 
na ul. Chłodnej. Zawiadomił o tyrtc 
milicję, która zatrzymała właicici®* 
la jej niejakiego Strzeleckiego. Strz* 
leckl wskazał na Tadeusza Ora
czewskiego, który sprzedał mu rite« 
szę. Morderca wpadł w ręce milicji

..Kennkarta”
to sile dowód

Volksdeutschka Leokadia Mlllcb z 
Błonia twierdziła, że oskarżenie jej 
jest wielkim nieporozumieniem. — 
Na dowód polskości Milich powoły
wała się na swoją kennkartę.

Z akt Zarządu Miejskiego w Bło
niu wynika jednak że oskarżona 
podpisała volkslistę w początkach 
1944 roku.

Sąd skazał volksdeutschkę na 2 
lata i 8 miesięcy więzienia i zarzą
dził przepadek całego jej mienia na 
rzecz Skarbu Państwa. (cz.)

dełka i zaczął uciekać. Nie zdążył 
jednak daleko odbiec, gdy Oraczew
ski strzelił i trafił go w plecy. Bu
czyński upadł. Do rannego podbiegł 
Oraczewski i strzelił mu trzykrot
nie w plecy dobijając na miejscu. 
Zbrodniarz wsiadł na zrabowaną rik
szę i odjechał.

Transport koni
przybył do Polski

Do Gdyni przybył duńs&f 
„Hanne Skou“, który przywiózł 451 
konie. Konie po zbadaniu zostaną 
rozdzielone za pośrednictwem 
ku Samopomocy Chłopskiej.

10 zbrodniarzy
stanie przed sądem

Proces 10 zbrodniarzy hitlerow
skich, członków NSDAP — z Otto 
Kunzem na czele odbędzie się 6-go 
października przed Sądem Specjal
nym w Warszawie. Kunz jako kie
rownik obozu pracy fabryki loko-

Z NSDAP
w Warszawie

✓✓ W-ws, AL St erslrkgo I? 23 
do OBUWIA i PODŁÓG PALMA JM, M. JL JhL Piowincja za zaliczeniem. K 9676-1.

motyw „Heurrschel i Syn" 
czai się wyjątkowym okrucieństw««# 
szczególnie w stosunku do robotni
ków polskich.

Jednego z robotników zab9 wy* 
strzałem z pistoletu, drugiego poblj, 
tak że zmafł, ciężarną kobietę kop
nął w brzuch, w następstwie czego 
dziecko, kióre urodziła, żyło tyhus 
2 miesiące.

Przeklad lózeia Brodzkiego
Prine« próbni© wydostać slą t piwnicy w której po porwaniu' 

wsta! zamknięty. Dozorujący go Uerlnan zauważył to.
— Jeśli nie chcesz, by ci wygarbowano skóro to lepiej daj 

«pokój!...
Za oknami wciąż jeszcze było ciemno.

VI

Poniedziałek, godzina 4-fa minut 5 nad ranem
Wszystko dokoła działało przygnębiająco na Betsy. I te demne, bez

ludne ulice i latarnie palące się nikłym światełkiem i te ubogie domy ro
botniczej dzielnicy. Czuła się tak bardzo osamotniona, mimo, iż Wlil i Cla
rence byli przy niej. Palec, którym raz po raz naciskała dzwonek przy 
drzwiach, był jakiś dziwnie zdrętwiały.

—• A może nie ma Sig‘a w domu? — zapytał Will.
— Nie gadaj głupstw! — odburknęła... Ktoś chyba jest w domu... An- 

A 6a_. albo dzieci.
Clarence chrząknął znacząco.
— Przestań dzwonić, Betsy. Popsujesz im dzwonek.
— Dużo sobie z tego robię... Za chwilą zacznę walić kamieniami w 

«zy'by...
Ojciec i syn zamienili wielomówiące spojrzenia. Will pocierał ręce... 

dAIm zimno1“!... Trzymał na otwartej dłoni garść śniegu, który zebrał się 
na wyłomie muru, wraz z kruszynami gradu. W wyobraźni Betsy wypły
nął na raz przerażający obraz: Oto Prlnce leży gdzieś na ziemi i ten śnieg, 
pomieszany z gradem, pokrywa jego znieruchomiała twarz,«

—• Przestań.... nie rób tego* — ktr-rknęła.

Will spojrzał na nią zdumiony. Betsy nie tłumaczyła się... Żałowała 
już niepotrzebnego wybuchu, ale czuła się zbyt wzburzona, by przepra- 
szaś za niego.

Wewnątrz domu, w przedsionku, zapaliła się mocna, oślepiająca ża
rówka. Twarz Smitha ukazała się za szybką, w górnej części drzwi. Kiedy 
tak patrzył na stojących przed drzwiami jego domu, twarz Smitha, czę- 
clowo oświetlona, częściowo pozostająca w cieniu, wydała się jeszcze 
brzydsza niż zwykle: oczy krótkowidza za okularami, koścista twarz bez 
wyrazu, sczerniałe, zepsute zęby. Wszystko to raziło ją w tej chwili.

Otworzył wreszcie drzwi — wszyscy w pośpiechu weszli. Stał po środ
ku jakiegoś mizernego przedsionka i patrzył oniemiały na przybyłych. 
Nawet nie przywitał się z nimi. Jego twarz nic nie wyrażała, nie było na 
niej nawet śladu zdumienia.

Betsy zdziwiła się — jak to nieraz przedtem czyniła, ilekroć spoty
kała się z nim. Jak można mieć twarz tak dalece pozbawioną wyrazu? 
Dawniej przypisywała to jego nieśmiałości, właściwej cudzomiecom. 
Smith był Polakiem, czy też Czechem z pochodzenia i nosił zmienione 
nazwisko. Ta beznamiętna maska nie oznaczała wszakże ani tępoty, 
ani braku inteligencji: Smith był rozumnym i godnym zaufania towa
rzyszem.

Tak się jakoś złożyło, te nie podobał alę jej 1 niekiedy czuła na
wet odrazę do niego. Sprawiało jej niemałą przykrość, t® czuja coś po
dobnego do dobrego towarzysza partyjnego.

— gigi — przemówił Will swym niskim, basowym głosem. — Prln
ce nie wrócił dziś z zebrania do domu... Czyś nie widział go później 
po wyjściu od »as?

Oczy Smitha spoczęły na chwilę na twarzy Betsy. Potrząsnął gło
wą. — Nie.

— Nie wiesz, gdzie może być?
— Może miał jeszcze jakieś inne zebranie?
Mówił niezbyt poprawnie po angielsku, używając nlegramatycz- 

nych zwrotów.
— Nie... nie miał żadnego Innego zebrania! — przerwała mu Betsy, 

czująe jak rośnie w niej niechęć do tego człowieka. Jego niezmącony 
spokój wyprowadzał ją z równowagi.

— Musimy odnaleźć Ambrożego — wyjaśniał Will. —- Miał od
wieźć swoją maszyną Prince'a do przystanku autob”--wego. Czy 
wiesz, gdzie on mieszka?, .,.^,4 .. '1

b* Nie... Ale Ben SilverÄltK tędzle wleSWal.jT

— Tak samo przypuszczaliśmy.«
—- Tak. Ben wie... Czy macie samochód?
— On. mieszka na 23-ej ulicy Michigan. Nie pamiętam numeru do* 

mu, ale to jest drugi dom od rogu. Po lewej stronie ulicy. Pójd< 
z wami...

—2 Nie ma po co? *>
— A czy wiecie, gdzie mieszka Paweł Turner. Chcemy go zawia* 

domić...
— Towarzysz Paweł wyjechał dziś do Toledo na zebranie.
— Do licha! — zawołała zrozpaczona Betsy. — Nikogo nie rtuL® 

wszyscy się rozjechali...
— Jutro rano będzie go można zobaczyć... — pośpieszył uspokoił 

ją Smith. — Mam umówione spotkanie z nim o ósmej rano na dwoaxu. 
A jeżeli chodzi o Prince‘a, to ja zaraz z rana sprowadzę towarzysz* 
Pawła do biura. Tam się spotkacie z nim...

— Chodźmy teraz do Bena — zadecydował Clarence. — Jego wy* 
chudzona, długa, a teraz zgarbiona, postawa wyrażała ogromne zmę* 
czenie. Nie rozpinał palta, które miał na sobie. Brak snu dawał mu się 
dotkliwie we znaki.

— Chyba ubiorę się i pójdę pogadać z Perry'm — powiedział 
jak gdyby do siebie samego.

— Może Perry nam ooś poradzi— -
— Nie macie po co chodzić po nocy. Kładźcie się agiać, — nam« 

wiała go Betsy.
— Wam się zdaje, że potrafię teraz spać?—
Ton, jakim Smith powiedział to, zastanowił Betsy. Dowodził, te 1o® 

jej, że los jej męża żywo obchodził go, wbrew temu, co przypuszczał*
— Jak chcecie zresztą — rzekła mrukliwie.
Wszyscy wyszli na ulicę. Grad, pomieszany ze śniegiem, bolełnl* 

siekł po twarzy. Gdy wsiadali do samochodu, Betsy zauważyła, że na 
drugim piętrze domu, z którego właśnie wyszli, na raz zapaliły dę 
światła.

— Obudziliśmy sporo ludzi... — powiedziała do Willa. — Chcla* 
ła bym, żebyśmy się zatrzymali na chwilkę przy moim domu...

Will zgodził się kiwnięciem głowy. Spojrzał badawczo na Betsy 
i pomyślał, że należało zabrać ze sobą Celię, jego żonę.

Clarence kaszlał, mówiąc pod nosem:
Zobaczysz, Betsy, odnajdziemy go... Kto wie, może czeka wla5nt< 

w domu na ciebie?...
Nie odpowiedziała mu na ta D. e. n.l

tafelte Eos - ©leloKrsfny nwtecs

Albert Maltz

Te trzy dni...

OPOWIEŚĆ 
AMERYKAŃSO



»Wielka Trójka« w Lacke Succes, Przez Bałkany na przełaj (4)

Przedstawiciel Zw. Radzieckiego w Radzie Bezpieczeństwa, p. Andrzej 
Gromyko, przed chwilą właśnie wyglosü przemówienie w sprawie 

Gre cji.
Teras pozuje fotografowi (patrz klisza), w otoczeniu życzliwie roze
śmianego Henry Wallace‘a, b. wiceprezydenta USA, który wysłuchał 
jego przemówienia z galerii dla p ubliczności — oraz w otoczeniu 
przedstawiciela St. Zjednoczonych w Radzie Bezpieczeństwa, p. Her
schel Johnson'a (skrajnie na prawo — oczywiście, tylko na kliszy). 
Kto by pomyślał, patrząc na pogodne oblicza naszej „Wielkiej Trójki“, 
że Andrzej Gromyko dopiero co domagał się w Radzie Bezpieczeństwa 
wycofania z Grecji wojsk obcych i cudzoziemskiego personelu, 

a p. Johnson... różnił się nieco w poglądach na tę sprawę?

Spacerkiem pi ulicach Sofi
Sofią, *"® ’wrxnfeiSi.

ßtoöc® przypieka niemiłosiernie. 
Dziś zostało nam przed południem 
nieco wolnego czasu Pięć oficjalnych 
audiencji, cztery uroczyste obiady, 
dwa wieczorne przyjęcia, nie licząc 
kilku wycieczek do fabryk 1 kopalni, 
mamy Już za sobą Można swobodnie 
powłóczyć się po ulicach Sofii.

Mimo jednego czy dwóch nalotów 
alianckich miasto nosi na sobie tylko 
nieliczne ślady wojny. Kilka zrujno
wanych domów, kryjących się wsty
dliwie wśród całycłi i zdrowych ka- 
m.enlc trudno po prostu zauważyć, 
zwłaszcza po przyjeździe z Warsza
wy, gdzie ruiny i zwały gruzu zespo
liły się najściślej z krajobrazem 
miasta.

Mimo normalnego wyglądu ulic 
ruch samochodowy jest nikły, toteż 
Jezdnie traktowane są na ogół przez 
przechodniów na równych prawach z 
chodnikami, w niektórych zaś .porach 
dnia w stopniu jeszcze większym od 
trotuarów .używane do spacerów i 
przechadzek.

W DZIELNICY HANDLOWEJ
Kierujemy się w stronę handlowej 

dziełnićy Sofii. Pełno tu sklepów, jed

(Od naszego specjalnego wysłannika)
wielkim powodzeniem wśród prze
chodniów: bez przerwy źródło jest 
oblężone przez sof i jazy ków.

Nie opodal źródła rozstawili swe 
warsztaty najlepsi ponoć na Bałka
nach czyściciele obuwia. Wyczyszcze
nie butów, co stwierdziłem osobiście, 
trwa równo 30 minut. Do doprowa
dzenia butów do stanu ideainej czy
stości i o-lśniewającego połysku służy 
siedem rodzajów past., benzyna, my
dliny, ciepła i zimna woda, wreszcie 
sześć rodzajów szmat i szczotek. Za 
to but po takiej operaoji wygląda 
zupełnie jak nowy.

TAK, CZY NIE? •
Bułgarzy należą do kategorii naj

uprzejmiejszych chyba narodów na 
Bałkanach, a może i w Europie. Nie 
miałem wypadku, by zapytany o dro
gę czy najbliższy przystanek tram
wajowy przechodzień zbył mnie krót-

„Narody Europy Środkowej
SĄ PiONIERAMI NOWEJ IDEi
Oświadcza w wywiadzie wiceprem. Zdenek Fierlinger

Wicepremier Fierlinger
Przewodniczący Czechosłowackiej 

Partii Socjal-Demokratycznej, wi
cepremier rządu, p. Zdenek Fier
linger, udzielił wywiadu przedsta
wicielowi SAP, w którym omówił 
sytuację międzynarodową i weu>- 
nętrzną Czechosłowacji. Wywiad 
podajemy w obszernym skrócie.

— Jak p. Premier ocenia sytuację 
n& terenie międzynarodowym?

— Różnice poglądów, niestety, sta
le się zaostrzają, ponieważ na za
chodzie nie chcą zrozumieć nowych 
idei demokratycznych w Europie, a

Anglia i Dania szufcają torfy
W Chleb omie

aa a«g 100 to
Okolice Cbleboxra pod Obornika 

mi (Poznańskie) należą do, najbogat
szych torfowisk polskich. 250 ha tor
fu stanowi zapas eksploatacyjny na 
przeszło 100 lat.

Ostatnio uruchomiono na miejscu 
fabryczkę, W ciągu ostatnich 5 mie
sięcy przy pomocy 12 maszyn tor
fiarskich wyprodukowano około 15 
mihonów cegieł torfowych. Polskim 
torfem zainteresowała się m. in. An- 
<lia i Dania,

szczególnie w Europie Środkowej i 
Wschodniej.

Kraje Europy Środkowej znajdują 
się w stadium odbudowy, której nie 
można dokonać przy pomocy starych 
metod f dawnej Ideologii. Należy o- 
przeć się na nowych zasadach demo
kratycznych, których jedną z pod
staw stanowią realne plany ekono
miczna.

Nie wierzę absolutnie w wojnę. Nie 
ma w Europie narodu, który by jej 
pragnął. Wszystkie obecne trudności 
i nieporozumienia można pokonać na 
drodze szczerych rozmów. Narody 
Europy Środkowej są obecnie pionie
rami nowych demokratycznych idei, 
które pozwolą stworzyć nowo, szczę
śliwe i spokojne życie.

SYTUACJA WEWNĘTRZNA 
W CZECHOSŁOWACJI

Jeżeli chodzi o sytuację polityczną 
w Czechosłowacja, muszę. stwierdzić, 
że jest ona zadowalająca, mimo róż
nicy poglądów, dotyczących poszcze
gólnych zagadnień. Przeciwnicy de
mokracji starają się wywołać roz- 
dźwięki w łonie naszej klasy robot
niczej i rozbić nas na dwa wrogie o- 
bozy.

Jednak Czechosłowacka- Partia So
cjaldemokratyczna zawarła umowę o 
jednolitym froncie z najsilniejszą par 
tią Czechosłowacji, z bratnią partią 
komunistyczną. Umowa ta rozwiąże 
wszystkie konflikty wewnętrzne, u- 
możliwi pokojową współpracę i na 
pewno doprowadzi do zjednoczenia 
Unii Frontu Narodowego.

STOSUNKI 
POLSKO-CZECHOSŁOWACKIE

Przekonany jestem, że przyjazne 
stosunki polsko-czechosłowackie po
głębiać się będą z dnia na dzień. Le
ży to zresztą w naszym wspólnym in
teresie.

Każdy Polak, który przybywa do 
Czechosłowacji czuje jak wielką sym 
patią darzymy Polaków. Wszystkie te 
okoliczności powinny pomóc nam w 
pokonaniu na naszej braterskiej dro
dze trudności, które zawsze istnieją 
■między sąsiadami.

Powinniśmy oczywiście współpraco 
wać również z innymi narodami, 
przede wszystkim z naszymi sąsia-

darni, a w szczególności ze Zw. Ra
dzieckim. którego pokojowa i szczera 
w stosunku do nas polityka jest nam 
znana.

O swoich wrażeniach z pobytu w 
(Warszawie 'wiceprem. Fierlinger po
wiedział:

„Jestem wstrząśnięty ogromem zni 
szczeń Waszej Stolicy. Pełen jestem 
uznania, widząc to, czego dokonali
ście w ciągu ostatnich dwóch lat. Sta
racie się zachować i szanować stare 
tradycje, jednocześnie jednak two
rzycie zupełnie nową historię, służąc 
interesom klasy pracującej j praw 
dziwej demokracji. Więdząc o tym. 
że Polacy są pracowici, szczerzy i ma 
ją silną wolę przełamania trudności, 
przekonany jestem, że w ciągu kilku 
lat staniecie się krajem dobrobytu, 
czego życzę polskiemu narodowi z ca
łego serca“.

nalt tylko w bardzo nielicznych 
sprzedawane są artykuły żywnościo
we. Zwracają przede wszystkim uwa
gę księgarnie, sklepy z papierosami i 
Przyborami do palenia, z materiała
mi piśmiennymi, gaianterLą męską i 
futrami — skórzane rękawiczki i fu
tra, a także pantofle — są w stosunku 
do cen warszawskich bardzo tanie 
W wielkiej ilości oglądamy na wy
stawach wszelkiego rodzaju przed
mioty z drzewa, jak pudelka, papie
rośnice, cygarniczki, popielniczki itp. 
Są one wyrabiane ręcznie przez wiej
skich rękodzielników. Na każdym 
prawie rogu ulicy ustawiony stolik, 
wypełniony stosami kartek. To, jak 
się okazuje, uliczne kolektury loterii, 
cieszącej się w Bułgarii bardzo du
żym wzięciem.

Miejscowe hale targowe budzą we 
mnie rzewne . wspomnienie naszych 
dawnych Mirowskich, choć daleko im 
jeszcze do ożywienia, cechującego 
warszawskie targowiska.

W kilku miejscach widać większe 
skupienia ludzi: to wydaje się właś
nie mięso na kartki. W innym końcu 
hali tłum zgromadził się przy straga
nach z warzywami. Widać tu pomido
ry i cebulę, Sprzedaj e się je co praw
da bez kartek, jednak, aby je nabyć, 
trzeba także kilkanaście minut postać 
w kolej'ce.

Kartofli oczywiście nie ma. Kartofli 
nie ma zresztą w całej Bułgarii. Za
stępują je... Do zgłębienia tej tajem
nicy właściwie nie doszliśmy, bo 
przecież nie mogliśmy się pogodzić z 
tym, by brak jednego z podstawo
wych produktów w Polsce mógł wy
równać np. duszony pieprz, papryka, 
lub jakieś dziwnego smaku jarskie 
sałatki.
NIE WYGLĄDAJĄ NA GŁODNYCH

Co najdziwniejsze, że karmieni ja
rzynkami f owocami mieszkańcy Sofii 
prezentują się najzupełniej dobrze i 
bynajmniej nie wyglądają na zagło
dzonych.. mimo, że t.zw. czarny, 
względnie wolny rynek jest tu insty
tucją nieznaną.

Co najciekawsze, że mimo skąpych 
racji żywnościowych są najwyraź
niej zadowoleni z życia, pełni energii
i animuszu. Widocznie my Polacy I informacją, lub odmówił pomocy.

Wagę przywiązujemy do je- Za każdym razem poszedł kawałek, 
wskazał ręką kierunek, upewnił się,

Mimo ograniczeń żywnościowych 
dzieci bułgarskie wyglądają zdrowo 

i dobrze.

dzenhŁ. ■ • •' ■ ■ ■
Przechodzimy koło Jednego ze żró- czy zrozumiałam, jeszcze chwilę p<> 

deł ulicznych z mineralną wodą lecz- i stał, by 
niczą. Za naciśnięciem rączki wytry- 
skuje w górę strumień ciepłego, nie
zbyt smacznego płynu, cieszącego się

W tajgach podbiegunowych
elektryczne koleje

na 
na 
o 
po

Zakaukaskiej dro- 
odcinku przełęczy 

silnych spadkach, 
raz pierwszy trak-

W r. 1932 
dze żelaznej, 
Sunasnskiej, 
wprowadzo.no 
cję elektryczną.

Po przeprowadzonych tam do
świadczeniach, w przeciągu ostatnich 
lat 15, trakcja ta wprowadzona zo
stała na ośmiu odcinkach sieci kole
jowej ZSRR, w miejscowościach gó
rzystych, na stromvch trasach Ura
lu i ...............................................
kazu 
icm.

W
z góyą 200 potężnych elektrowozów, 
zgodnie zaś z obecnie realizowanym 
planem 5-letnim. przemysł ZSRR, 
dostarczyć ma kolejnictwu 555 elek
trowozów najnowszej konstrukcji i 
pewną ilość jeszcze silniejszych ma
szyn doświadczalnych.

W związku z zastosowaniem elek
tryfikacji osiągnięto poważne osz
czędności Tak n. p. odcinek linii 
Tra-nskaukaskiej daje obecnie w po
równaniu z kosztami dawnej trakcji

!

Syberii, strefy polarnej, Ka.u- 
1 t p. długości ogólnej 1723

zakladach ZSRR., zbudowano

HISTERIA POLIIYCZNA W USA

parowej 10 milionów rubli oszczęd
ności rocznie.

W tej chwili prowadzone są prace 
nad elektryfikacją linii Transkau- 
kaskiej na całej jej długości.

pk.

ąprawdzić, czy poszedłem 
właściwą drogą.

W czasie jednej z takich rozmów 
na ulicy miałem oryginalne nieporo- j 
zumienie. Pragnąc się upewnić co do, 
kierunku, który mi wskazał uprzejmy 
przechodzień (było to w 1-ym dniu 
pobytu w Sofii, chodziło o siedzibę 
naszego poselstwa) — odpowiednimi 
ruchami rąk powtórzyłem jego, po
dane ręką, wskazówki. Bułgar ener
gicznie zaczął przeczyć głową.

Odpowiednią mimiką dałem wyraz 
żalowi z racji mej niepojętności i po-

(Obsługa własna)
DRUGA FABRYKA PASS 

TREŚCIWYCH
WROCŁAW. We Wrocławiu 

częła pracę druga z kolei w 
fabryka pasz treściwych. W 
szym etapie fabryka przewiduje pro 
duikcję paszy dla świń, która już w 
początkach listopada ukaże się na 
rynku.

ZA5IIAST IMPORTOWANEGO
KORKA — ŻUŻLOWA WATA

GLIWICE. Wata żużlowa nadaje 
się doskonale do izolacji urządzeń 
cieplnych o wysokiej temperaturze. 
Zniszczona całkowicie przez Niem
ców fabryka waty żużlowej w Gliwi 
cach została uruchomiona i produk-

rozpo- 
Polsce 
pierw-
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Jak się fabrykuje »wrogów Ameryki«?
Bezprzykładna napaść na wdowę i rów widmem 

gso .prezydencie Roose/alcie — Eleo-j 
Borę Roosevelt, której działalność 
społeczną członek Kongresu USA, 
John Rankin, nazwał publicznie „nie
bezpieczną propagandą równości mu
rzyńskiej“ a ją samą „szerzycielką 
rasizmu“ (!), kwalifikując jednocześ
nie jako „komunistkę“ (w USA jest 
to obelga niebezpieczna w skutkach 
dla »©Lżonego), zwróciła ogólną uwa
gę.

Mr. Rankin nie jest w USA posta
cią nieznaną. Stoi on na czele głośnej 
komisji dla ścigania antyamerykań- 
Bkiej działalności, której celem jest 
Wg. słów p. Rankina „oczyszczenie 
«amerykańskiego życia publicznego z 
«lamentów komunistycznych“.

Od wielu lat mr. Rankin chadzał do 
kina i przez długi czas nie podejrze
wał, że to co oglądał na ekranie było 
właściwie... propagandą i to propa
gandą komunistyczną. Trick był tak 
chytrze zamaskowany, że Ranklnowi 
©tworzyły się oczy dopiero wtedy, 
kiedy — jak twierdzi — ..pewne źró
dła dostarczyły mu konfidencjonal
nych informacji, naświetlających wy
krotową działalność sfer filmowych“.

Mr. Rankin uderzył na alarm i 
Brzeda wszystkim zażądał od senatu 
kredytów dla swojej komisji Ponie
waż źęfoUi itórągzyA W-elu ęąnato» ■

grożącego Ameryce 
„zalewu komunistycznego“ — fundu
sze przyznano. Rankin, wyposażony 
w subsydia przystąpił energicznie do 
„prewencyjnego oczyszczenia filmu“, 
zwracając się do rządu W' Waszyng
tonie o skazanie na banicję Chanie 
Chaplina, innych znanych aktorów, 
pisarzy i producentów firnowych, któ
rych „sympatie komunistyczne zagra
żają bezpieczeństwu Ameryki“. Po
nieważ zaskoczona tymi odkryciami 
opinia publiczna domagała się bliż
szych szczegółów, mr. Rankin ujaw
nił „szereg rewelacji“.

Oto niektóre z nich:
...Prsöz dhiglo lata amerykański 

świat filmowy stosował subtelną tech
nikę „gloryfikowania systemu komu-l 
nlstyeznego i degradowania Amerykf“ I 
Liczni scenarzyści, producenci 1 akto-1 
rzy, którzy Zarabiali ok. 4.0IW dola-| 
rów tygodniowo, przekazywali prtez 
długi okres czasu 2.5&0 dolarów tygod- i 
niowo na „cele komunistyczne“... Te' 
sianie siły czyniły wszystko, by nic 
dopuścili do produkcji „dobrych fil
mów, gloryfikujących Ameryki}"...

Nie na tym koniec „antyamerykań- 
skiej działalności“ świata filmowego.

Bo oto miliony zwolenników Shir
ley Tempie ze zgrozą dowiadują się. 
że nawet ich mała Shirleyka (nosiła 1 
Jeszcze wtedy krótką sukienkę) była i 
w swoim czasia zręcznie zakonsplro- [

I tak dalej, j tak dalej.
Słowem, mr. Rankin nagle odkrył 

może nieco późno, ale za to niespo
dzianie, że Hollywood jest czymś w 
rodzaju przedmieścia... Moskwy. Dłu
go, diugo kręcono w słonecznej Kali
fornii filmy, które z niesamowitą 
wręcz chytrością maskowały „czer
woną propagandę“^.

*
To wszystko odkrył nowoczesny 

Sherlok Hohnes, John Elliot Rankin, 
kongresmen z Missisippl, który w 
1941 r. domagał się, aby Wielka Bry
tania pertraktowała o pokój z Hitle
rem. Wystąpienia mr. Rankina — 
jak widać — odznaczały się już wów
czas oryginalnością.

■ Mr Rankin stał się „popularny“. Bo 
czyż ni* jest dostatecznie sensacyj
ny, nawet na stosunki amerykańskie, 
projekt p. Rankina przeprowadzenia 
weryfikacji całego przemysłu filmo
wego USA, co do którego’ powziął po
dejrzenie, że jest ,.gniazdem komu
nizmu“ w Ameryce? Dowody? Dowo
dów jest dużo... Chociażby to’ że po
dobno do ostatniego przeboju filmo
wego USA „Jajko i ja“ miały się 
wkraść sceny, inspirowane przez... 
Stalina!

Gdzie się podziało amerykańskie 
poczucie humoru? Ci, którzy je ma
ją, kiwają melancholijnie głową had 
ponurymi kawałami mr. Rankina. 
Bardziej odważni j energiczni doma
gają się wręcz likwidacji rsnklnow- 
ekLd PU kAi&fi® s&qwö

myślącego Amerykanina Jasne Jest, 
że ta pachnąca średniowieczem komi
sja, ośmiesza Amerykę w oczach ca
łego postępowego świata.

„Czyżby niektórzy politycy amery
kańscy stracili już poczucie proporcji? 
Czyżby nie dostrzegali niebezpiecznej 
aktywności amerykańskich elemeniów 
faszystowskich i działalności Ku 
Klux Klanu, że zajmują się tropie
niem liberałów I śledzeniem obywate
li, którzy wspomagają kilkoma dola
rami ofiary terroru generała Franco"! 

■— zapytuje postępowa prasa amery
kańska. Zdaniem tej prasy działal
ność komisji Rankina podrywa auto
rytet St. Zjednoczonych za granicą, 
a wewnątrz kraju prowadzi niechyb
nie do powstania niezdrowej atmo
sfery histerii politycznej.

Niebezpieczne pomieszanie pojęć 
może wyrządzić wiele złego, skoro już 
dziś organizacje, walczące o wolność 
obywatela i prawa człowieka okrzy- 
kuje się jako „antyamerykańskle", & 
Eleonorę Roosevelt i D. LtlLenthala 
(przewodniczącego amerykańskiej Ko
misji Atomowej) nazywa się publicz
nie „komunistami“ — twierdzj znany 
dziennikarz amerykański Sheorer.

Trafnie ocenił atmosferę, jaka pa
nuje obecnie w USA znany angielski 
komentator polityczny Webb, który 
wyraził się. że Jeśli tego rodzaju ko
misje nadal prowadzić będą swoją 
inkwizytorską działalność w imię 
„obrony wolności“ — następna gene
racja Amerykanów może łabwo zna
leźć się w olbrzymim obozie koncen
tracyjnym, tylko dlatego, że podej 
rzewana będzie o — jak zwykł ma 
wiać mr. Rankin — „przecbowywan’e 
ntebeżPlecaóiycb myśli“ EO. i

cja jej w sierpniu osiągnęła już 274 
tony.

Wata żużlowa nieznana była w Pol 
sce przed wojną i jest wysokowarto 
ściowym materiałem izolacyjnym, 
znacznie korzystniejszym od korka. 
Być może uda się wyeliminować w 
ten sposób b. kosztowny korek, spro 
wadzany z zagranicy.
PRZEDSZKOLE W HISTORYCZNYM 

PAŁACYKU
GDAŃSK. W Gdańsku otwarto je

denaste z kolei przedszkole, które 
znalazło pomieszczenie w historycz
nym pałacyku. Pałacyk gościł ongiś 
w swych mucach króla Sobieskiego i 
Marysieńkę. Pałacyk stoi w starymi 
parku nad wielkim stawem.

SIEWY JESIENNE TRWAJĄ
SZCZECIN. Akcja siewna na Po

morzu Szczecińskim trwa w całej peł 
ni. Pracuje łącznie ok. 75.000 koni i 
1.300 traktorów. Siewy będą zakoń
czone do dn. 20 b.m. W pow. kłodz
kim (Dolny Śląsk) orka w gospodar
stwach indywidualnych przeprowa
dzona jest w 92%. Obsianie całego 
obszrif-i przewidziane jest na 10 b.m. 
W powiecie zlikwidowano już całko
wicie ugory.

Miasto - wsi bułgarskiej

prosiłem raz jeszcze o .urzfomł«^® 
Przeciw dzień wydawał się być uiec®

• zdziwiony i powtórzył identycznie i® 
same ruchy, które ja przed chwilą 
powtórzyłem za nim. Teraz ja z ko
lei byłem zdz.wiony (więc przecie! 
dobrze zrozumiałem?) i powtórzyłem 
raz jeszcze. Bułgar znów energiczni® 
zaprzeczył giową. Zacząłem się de
nerwować. Co jest do licha, czy żar
tuje ze mnie?

Widocznie Bułgarowi znudziła «lą 
ta cała pantomina, bo po prostu ki
wał ręką i zaprowadził mnie na miej
sce.

Gdy opowiedziałem o przygodzie 
jednemu z urzędników poselstwa, ica 
serdecznie się roześmiał, wyjaśnił inl, 
że w Bułgarii jak i w innych krajach 
wschodu, ruch głowy przyjęty u na® 
jako przeczenie oznacza twierdzenia 
zaś ruch wyrażający u nas potwier» 
dzenie — właśnie przeczenie. Bułgar, 
któremu powtarzałem jego ruchy 
ręką za każdym razem, przecząc (w 
naszym pojęciu) głową, potwierdzał, 
iż debrze zrozumiałem j nie mógł s 
pewnością wyjść ze zdziwienia, cz»- 
mu wciąż na nowo pytam.

ów urzędnik pocieszył mnie zreflCB 
tą. że nie ja jeden padlem w związku 
z tym ofiarą pomyłki.

KRÓLESTWO PAPIEROSÓW
I WINA

Na brak dwóch artykułów żade« 
chyba Bułgar nie może się uskarżaĄ 
Są to pap.erosy j wino. Zwłaszcza bo 

| gaci wo najróżnorodniejszego rodzaj 
ju gatunku 1 wymiaru papierosów, 
sprzedawanych w co trzecim lub 
czwartym sklepie oraz licznych kio 
skach ulicznych, po prostu olśniewa.

Każdy z takich sklepów dla na® 
warszawiaków, pamiętających jesa- 
cze okupacyjne „junaki“ 1 „machor* 
kowe“, to prawdziwa feeria papiero
sowa, nęcąca dziesiątkami barwnych 
opakowań (czerwone, niebieski«, zio 
Lone, srebrno, złote) i egzotycznych 
napisów.

Cena najdroższych gatunków do 
równywuje mniej więcej cenie na
szych „Bałtyków“ czy Helów“ z tym, 
że papierosy bułgarskie *ą znaczni® 
od naszych lepsze.

Ceny win 
skich są tu 
(125—150 zł. butelka.) Sprzedawane •< 
w sklepach ' ’ ‘ '
specjalnych pijalniach na szklanki.

Wino zastępuje w Bułgarii bodaj 
że wszystkie napoje, do których my 
w Polsce jesteśmy przyzwyczajeni. 
Więc kawę, której tu nie ma ani na 
lekarstwo, herbatę, której brak tu 
zupełnie. Wino zastępuje także w du
żym stopniu piwo które w Sofii otrzy
mać można tylko w nielicznych 'loka
lach i uważane jest za napój luksu
sowy. Mimo niskiej ceny miejscowa 
ludność bynajmniej nie nadużywa te
go napoju. Pijanych na ulicach zupeł
nie nie widuje się.

W t.zw. kawiarniach których cechą 
charakterystyczną jest to. że ni® 
można tam nigdy wypić kawy, poda- 
je się do stolików przeważnie wodą 
mineralną lub lody; wino — tylko w 
restauracjach.

JEDNAK INACZEJ
Sofia położona jest bardzo piękni® 

u stóp łańcucha górskiego Witoszy. 
W każdą niedzielę czy święto ludnoś4 
miasta tłumnie udaje się do pobli-1 
skich miejscovzosci podgórskich, ob
fitujących w mineralne źródia lecz
nicze.

Początki Sofii sięgają II w. po na* 
rodzeniu Chrystusa, kiedy to cesara 
Trajan założył tu kolonię weteranów 
i nadał jej nazwę Serdika. Słowianie 
zmienili ją potem na Serdes, a Grecy 
na Tradica. Po zdobyciu przez Tur* 
ków Sofia była małym, prowincjonal
nym miasteczkiem.

Obecnie stolica Bułgarii jest nowo
czesnym, choć bezładnie zabudowa
nym miastem-z wieloma pięknymi 
gmachami i największą na Bałkanach 
cerkwią Aleksandra Niewsk egó. Ob
fituje w skwery i zieleńce.

Widocznym śladem tureckiego pa
nowania jest jedyny w mieście me
czet (obecnie tu odnawiany). Ludno
ści liczy Sofia ponad 400 tyś. Nakła
dy wszystkich pism wychodzących w 
Sofii przekraczają O00 tysięcy. Ni® 
tylko w Sofii, ale i w całej Bułgarii 
nie ma w ogóle analfabetów,

25d2*tfaw SrwoImowÄU

w stosunku do warsraw- 
również bardzo niski®

kolonialnych, a także w

Specjalne ekipy rzemieślników z Sofii i innych miast bułgarskich udają 
się w niedzielę i święta na wieś, gdzie przeprowadzają reparację różnych 
przedmiotów codziennego użytku. Jak widzimy na zdjęciu do przedmio
tów tych należą różne maszyny do pisania. (do korespondencji powieli

wprowadzo.no


JUŻ W GRUDNIU 
linia kolejowa Szczytno—Pisz 
będzie całkowicie odbudowana 
kosztem 72 mil. złotych

Na terenie olsztyńskiej Dyrekcjj Okręgu Kolei Państwowych są 
jeszcze dwa martwe szlaki kolejowe; Orneta — Braniewo (inaczej Ol* 
sziyn — Braniewo) oraz Szczytno—Pisz (czyli Olsztyn — Pisz). Wiele 
się o tych szlakach pisało nie tylko w prasie lokalnej, lecz również i w 
stołecznej.

Wkrótce już jeden z tematów ujdzie z lamów prasy. Chodzi tu o 
szlak kolejowy Szczytno — Pisz przez Pupy i Ruciany, czyli o bezpo
średnie połączenie Olsztyna z Piszem, miastem dotychczas zabitym des 
karaj od świata.
Tegoroczny sezon letni został wy* 

zyskany na odbudowę 
go szlaku kolejowego, 
nowano w 3 rzutach.

W pierwszym rzucie 
trasę Szczytno — Pupy. Roboty zo* 
stały już ukończone w dniu l*go 
sierpnia. W rzucie drugim przystą* 
pion o do odbudowy mostu na odcin* 
ku Pupy — Ruciany i ułożenia na* 
wierzchni. Roboty te mają być za* 
kończone do dnia 15 bm.

W trzecim rzucie zostanie odbu* 
dowany odcinek Ruciany — Pisz w 
terminie do dnia 15 grudnia r.b.

W toku wykonywania rozplanowa* 
nych prac trzeba pokonywać szereg 
poważnych trudności natury organi 
żacyjnej i materialnej. Odbudowa 
szlaku odbywa się na terenie bar* 
dzo mało zaludnionyjm, przeto ro= 
botników nie można werbować na 
miejscu, lecz trzeba ich podwozić 
do miejsc prący specjalnym pocią
giem ze Szczytna. Jest to przyczy* 
na, jak nas informują, że tempo ro
bót nie może być wydatnie zwięk*

zaniedbane- 
którą zapla*

odbudowano

Przyjemnie jest
stwierdzić

Repatriacja Niemców z terenów 
woj. olsztyńskiego dobiega końca. 
Wkrótce już na tej prastarej ziemi 
polskiej pozostaniemy sami — Po
lacy.

Warto przeto już dziś rzucić o* 
kiem wstecz, na całość akcji wysie* 
diania Niemców za Odrę, ustalając 
najbardziej charakterystyczne ce* 
chy tej trudnej bądź co bądź i od* 
powiedzialnej akcji.

Z dumą możemy stwierdzić, że 
egzamin tej masowej akcji zdaliśmy 
celująco, wykazując nie tylko wiel= 
kj zmysł organizacyjny, ale

* »«b, — ł«v*łvłj iiumwumai liCTy

które cechowały przez cały czas re* 
patriację Niemców z Polski.

Fakt ten jest tak oczywisty i bez* 
sporny, że nawet Ameryka, która 
tak bardzo jest daleka od rozpiesz* 
czania nas swoim uznaniem, w tym 
wypadku zmuszona jest (na pewno 
zresztą bez zbytniego entuzjazmu) 
schylić czoła przed naszą wspaniałą 
postawą narodu, kroczącego drogą 
głęboko demokratycznego humani* 
taryzmu,

A oto nowy tego przykład.
Wczorajszej nocy audycja radio* 

wa, znana pod nazwą „Głos Amery
ki', zawierała obszerny opis warun* 
ków, w jakich odbywa się w Polsce 
repatriacja Niemców.

I oto usłyszeliśmy słowa pełnego 
zdziwienia uznania dla niezwykle 
humanitarnych metod przesiedlania 
Niemców z Polski i dla sprawności 
organizacyjnej tej akcji.

I usłyszeliśmy, że w najbardziej 
wyszukanie wprost humanitarny 
sposób repatriacja Niemców odbywa 
się ... z województwa olsztyńskiego.

Podkreślono między innymi fakt, 
że Niemcy wyjeżdżają doskonale 
zorganizowanymi transportami, ma* 
jąc zapewnione wszelkie konieczne 
wygody i pomoc sanitarną, że re* 
wizje odbywają sie w sposób wyjąt* 
kowo oględny, a repatrianci nie* 
mieecy bez przeszkód mogą ze sobą 
zabierać wszystko, oprócz złotych 
polskjch, i że są dostatnio zaopatrzę* 
ni w żywność.

Zresztą w ub. tygodniu osobiście 
stwierdzili to ku niemałemu zresztą 
swojemu zdumieniu korespondenci 
„New York Times“, „Sunday Times" 
i „Da-ily Graphic" podczas swojego 
pobytu na naszym terenie w Branie* 
wie.

Dla nas to nic nowego. Ale przy* 
jemnie jest stwierdzić, że nawet 
Anglosasi zmuszeni są uznać nasze 
wielkie osiągnięcia na polu kultury 
i humanitaryzmu. wt M.

Z powodu niemożliwości dowozu 
materiału do Rucian transportem 
kolejowym, odbywa się to przy po* 
mocy samochodów.

Umiejętnie pomyślana i należycie 
mimo trudności zorganizowana ko
lejność robót daje gwarancję, że już 
w grudniu r.b. Pisz otrzyma bezpo* 
średnie połączenie z Olsztynem.

Ogromne korzyści gospodarcze z 
r,n.cr„ . z; —J " Połączenia pow. Piskiego z siecią konaltaSem TZed lejową w pełni usprawiedliwią
ehominnv szlak mó§ł, być uru koszt odbudowywanego szlaku, wy*
X"xvMnagr^y.iuz teraz ~ 72

ku Pupy — Ruciany dowiezione zo
stanie środkowe przęsło rozpiętości 
30 m. Zgodnie z planem ułożenie 
torów i biachownicy potrwa 4 dni 
tak, że ukończenie mostu do dn. 15 
bm wydaje się być pewnym.

W celu jeszcze bardziej intensyw

rozjazdy na stacji Ruciany.

szone. Świadczy o tym również fakt, 
że normalnie zatrudnionych powin* 
no być 400 robotników, a w rzeczy* 

i wistości pracuje zaledwie 150*200 
osób.

Drugim ważnym czynnikiem, opó 
źniającym tempo odbudowy tej nie* 
zmiernie ważnej linii kolejowej, jest 
kwestia mostu kolo stacji Ruciany. 
Żelazny most kolejowy, położony 
na wysokości 19 metrów o rozpię* 
tości 60 metrów, zniszczony był w 
czasie działań wojennych. Odbudo* 
wa jego nastręczyła najwięcej trud* 
ności.

Dla przyśpieszenia robót przywie* 
ziono samochodami boczne przęsła, 
ponieważ rozebrane tory nie pozwo , społecznego, 
liły na transport kolejowy .Następ* My, oh, 
nie już po ułożeniu szyn na odcin* I momentów

ki zmjy organizacyjny, ale row*, “ z1-11 wynosi okoio za
nicź i wysokie walory humanitarne, . między czasie trzeba było

Konie, traktory i bydło
biorą udział w kampanii na roli

Jak wykazuje ostatnie sprawozda* 
nie Akcji Siewnej, koń w naszym 
województwie stanowi w dalszym 
oiągu główną siłę pociągową.

Z 230.100 ha ziemi, zaoranej jesie* 
nią b. r., na konie robocze przypada 
prawje 196.000 ha, na traktory — 
31.800 ha i na bydło — 2.300 ha.

Drobni rolnicy wykonali orek na 
192.527 ha, majątki PNZ — 32.680 ha 
i majątki pomocnicze instytucji — 
4.663 ha.

Na drobnych gospodarstwach ora* 
ło 37.392 konie, na majątkach PNZ— 
3.444 i na majątkach pomocniczych— 
734 konie. Razem zatrudnionych by* 
ło w rolnictwie 41.570 koni robo* 
czych i 106 sztuk bydła rogatego.

Ilość czynnych traktorów nie jest

jeszcze dokładnie ustalona-
Sama akcja siewna jest na schyl* 

ku. (I.)

Z ostatnie) chwil!

Uroczysty dzień Likuz 
W podolsztyńskim osiedlu 
otrzymano akty nadania

w ub. piątek podolsztyńskie Ll- 
kuzy przeżywały swój wielki dzień. 
Nadano akty własności mieszkań* 
cckm tej wsi zarówno rdzennyni 
Warmiakom jak i ludności napływo 
wej, związując wszystkich, jak to 
podkreślił wicestarosta Jaskólski, 
w zgodnej współpracy dla dobra

My, obecni, przeżyliśmy ) 
-------- serdecznie wzruszają*

Dworzec Główny w Olsztynie 
będzie częściowo wykończony 
jeszcze przed zimą

Mówi się w Olsztynie, że odbuctc* 
wa Dworca Głównego postępuje 
żółwim krokiem. I istotnie, tempo 
odbudowy jest tępe, ale dlaczego?

Na całkowite wykończenie dwor
ca potrzeba około 12 milionów zł, 
przyznano natomiast w bieżącym se 
zonie budowlanym niecałe 4 mi ho* 
ny zł. Prywatne przedsiębiorstwo 
budowlane podjęło się w wyniku 

''przetargu wykonania kolejnych ro
bót w ramach preliminowanej su* 
my. Jednak do wykonania prac za* 
projektowanych nie doszło, ponie* 
waż władze skarbowe zawiesiły 
działalność firmy z powodu niewy* 
płacalności podatkowej.

Po oszacowaniu już wykonanych 
przez firmę robót okazało się,' że 
wartość ich wynosi około 2,5 mil.

. - « — ----- v* róż5
wiązać umowę z przedsiębiorstwem 
budowlanym i aby nie stracić sezo* 
nu dyrekcja kolejowa przejęła dal* 
szą odbudowę na siebie, prowadząc 
ją tak zwanym sposobem gospodar* 
czym. „

Przeprowadzono więc mobilizację 
środków pieniężnych, powstrzyma* 
;ąc mniej pilne roboty, a pieniądze 
przelewając na fundusz odbudowy

------ O®

Koncerty związkowe będą wznowione
Z prac Wydz. Kult-Ośwlat.' OKZZ

cych zwłaszcza, gdy Warmiacy, któ* 
rzy najbardziej ucierpieli przez dłu 
gi szereg lat niemieckiej zachłan* 
ności, dostali do rąk ten „arkusz 
zielonego papieru", utrwalający ich 
prawa odwieczne i stwierdzający 
niejako ich niespożytą zasługę wo* 
bec ojczyzny.

Widzieliśmy starsze kobiety auto- i 
kilka , chtonki, ocierające łzy płynące im °n 

' 'Z oczu.
I Widzieliśmy starców, którzy z głę 
; bokirn przejęciem ściskali dłoń 
! przedstawiciela Rządu.
[ Do zebranych przemówił, jako re 
I prezentant Rządu Rzeczypospolite;, 
; ob. wicestarosta Jaskólski, powita* 
ny serdecznie przez zasłużonego 
działacza radnego. Alojzego Śliwę.

Ob. wicestarosta Jaskólski pod* 
kreślił ważkość uroczystości dia 
mieszkańców Likuz, zaznaczył ko* 
nieczność wykonywania wypływa* 
jących z tytułu własności obowiąz* 
ków i życzył zebranym owocnej 
pracy na własnej już ziemi.

Mała dziewczynka wręczyła ob. 
wicestaroście piękną wiązankę kwia 
tów.

i Prezes miescowego koła Samopo

< -----------------—----------- -
istotny „grosz wdowi" przeznacza 
jąc te pieniądze na odbudowę War* 
szawy, przy czym przedstawić el 
ludności 'miejscowej ob. A. Śliwa 
zaznaczył, że „/niech wielka War
szawa pamięta, że Warmiacy kocha 
ją ją całym sercem“.

I Mjędzy innymi w tej kwocie par* 
' tycypuje sumą 500 zł sterana wie* 
kiem (83 lata, )lecz dotychczas pra* 
cująca, warmiaczka G. Hoppe, kić* 
ra złożyła zdobyte ciężką pracą pie 

j niądze z zupełnie widocznym wzru*

I Skromna, ale na prawdę podniosła 
. uroczystość, na wszystkich zebra* 
1 nych pozostawiła niezatarte wraże* 
nie i na długo utrwaliła się w pa* 
mięci, (za)

Polskie skarby kulturalne 
w rękach aferzystów 
emigracyjnych
TELEFONUJĄ NAM :

WARSZAWA. — Wiadomość 
o zwróceniu Polsce skarbów kultu* 
ralnych, znajdujących się w Kana* 
dzie, okażała się nieprawdziwa.

Rząd kanadyjski nie zwrócił pra* 
wowitemu właścicielowi tzn. Polsce 
bezcennego depozytu, natomiast wrę* 
czyi go dwóm aferzystom emigracyj* 
nym Wacławowi Babińskiemu i Jó* 
zefowi Polkowskiemu, którzy są 
związani z emigracją londyńską.

Repatriacja Niemców
na ukończeniu

Dzjś odchodzi z terenu naszego 
województwa nowy transport z re* 
patriantami niemieckimi, udającymi 
się za Odrę, w liczbie 1.500 osbb. 
Repatrianci rekrutują się z pow(a* 
tów pasłęckiego i morąskiego.

Dowiadujemy się, że repatriacja 
Niemców z województwa olsztyń* 
skiego zakończona zostanie do 20_

Dziki wywóz siana 
zahamowany nowymi zarządzeniami 
z korzyścią 
dla rolników

w Olsztynie
w sali obrad O. K Z. Z. w Olszty* 

nie odbyła się konferencja między* 
związkowej komisji kulturalno = 
oświatowej pod przewodnictwem 
kierownika wydziału kult. O.K.Z.Z., 
ob. SŁ Pośniewskiego.

Przed czwartą rocznicą
bitwy pod Lenino

W poniedziałek 6 b.m. o godz. 14 
w salj konferencyjnej Urzędu Woj. 
w’ Olsztynie z inicjatywy Okr. Za* 
rządu T. P. jZ.. odbędzie się konferen* 
cja przedstawicieli organizacji poli* 
•tycznych, społecznych, młodzież«* 
wych ii Wojska Polski ego,, poświęco* 
na zagadnieniu obchodu czwartej 
rocznicy Bitwy pod Lenino w nie* 
dzielę 12 b.m.

Prace przygotowawcze do ergani* 
zacjii tych uroczystości w terenie na* 
szego województwa są już w toku, 
a powiatowe oddziały T. P.iZ. rów* 
nież weszły już w tym celu w ścisły 
kontakt z terenowymi placówkami 
Zw. Uczestn. Walki Zbrojnej, Zw. 
Osadników Wojskowych, Zw. Inwal. 
Woj., Zw. b. Więźniów Polit., Wojska 
Polskiego i Tow. Przyjaźni Polsko* 
Radzieckiej, (jd.)

EMILIA SUKERTOWA - BIED RAWINA

0 DAWNEJ CHACIE MAZURSKIEJ
u (DokończemeK | Wobec tego, że stare drewniane

„w chatach, złożonych z trzech budowle znikają z roku na rok, i 
części, środek stanowi sień. Pale* mogą za czas jakiś zniknąć zupeł* 

prawidłowe w kształcie „pod. nie — ]-----1-1-----'
skiej' alba „czarnej" kuchni... Izba den-tów < 
mieszkalna „starych" czyli ro'dzicow , Gdańskiej, 
gospodarza, posiada własną cokol*'

kq'Tna PV zawiera^. miesz Skurpski, przed wojną przerysował Sn?4 pa Pomieszczenia dla zyw* wszystkie budowle drzewne V
niki, co jest przedmiotem posunie* i tu działdowskiego, 
wlska ze strony Niemców .

Oto co pisze Niemiec Detlersen stety w 1911 r. 1
Po pierwszej wojnie światowej 

Niemcy, pragnąc zaskarbić sobie 
wdzięczność ludu mazurskiego, od* 
budowali zniszczone skutkiem dzia* 
łań wojennych wsie. Na miejscu 
drewnianych chat powstały ordy1* 
narne murowańce.

Dworca. Wyskrobano w ten snosób 
kwotę sięgającą 5 mil. zł i zaczęto 
montować zespół robotniczy, przy* 
dziełając pracę systemem akordo* 
wym. Natrafiono tu jednak na trud 
ności w postaci braku wykwalifiko 
wanych robotników, w związku z 
dość ożywionym sezonem budowla
nym w Olsztynie. Kierownictwo od 
budowy nie zawahało się więc przed 
sprowadzeniem robotników z są* 
siednich miast, jak Mrągowo i O-i . - ___ __
stróda. a nawet z Białegostoku, Lap m°cy Chłopskiej ob. Żwirko podzię 
i Starosielc. kowal imieniem członków Związku

Tym się przeto tłumaczy powolne za- wręczenie aktów nadania.- 
’ .1 Zebrani, co należy .specjalnie pod

kreślić, mając na uwadze niewątpll 
wie ciężki stan materialny Likuz, ________ _____ __
zebrali samorzutnie kwotę 2.100 zł,—zasobnych w siano 'dzieln/c Polski.

tempo odbudowy, niemniej jednak 
przed nastaniem zimy ma być ukoń* 
czona seria zasadniczych robót. A 
więc zostanie wykończona hala o* 
gólna, kasy biletowe i bagażowa 
poczekalnia I j II klasy, bufet cen* 
tralne ogrzewanie ,oświetlenie ’ i wo dociągi.

Poważnym udogodnieniem dla 
rozmieszczenia ważnych biur kole* 
jowych, jak zawiadowcy stacji kie* 
równika ruchu, pokoi noclegowych 
dla przyjeżdżających drużyn konj= 
duktorskich i parowozowch będzie 
wykończenie budynku adtministra* 
cyjnego. Według planu i zaawanso* 
wanych robót ma być on oddany do 
użytku już przed 15 bm. (JJ)

Sprawa skupu i wywozu siana 
z terenu naszego województwa zo* 
stała nareszcie unormowana.

Na skutek starań olsztyńskiego 
zarządu Zw. Sam. Chłopskiej Mini* 
sterstwo Roln. i R. R. wydało zarzą* 
dzenie, upoważniające te instytucją 
do zorganizowania i przeprowadzę* 
nia akcji przerzutów nadwyżek sia* 
na z naszego terenu do innych mniej

Sprawozdanie z działalności wy* 
działu złożył oh. Bartnikowski, refe* 
rując wyniki szeroko zakrojonej 
akcji szkoleniowej aktywistów nu* 
cńu zawodowego. zrealizowanej 
zgodnie z planem międzyzwiązkowej 
komisji kult!uralno*oświatowej przy 
O. K. Z. Z. w całej rozciągłości. 
O przebiegu tej akcji informowali* 
śmy już w swoim czasie.

W wyniku konferencji ułożono 
plan pracy na okres zimowy b. r. 
Przewiduje on wznowienie tradycyj* 
nych koncertów O. K. Z. Z. oraz 
udostępnienie na bardziej dogoń* 
nych niż 'dotychczas warunkach tea* 
tru i kjna dla olsztyńskiego świata 
•pracy.

W pracach amatorskich zespołów 
chóralnych i teatralnych przy świet* 
licach związkowych i fabrycznych 
już w najbliższych dniach nastąpi 
okres przygotowawczy do najbliższe*

Harce samochodowe 
przyczyną nowej katastrofy 
Znów tramwaj 
rozbity

W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych na jadący w Olsz* 
tynie ul. Stalina u zbiegu z ul. Par* 
tyzantów wóz tramwajowy wpadł 
jadący z niedozwoloną szybkością 
samochód ciężarowy.

Skutki zderzenia były fatalne. 
Trzej pasażerowie, jadący tramwa* 
jem. zostali ciężko ranni.

Wóz tramwaj ovzy uległ również 
poważnym uszkodzeniem. Wkonsek* 
wencjj tej katastrofy, komunikacja 
tramwajowa, na odcinku ul. Stalina 
róg Partyzantów — Dworzec Głów* 
ny została przerwana. Wozy tram* 
wajowe jadące od jeziora Długiego 
dochodzą tylko do mijanki przy ul. 
Stalina przed gmachem P. C. K.

Sprawca katastrofy, kierowca auta 
ciężarowego, korzystając z zamiesza* 
nia — zdołał umknąć.

Podkreślić należy, że jest to już

w nowej serii druga katastrofa, spo* 
wodowana harcami samochodowy* 
■mi. onegdaj bowiem pijany kierów* 
ca wozu ciężarowego wpadł na sto* 
jący na przystanku przy ul. Stalina 
wóz tramwajowy, rozbijając przy* 
czepkę. Tym razem sprawca zderze* 
nia został ujęty.

Czynniki miarodajne winne poło* 
żyć wreszcie kres tym dzikim har* 
com. godzącym nie tylko w mienie 
społeczne, ale zaginającym rów* 
nież i zarowiu ludzkiemu.

Zaledwie Miejskie Zakłady Komu* 
nikacyjne zdołały wyremontować po* 
rozbijane w swoim czasie przez kie* 
rowców samochodowych wozy tram* 
wajowe. a już nowa seria katastrof 
pomniejsza nasz j tak skremny ta* 
bor. (s. g.)

i

I

Ścisła współpraca
PPB i SŁ

Komitet Wojewódzki PPR i Wo* 
jew. Zarząd SL w Olsztynie, reali* 
zując obustronne postanowienia (o 
najściślejszej współpracy, jako wy* 
razu jednolitości frontu robotniczo* 
chłopskiego w gospodarczej odbudo*

go konkursu tych zespołów w lutym wie kraju na odcinku wsi polskiej, 
przyszłego roku. organizuje w terenie województwa

Postanowiono m. in. subsydiować ^isztyl}?i'cie®0l.s^ereg c - - ----olsztyńskiego szereg doniosłych kon

trudnych i przystąpić do organizacji 
nowych 10 kół chóralnych i teatrai* 
nych w wytypowany en już cśrod* 
kach fabrycznych i związkowych.

(jd.)

nego zrozumienia doniosłości bie* 
żących dokonań w Polsce Ludowej 
i konsolidacji prasy mas robotniczo 
chłopskich w gospodarczym sekto* 
rze odrodzonej Ojczyzny.

sztynkiem. wschodnio * pruski „Sloan 127 Odry" 
sen czyli muzeum na wolnym po* 
Wietrzu na podobieństwo Sztokholm 
skiego. Zdołali wznieść kilka bu* 
dowl; z drzewa na wzór starych poi 
skich okazów budownictwa. Ale 'i 
tym poczynaniom wojna stanęła na 
przeszkodzie.

przyklasiiać naTeżv’oraev^h] ' n,rOb- ^kurPski.z ramienia MuzeumXchhXiS PoEnltó Olszt^
|Czył to „wiejskie m.uzeum odległe 
o kilometr od Olsztynka., o którym 
pisaliśmy obszernie w swoim cza* 
sie. Znajdują się tam charaktery* 
styczne budowle, jako to: cała za* 
groda, śpichlerze, szopa. Kościółek 
wybudowany według starego, sięga* 
jącego r. 1718, który przetrwał w 
w Rychnowie, dzwonnica jest analo 
giczna do starożytnej dzwonnicy we 
wsi Mańki (obie te miejscowości 
znajdują sie w pow ostródzkim).

„Kościółek przykuwa nasz wzrok 
, że jest wzniesiony i 
na wzgórzu — pisze 

że zapoczątkowali pod Ol Grünwa’ldu“, MmuXzo^ym

powia* 
. - Była to praca 

żmudna, sumienna, z talentem, nie
— padła ofiarą wojny. Szkoda 

tym większa, że i najcharaktery* 
styczn;-ejsze budowle padły również 
ofiara wojny — już się ich nie od* 
tworzy. ixuovvivis. pi z

Niemcy mimo nienawiści do wszy | nie* tylko^^m^ż’ ' 
stkiego, co polskie, na tyle docenia wybudowany na wzg, 
h star« polski« drewniane budów* Skurpski w artykule

. - ale i jego interesują*
ca sylwetka posiada wiele analo* 
gii na pierwszy rzut oka z wiejski* 
mi kościółkami Podkarpacia i Ópol 
szczyzny. Poza tym posiada wiele 
innych jeszcze,' cech, świadczących 
o jego rodzinnym charakterze ludo* 
wym . .

Skurpski podkreśla, że należało* 
by wykorzystać skromne dziś i ubo* 
gie „muzeum wiejskie" u wrót po* 
la grunwaldzkiego j stworzyć rezer 
wat, w którym mieściłyby się ak* 
sponaty starożytnego , budownictwa 
drzewnego ni© tylko mazurskiego i 
w ogóle województwa olsztyńskiego, 
ale który obejmowałby również Po* 
Wiśle j tereny mazowieckie, oraz 
przybrzeżne wraz z Kurpiami, Pod 
lasiem i Suwalszczyzną.

Takie ujęcie ekspozycji pokazało* 
by naocznie organiczną przynależ* 
ność do całości polskiej kultury lu 
dowej terenów warmińsko * ma* 
zurskich, jako dalsize rozprzesirze* 
menie się na półnoo polskich elw 
m«ntów etnleąnych.

Analogiczne uprawnienia pozaZw. 
Sam. Chłopskiej otrzymały obydwa 
zarządy PNZ, Państw. Zakłady Cho* 
wu Kor.i i Państw. Zakł. Hodowli 
Roślin. Inne instytucje i osoby pry* 
watne mogą skupywać j wywozić 
siano z naszego województwa tylko 
na zlecenie Sam. Chłopskiej.

Stosownie do tych zarządzeń Min. 
Komunikacji wydało zakaz padsta* 
wiania wagonów pod ładunek siana 
nieupoważnionym do tego osobom 
i instytucjom.

Skup siana w terenie dokonywany 
będzie przez spółdzielnie Sam. Chłop* 
skiej w cenie do 550 zł za metr sia* 
na suchego. Na zlecenie zarządu wo* 
j.ewódzkiego tej organizacji spół* 
dzielnie odsprzedawać będą siano 
w stanie prasowanym w cenie 750— 
850 zł za metr loco wagon tym in* 
stytucjcmi osobom prywatnym, któ; 
re uzyskają od zarządu wojew. od* 
powiednie zezwolenia.

Przy dużych obrotach sianem w 
naszym województwie nowy 'tryb 
skupu i wywozu tego artykułu za* 
bezpieczy miejscowych rolników od 
wyzysku i zapewni im większy do* 
chód

Ceny siana kształtowały sie dotąd 
na poziomie 200—250 zł. Obecnie w 
związku z tą -jnowacją podniosły się 
do 550 zł za metr. W województwach 
Polski centralnej cena metra siana 
sięga 2.000 zł. (1.)

CZY JESTEŚ JUŻ 
CZŁONKIEM 
T-wa Przyjaźni 
Polsko-Radzlecklejl

Dzień Olsztyna
NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Przewodniczący Miiiej* 
skiej Rady Narodowej 
w Olsztynie ob. A. Kru* 
czyński wpłacił na od* 
budowę Warszawy zł 
1000, wzywając prezy 
denta miasta ob. T. 
Pałuckiego do konty* 
nuowania tego łańcu* 
cha ofiar.

Równocześnie Wice* 
przewodniczący Miej* 

skiej Rady Narodowej 
ob. M. Kamiński wpła 
cił również tysiąc zł, 
wzywając do dalszych 
wpłat wiceprezyden

tów tmgr. Smoleńskie* 
go i mgr Zielińskiego

(s) 
KONFERENCJA 
W SPRAWIE ZŁOMU

W poniedziałek, 6 
bm o godz. 11, w sali 
Woj. Rady Narodowej 
odbędzie się konferen 
cja społecznej akcji 
zbiórki złomu i meta
li kolorowych. Po spra 
wozdaniu z dotychcza 
sowej zbiórki zostanie 
wyłoniony Woj. Ko* 
mitet Zbiórki Złomu.
ODREMONTOWANY 
DOM

Grożący zawaleniem 
dom przy ul. Pienięż
nego obok garaży miej 
skich, w którym mie* 
ści się restauracja 
„Łodzianka“ został od 
remontowany. Ściany 
ściągnięto na klamry 
żelazne i wzjmocniono 
zaprawą cementową. 
Już dxii ui« grom, (s)

ODREMONTOWANY 
SAMOCHÓD 
STRAŻY

Samochód Miejskiej 
Zawodowej Straży Po 
żarnej, który uległ ka 
tastrofie został przez 
strażaków we włas* 
nym zakresie wyre* 
montowany i oddany 
do użytku, (s)
NOWY KIOSK

Na terenie świeżo 
uregulowanego i wy* 
brukowanego placu u 
zbiegu pl. Wolności i 
ul. Pieniężnego prowa 
dzone są prace przy 
budowie murowanego 
kiosku. Jest to celowa 
inowacja. (s)
RYNNA GROZI

U szczytu ruin 
mu Nr 1 przy ul. 
rie * Skłodowskiej 
sa kawał rynny, 
żąc oberwaniem się i 
spadnięciem na głowy 
przechodniów. Należa* 
łoby resztki rynny 
sunąć w porę, (s)
BOLĄCZKA 
„ZATORZA“

Odcinek ul. Llmano 
wskiego za mostem ko 
lej owym jest pozba* 
wiony chodników.

„Najmniejszy nawet, 
•deszcz tworzy kałuże 
pełne wody j błota na 
jezdni i na ścieżkach 
po obu stronach ulicy" 
Pisze nasz czytelnik.

Prosimy kompeten* 
tne czynniki o

do* 
Cu* 
zwi 

gro*

u*

DBAJMY
O HIGIENĘ

Niejednokrotnie po* 
ruszaliśmy sprawę prze 
wozu mięsa. Wczoraj 
znowu zaobserwował* 
liśmy przewóz mięsa 
do masami przy ulicy 
Curie*Skłodowskiej na 
obłoconym wozie.

Sądzimy, że przewóz 
mięsa w ten sposób 
jest karygodny, bo* 
wiem wóz, widziany 
wczoraj, może służyć 
wyłącznie do przewo* 
żenią śmieci lub węgla.

(ml.)
PRZY UL. 22 LIPCA 
I OKOLICZNYCH

Stwierdzamy niebez* 
pieczne zabawy dzieci 
wśród zwalisk wybu* 
rżanej obecnie kamie 
nicy na rogu ul. Cu* 
rie * Skłodowskiej.

Dzieci wdrapują się 
na ledwie trzymające 
się resztki stropów na 
powyginane konstruk* 
cje żelazne i obrzuca* 
ją sie w czasie zabawy 
„w wojnę" cegłami.

Rodzice uwaga — to 
grozi nieszczęściem, (a) 
442S3 MIESZKAŃCÓW

Na dzień 1 bm w/g 
ewidencji Olsztyn li* 
czył 44233 mieszkań* 
ców. Mężczyzn—21458 
i kobiet — 22775.

W Urzędzie Stanu 
Cywilnego we wrześ* 
niu sporządzono 99 ak 
tów urodzenia, 85 ak* 
tów zgonu i 69 aktów 
małżeństwa.



r

4

17 MILIONÓW ZL NA ODBUDOWĘ ELBLĄGA SPORT* SPORT * SPORT
Plenum MRN dokonało wyboru 
nowego prezydenta miasta

(Od naszego korespondenta)
Plenarnym posiedzeniem Miejskiej Rady Narodowej Elbląga, w 

dniu 2 bm interesował) sie nie tylko jej członkowie, ale również cały 
ogół pracowników administracji miejskiej. Więcej, posiedzeniem tym 
interesowało się całe miasto z ’ ' ’ <•*..
Wyrazem tego zainteresowania 
publiczności na posiedzeniu.

Obradom przysłuchiwała

uwagi na wybór prezydenta miasta, 
była większa niż zazwyczaj obecność

Obradom przysłuchiwała się również duża grupa dorastających 
chłopców ze Szkoły Przysposobienia Przemysłowego, sprowadzonych 
przez ich wychowawców, celem zaznajomienia ich z prącą Rad Naro« 
dowych w związku z omawianymi w szkole zagadnieniami społecz« 
nymi.

Otwierając plenarne posiedzenie 
Rady, ob. Mikołajczyk zwrócił się 
przede wszystkim ze słowami powi« 
tania pod adresem obecnych ucz
niów, podkreślając słuszną decyzję 
władz szkolnych, ukazania im pra
cy samorządu miejskiego.

Na wstępie posiedzenia odbyło 
się zaprzysiężenie nowego radnego, 
ob. Stanisława Geska, powołanego 
do Rady z ramienia PPR,
WYBÓR PREZYDENTA MIASTA

Nastąpił główny punkt porządku 
dziennego: wybór prezydenta mia« 
sta. W imieniu kilkunastu radnych 
spośród wszystkich klubów partyj« 
nych zgłosił ob. Wiśniewski kandy« 
daturę tymczasowego prezydenta 

miasta ob. Pstrokońskiego. Innych 
kandydatur nie zgłaszano.

■Zgodnie z regulaminem przystą« 
piono do głosowania tajnego. Ko« 
misja skrutacyjna ogłosiła wynik: 
za zgłoszoną kandydaturą wypo« 

wiedzieli się wszyscy obecni radni 
w liczbie 25.

Obrany na stanowisko prezyden« 
ta miasta ob. Ryszard Pstrokoński 
jest energicznym i doświadczonym 
samorządowcem. Przez kilkanaście 
miesięcy pracował na tyjn samym 
stanowisku Kłodzku.

PRZEMÓWIENIE DO RADY 
I MIESZKAŃCÓW MIASTA

I Nowy prezydent miasta zabrał 
głos, mówiąc m. in.: „W myśl wska 
zań Polski Ludowej i Demokratycz 
nej chcę pracować w miarę mych 

: sił dla naszego miasta. Zadania są 
trudne, praca samorządu jest cię« 
żka. O ile jednak wszyscy dołoży« 
my starań, o ile Wysoka Rada mi 
dopomoże oraz całe społeczeństwo, 
to zadania te wypełnimy. Zadanie 

'jest jasne. Miasto Elbląg będzie w 
niedługim czasie liczyło 60.000 mie 
szkańców. Będziemy 
do tego dojść drogą 
najlepszą.

dążyli, żeby 
najkrótszą i

Dzień Elbląga

POMOC DLA RODZINY 
ZMARŁEGO WICEPREZYDENTA

W dalszym ciągu posiedzenia na 
wniosek komisji finansowo=budże= 

towej powzięto jednogłośnie uchwa 
łę udzielenia jednorazowej odprawy ( 
wdowie po nagle zmarłym wice«pre» , 
zydencie miasta śp. mgr Adapiie 1 
Bartoszewskim —■ w wysokości 
3=miesięcznych pełnych poborów. 

Nadto przyznano przez okres 6 mie
sięcy zaopatrzenie w wysokości 50 
procent pełnych poborów.
W TROSCE O POPRAWĘ 
BYTU PRACOWNIKA

l Trudne położenie pracowników 
1 miejskich, ńieotrzymujących pełni 
przydziałów «aprowizacyjnych, .skło 
niło Zarząd Miejski do wystąpienia 
z wnioskiem o przyznanie im mie« 
sięcżnego ekwiwalentu za niedo« 
siarczone produkty w wysokości 

| 1.600 zł. Ekwiwalent ten będzie 
wypłacany do czasu polepszenia się 
ogólnych warunków aprowizacyj«

1 nych Państwa.
'OSTATNI ZASTRZYK 
DLA ZAKŁADÓW

; CERAMICZNYCH
; Ob. Wiśniewski przedstawił sy« 
' tuację Bałtyckich Zakładów Cera« 
' micznych w Tolkmicku, w których 
Elbląg jest głównym udziałowcem. 
Po zakończeniu prac w zakresie 
odbudowy, Zakłady znalazły się w 
__ . 1 'i normalnej 
produkcji o nastawieniu eksporto- 

! wym. Do pełnego ich uruchomienia 
zachodzi konieczność zaciągnięcia 

przez miasto pożyczki z funduszu 
komunalnego, pożyczkowo = zapo
mogowego w wysokości 1 miliona 
złotych. Zgłoszony w tym sensie 
przez Zarząd Miejski wniosek zo« 
stal przyjęty wszystkimi głosami.
NOWA DOTACJA

W wolnych wnioskach odezvtano 
1 zawiadomienie Delegatury Rządu 
dla Spraw Wybrzeża o przyznanie 
dla miasta na IV kwartał br. do« 

, tacji w wysokości 17.150 tys. zł. 
Kredyt ten został przeznaczony na 
budowę szkół, przedszkoli, odbudo 
wę Z.Ó.M.«u, remont budynku Zw. 
b. Więźniów Polit., Polskiej Partii 
Robotniczej i inne cele.
ZABŁYSŁO ŚWIATŁO

Ob. przewodniczący Mikołaj :zyk 
w odpowiedzi na zapytanie radne« 
go, ob. Górnego zakomunikował, 
że w dniu 1 bm zgodnie z przyrze« 
czeniem Dyrekcji Gazowni zapalo« 
no na mieście pierwsze 150 latarni 
ulicznych.

W dalszych wolnych wnioskach 
omawiano sprawę zaopatrzenia 
miasta w opał i ziemiopłody.
PODZIĘKOWANIE

Zamykając posiedzenie ob. prze« 
wodniczący wyraził wdzięczność w 
imieniu miasta dla ob. min. Kw’at 
kewskiego za otoczenie miasta o« 
pieką, a ob. in.ż. Goliszewskiemu. i 
ob. Reiche podziękował za owocne 
starania dla potrzeb odbudowy 
miasta. (mx)

Dzisiaj na Stadionie WF

I Z podziękowaniem do radnych możliwości rozpoczęcia
1 , . . ____ -t-w-nrltilrr-ii n naSTAWienza dokonany wybór zwrócił się ró« 
: wnież wiceprezydent miasta ob. 
Brzozowski, wyrażając nadzieję, że 
spotka się z życzliwą współprac« 
Rady ku pożytkowi miasta i Pań
stwa.i
WYBÓR KOMISJI
LOKALOWEJ

i Wobec zdekompletowania skła
du komisji lokalowej dokonane 
wyboru, nowej komisji, w skład 
której weszli ob. ob.: Mikołajczyk 
Z., Reiche M., Góral T., Sobkiewicz 
W. i Wiśniewski W.

LEKKOATLECI WALCZĄ Z BIAŁYMSTOKIEM
a KKS gra ze „Społem“

Podstawą popularności i rozwoju lekkoatletyki, jest organizowanie 
imprez na odpowiednio wysokim poziomie. MOZLA wychodź) więc ze drźejezak. Próchnicki, 
słusznego założenia, nawiązując kontakty z reprezentacjami takich 
okręgów, jak Pomorze czy Białystok.
Nie ulega wątpliwości, że nasi 

dzisiejsi goście posiadają zawodni« 
ków. od których możemy się jesz« 
cze dużo nauczyć- Ostatnio donie« 
siono nam, że w oszczepie przyjeżdża 
znany . zawodnik przedwojenny Sze« 
lest, który w tym sezonie dochodził 
do 55 m. Abramski T. na pewno bę= 
dzie starał sie nawiązać z nim wai= 
kę i polepszyć swój wynik. Sprin« 
terzy. skoczkowie w dal i w trójsko« 
ku oraz dyskcbclie mają okazję zre« 
wanżować się swemu pogromcy z 
Lodzi Gromanowi, gorzej ze sko= 
kiem wzwyż, gdzie Borodziuk bę= 
dzie ciężki do pokonania.

Na średnich dystansach Kuźmicki 
stoczy zaciętą walkę z Przybórów« 
skirn. Przeciwników b«cj Abram« 
skich na długich dystansach nie 1 
znamy, ale Białystok jest miastem, j 
z którego wychodzili wielcy długo« , 
dystansowcy.

W kuli Abramski T. nie powinien , 
oddać zwycięstwa, a rzucający ; 
poza konkursem Prywer powinien 
zdopingować naszego miotacza do 
uzyskania dobrego wyniku. V/ sko« 
ku o tyczce nie będziemy mielji mc 
do powiedzenia wobec 
Polski.

W alka o punkty toczyć 
w. każdej konkurencji i

Kierownictwa obu klubów powo« 
lały następujących graczy: KKS 
Świeboda, Bcgusiewicz, Woźnica, 
Szydljk Troiicki, Zyskowski, An« 
___  , Sz’okinger. 
Bałtrun, Siwek. Czanik, SŁenkie« 
wicz; SKS — Gutkowski, Gilarski, 
Abramski T, Konecki, Zięba, 

lekkoatletycz« Swięcki, Drżała, Krawczyk, Ban.a,Okrasą zawodów
r.ych będzie niewątpliwie start na« Wysokiński, Bryłka, Książek, Skwa« 
szych „olianp i jeżyków", ktöizy poa rek, Dorosz i Markowski.
okiem trenera PZLA p. Grzesika 
szlifują na obozie w Olsztynie swą 
formę. Olimpijczycy startować bę« 
dą razem z zawodnikami-, biorący« 
mi udział w spotkaniu Olsztyn — 
Białystok, oczywiście bez wpływu 
na punktację.

Tuż po spotkaniu lekkcatletycz«. ---------- ----,—,
1 nym na boisko wbiegną piłkarze' znaczonych sędziów lekkoa‘iletycz= 
dwóch najstarszych klubów Olszty«. nych do stawienia się na godz. 13 
na: KKS i SKS. [ na stadionie, (at.)

I Jak widzimy oba kluby zmobilizo« 
, wały swoich najlepszych piłkarzy co 
1 jest zapowiedzią ładr.ego interesują« 

cego meczu.
Początek dzisiejszych imprez spor« 

towych na stadionie WF o godz. 14.
MOZLA wzywa wszystkich wy=

mistrzów

zł.

się będzie 
końcowy 

■wynik spotkania może wypaść po= 
myślnie tak dla Białegostoku, jak 
i dla Olsztyna.

KKS zdobywa mistrzostwo w trójkach
W ub. środę zostały zakończone 

f nały siatkówki w , trójkach o mi
strzostwo okręgu. Do puli finałowej 
zakwalifikowały się trzy zespoły: 
KKS, SKS i Lechia, czwarty fina= 
lista SKS II został wycofany z roz« 
grywek za niezgłoszenie zawodnika 
do OZPR.

W pierwszym meczu spotkały się 
SKS i Lechia. Po ładnej i zaciętej 
walce zdecydowane zwycięstwo od= 
nieśli społemowcy w stosunku 2:1 
(9:15, 15:9, 15:4).

Drugi mecz rozegrali społemow« 
cy z KKS, który tym razem zrewan 
żował się społemowcom za mistrzów 
stwa letnie, wygrywając po najład«

niejszej walce mistrzostw 2:0 (15:9. 
15:4).

Obecnie siatkarze i koszykarze 
schodzą ze stadionów do hal sporto 
wych, gdzie zaczną przygotowania 
do mistrzostw okręgu i Polski, (atj

Z notatnika

28 tys. złotych
naodbudowĘWarszawy brąnlano muzyki, tańca, gry w kar« 

. ty i kości we wszystkich karcz« 
mach. Nieprzystojne słowa i czyny 
były niedopuszczalne. Kto dopuścił 
się przekroczenia tych zakazów, zo« 
stawał ukarany nie tylko karą pie« 
niężną, ale ponadto przez trzy nie« 

j dziele wystawiany był pod pręgic« 
rzem. (mx.)
UCHWYCENIE „DOLINIARZA"

W poczekalni Dworca Kolejowe« 
go w Elblągu został uchwycony na 
gorącym uczynku kieszonkowiec Jó 
zef Walukiewjcz, zam. przy ul. Wa« 
piennej Nr 17. Walukiewicz został 
uchwycony w czasie usiłowania do

! dzenia przeciwko pijaństwu i hula« 
, tykom.

W niedziele i dni świąteczne za« 
lano muzyki, tańca, gry w kar«

(Od naszego korespondenta)
Społeczno«Obywatelska Liga Ko= 

biet w Elblągu wpłaciła na fundusz 
Odbudowy Warszawy 28.000 zł tj. 
cały dochód z zabawy urządzonej 
na ten cel. (mx.)
Z POLSKIEGO TO W. 
KRAJOZNAWCZEGO

Sekretariat Polskiego Towarzy« 
stwa Krajoznawczego w Elblągu, 
mający swą czasową siedzibę w 10« 
kału Delegatury Rządu dla Spraw 
Wybrzeża przy ul. Ratuszowej 10 ilłviivvy,vuaiy vv ------------ -
jest czynny i przyjmuje zgłoszenia kcnania kradzieży na szkodę śpią« 
na członków w godzinach urzędo« > cegQ w poczekalni mieszkańca No« 
wych. . . ~

Składka kwartalna wynosi 90 zł. 
Wpisowe 10 zł. Składka obejmuje 
prenumeratę miesięcznika „Ziemia 
oraz Biuletyn PTK. (mx)
PRZED 200 LATY

Rada Miejska zważała mocno na 
życie obyczajowe mieszkańców mia= 
sta i powiatu. Stosowano bardzo 
surowe kary. Wydano srogie zarzą«

i wego Dworu ob. Zaborowsltiego.
... I „DOLINIARKI“

Od dłuższego czasu dokonywane 
kradzieże na bazarze miejskim skło , 
niły funkcjonariuszów MO do wzmo ; 
żenią czujności,. Jej owocem było 
pochwycenie na gorącym uczynku 
18 letniej Urszuli Podlasińskiej. A= 
resztowar.a przyznała się do doko« 
nania 10 kradzieży. (mx)

Wypadki i przestępstwa

Samochód wjechał na dom
Kierowca ••• 1"

Wczorajszej nocy, około godz. 23, 
w Olsztynie u zbiegu ul. 3 Maja 
i Krzywej zdarzył się wypadek sa« 
mo chodowy.

Samochód osobowy marki „Opel« 
Kapitan" (Nr A—53122) zdążający 
w kierunku miasta wjechał na dcm 
mieszkalny.

Przybyli na miejsce wypadku 
funkcjonariusze służby śledczej przy 
Komisariacie Miejskim MO ustalili 
we wstępnym dochodzeniu, iż . wy« 
padek powstał z winy kierowcy, bę« 
dącega w stanie nietrzeźwym.

Samochód stanowiący własność

pijany i fłnw „Paged" uległ uszkodzeniu. 
* » ! Kierowca, Franciszek Wendla

i . T. —«□_. OO n+nlr\ in »*» itr "R\A/fiGlfYC.T
Franciszek Wendland:, 

stale zamieszkujący w Bydgoszczy 
przy ul. Lelewela 7, został zatrzyma
ny i osadzony w areszcie, gdzie 
oczekuje na rozprawę, która odbę« 
dzie się w dniach najbliższych, (b.)

Trafił pod pociąg
W Kętrzynie uległ nieszczęśliwe« 

mu wypadkowi Julian Stunżo, ro
botnik kolejowy. Trafił on pod po« 
ciąg, który -mu odciął stopę. Nie« 
szczęśliwego odwieziono do szpitala, 
gdzie dokonano amputacji nogi.

(ma.)

CO i GDZIE?
Straż Pożarni
Telefon Nr 2 czynny całą dobę.

„ŚWIT"

„OASINO"

sean*

* . ,W OLSZTYNIE
Teatr Im. Jaracza
„Fantazy". Pocz. o godz. 19.

Kloo „Polonia”
„Wiosna". Początek seansów

o godz. 16, 18 1 20.
Kioo „Mazur”

Czarodziejski kwiat. Pocz.
aów o godz. 15.30, 17.30 1 19.30.
MMzeum na Zarakn

W Eiledzlslę. wtorek 1 czwartek 
od godz. 10 — 18.
Apteka dyżurna
„Pod Kopernikiem", Stalina 34,
Straż Pożarna
Telefon 22«22, czynny cała dob«.

W ELBLĄGI.
Kino „Bałtyk”
„Najazd"
Apteka dyżarna
„Pod Aniołem“, ul. l»ge Mej*

OSTRÓDA
„Synowie" 
KĘTRZYN
„Chłopiec z naszego miasta".
GIŻYCKO — „WANDA“ 
„Zuch dziewczyna“.
25 bm.
LIDZBARK — „CAPITOL" 
„Rodzina Ai-tamanowyćh*.
tfORĄG — „ADRIA*
„Młodociani muzycy".
DZIAŁDOWO — „APOLLO“ 
„Ludzie 1 manekiny" 
BISKUPIEC — „POLONIA" 
„Knock s out".
SZCZYTNO — „GRUNWALD“ 
iieczynn®
MRĄGOWO — „RAJ" 
„Wielki przełom".
BARTOSZYCE —• „BAJKA1 
„Sekretarz Rajkomu". 
.ORNETA — „LUTNIA"

) ..Samotny żagiel".

Ruch turystyczny i towarowy 
na kanale Ostróda —Elbląg 
ożywi się znacznie 
w przyszłym roku

Zbudowany i otwarty dla żegiu« 
gi w r. 1860 kanał, zwany do nie« 
dawna Warmińskim, a od niejakie« 
go czasu Ostródzko«Elbląskim, sta« 
nowi jedyną w swoim rodzaju dró« 
gę, wc/dną na całym świede, o czym 
zresztą pisaliśmy już w swoim cza« 
sie.

Znaczne różnice w poziomie po= 
łączonych kanałem jezior pokony« 
wane są na pochylniach za pcm.eą 
■specjalnych urządzeń mechar. icz= 
nych. poruszanych wodą. Urządzę«

Górowo buduje dworzec
kolejowy

Rozpoczęta przed kilku zaledwie ] potrzebnych i grożących zawaleniem 
tygodniami budowa stacji (
wej w Górowie Ił. postępuje, jak ■ 
widać z tempa prac, bardzo szybko , 
naprzód. W chwili obecnej budy« ’ 
nek pociąga się już pod1 dach. Za 
kilka dnj rozpocznie się pokrywa« 
nie nciwowzniesiońej i ładnie pre« 
zentującej się budowli wiązaniami 
i -konstrukcją dachową. Przed zimą 
zostanie ona ukończona. ;

O oszczędności w pracach dciwo« 
dzi fakt wykorzystania pewnydi1 
fragmentów dawnego budynku sta«

nia te przypominają koła młyńskie, 
przy czym statki wciągane są po 
pochylniach w górę wzgl. opuszcza« ’ 
ne na powierzchnię niżej pciłożo« 
nych jezior na wózkach za porno«, 
cą lin.

Obecnie, jak wiadomo, kursują j 
już na tej drodze wodnej 4 statki 
„jŻegluigii Polskiej", z których każ= [ 
dy może zabrać cd 80 do 120 pasa« | 
żerów j pewną ilość towarów. Pod« ; 
róż z Ostródy do Elbląga trwa 12 
godzin.

W przyszłym roku „Żegluga Pol« 
ska", licząc na znaczną frekwencję 
turystów oraz większy ruch towa= 
rciwy uruchomi na tej drodze wod« 
nej parę, a może i kilka nowych 
statków.

Statki te oprócz pasażerów prze 
wozić będą w kic-runku na Elbląg 
ziemniaki, jarzyny j, inne ziemio« 
płody,’ a w drodze powrotnej —• 
głównie materiał budowlany i wę= 
giel.

Ponieważ Ostróda obok Olsztyna 
i Giżycka jest jednym z główny cli 
ośrodków turystycznych w naszym 
województwie, „Orbis" stara się 
usilnie o uruchomienie w tym mieś« 
cie nowych ośrodków turystycz« 
nych.

Chcąc ożywić ruch towarcwy na 
kanale, Dyr. Dróg Wodnych ze swej 
strony przygotowuje na najbliższy i 
sezon letni szereg 60«tonowych ba= , 

pięju*. _ .rek, które po wykończeniu przeka« |
potrzeb, wygodny i estetyczny, (ü) I zane zostaną „Żegludze Polskiej (1) I

] cyjnego. zniszczonego w czasie dzia« 
| łań wojennych. Po wyburzeniu nie«

kolej o« ścian i po oczyszczeniu terenu, roz= 
’ poczęto budowę ku wielkiemu za« 
dcwoleniu ludności okolicznej, poz= 
bawionej stacji kolejowej.

Zakończenie robót i oddanie do 
użytku nowej stacji kolejowej ma 
nastąpić na początku 48 ,r; Wewnę« 
trzne prace będą 
czasie zimy.

Dzięki, tempu i energii miejsc: 
wego kolejnictwa

prowadzone w

' i Górowo zyska 
piękny budynek, przystosowany do

Zarząd Miejski — Referat Apro= 
wizacji podaj e do wiadomości, że 
na karty dodatkowe „M", a również 
karty „MK“ (D 3, M) w miesiącu 
październiku 1947 r. będzie wyda
wane mleko świeże, .jako uzupeł« 
nienie do pełnej normy_przez Spół« 
dzielnie Mlecz. Jajcz. 
Pieniężnego 18) 
Dod

OGŁOSZENIE
W związku z przyjazdem do O1«

karta

ff

»>

>) fi H
Dodatkowa 

kup. Nr „D3“
Nr 46 — 
Nr 47 —
Nr 48 — 
Nr 
Nr 
Nr 
Nr 
Nr
Nr 
Nr
Nr
Nr
Nr 
Nr 
Nr
Nr
Nr 
Nr 
Nr
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Z 03584

„Społem“ (ul. 
w/g rozdzielnika: 
kup. Nr 3 — 1 litr

Nr 4 — 1 ,,
„ Nr 5 — 1 „

Nr 6 — 1 „
7 — 1 „
8 — 1 „ 
1 — 1 ,,

karta

litra

49 —
50 —
51 —
52 —
53 —
54 —
55 —
56 —
57 —
58 —
59 —
41 —
42 —
43 —
44 —
45 —
Wiceprezydent m.

J. Smoleński

0,5
0,5
0,5
0,5
0,5

fl
f)
fl

>f
fi
if
a
f)
a
fi
ft
Olsztyna

KOZETKĘ lub tapczan kupi natych 
miast Apteka pod Kopernikiem Ol 
sztyn, Stalina 34. • 1351
KOMPLET mebli (pokój stołowy) 
stan bardzo dobry, kupię. OJerty 
pod „Komplet" do Życia Olsztyń« 
skiego. 1352
AKTOR poszukuje pokoju niekrę« 
pującego z wygodami. Oferty sub. 
„Aktor" Adm. Życia Olsztyńskiego.

1353

Walne zebranie Woj. Rady WF i 
PW nie odbyło się z powodu nie« 
zrozumiałej absencji wezwanych na 
posiedzenie Rady jej członków.

Okuniewski Wacław, czołowy mo 
i tocyklista olsztyński na skutek po= 
ważnej kontuzji nogi nie- weźmie 
udziału w najbliższych zawodach 
motocyklowych.

Mjr. Skórzyńskj osiadł na stałe 
w szeregach SKS „Społem", obej= 
mując kierownictwo piłki nożnej. 

W Kętrzynie 
i W Dniu Spółdzielczości odbył się 
w Kętrzynie mecz piłki nożnej mię
dzy drużyną spółdzielców, a repre« 
zentacją miasta, zakończony zwy=

I cięstwem reprezentacji 4:1 (2:0).
(ma.)

Zebranie sędziów OZPR
Dziś w lokalu O. Z. ~ ~

. (gmach WUWF, pok. Nr 3) 
I dzie się zebranie Wydziału
Sędziowskich w związku ze 
jącymsię terminem walnego 
nia Związku.

Obecność wszystkich członków 
WSS konieczna, a sympatyków po« 

I żądana.

P. R- 
odbę« 

Spraw 
zbliża« 
zebra«

Sztandar cechowy] 
w Ostródzie

W dniu dzisiejszym w Ostródzie 
odbędzie się uroczystość poświęce
nia sztandaru Cechu Zbiorowego 
Rzemiosła.

Uroczystość rozpocznie się zbiór« 
ką wszystkich członków o godz. 10 
przy ul. Bieruta 3 a. (z.)

I
T. Pb 2b to łączność 

i społeczeństwa
z wojskiem

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
________- ' Zarząd Miejski w Morągu ogła- 

sztyna Instrukcyjne? Kolumny Prze« sza przetarg na odbudowę Gazowni 
ciwjagliczej — wzywa się wszyst« 
kich cierpiących na oczy — o zgło« 
szenje się dnia 6.X.1947 r. o godz. 
8=ej rano do Centralnego Ośrodka 
Zdrowia w Olsztynie ul. Partyzan« 
tów 75, gdzie bezpłatnie udzielona 
będ.zia porada i pomoc lekarzy spe« 
cjalistów z Warszawy.

Podaj e się do wiadomości, że 
Instrukcyjna Kolumna Przeciwjag« 
liczą będzie:

w
w
w
w
w
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OGŁOSZENIA

dniu 
dniu 
dniu 
dniu 
dniu

7. X.47
8. X.47
9. X.47

10. X.47
11. X.47

r. w Morągu
r. w Pasłęku
r. w Suszu 
r. w Reszlu
r. w Szczytnie 

Za wojewodę:
(—) Dr Cż. Zaworski

Naczelnik Woj. Wydziału Zdrowia

Miejskiej.
] Przetarg odbędzie się w dniu 13
1 października 1947 roku o godz. 12 
w ‘-machu Zarządu Miejskie-o mia 
sta Morąg.

Firmy reflektujące na wzięcie u- 
działu w przetargu, proszone są o 
składanie ofert pisemnych.

Ślepe kosztorysy są do nabycia 
godzinach urzędowych w Zarządzie 
Miejskim Morąg, gdzie również są 

i udzielane wszelkie informacje.
' Zarząd Miejski zastrzega sooie 
prawo wyboru oferenta, bez wzglę« 
du na wynik przetargu, jak rów« 
nież uznanie przetargu za niedosta« 

. teczny do zlecenia wykonania robót.
1354«2 (—) Zarząd Miejski

w

OGŁOSZENIE O PRZETARGU I
Zarząd Miejski m. Morąga ocla« 

sza przetarg na sporządzenie planu 
gospodarki leśnej o pow. 100 ha. 
Przetarg odbędzie się dr.ia 13. X. 47 r. 
o godz. 10 w lokalu Zarządu Miej« 
skiego.

Osoby i firmy reflektujące na 
wzięcie udziału w przetargu, pro« 
szone są o nadsyłanie ofert Zarząd 
Miejski zastrzega sobie prawo wy« 
boru ciferenta względnie • uznanie 
wyników za niedostateczne m z!e« 
cenie wykonania planu gospodarki 
leśnej.

Bliższe informacje codziennie w 
godz. urzędowych w Zarządzie 

i Miejskim m. Moraga pokój Nr
...............  ' 1355«2

OGŁOSZENIE O PRZETARGU I
Mazurska Spółdzielnia Rybacka ' 

w Olsztynie ogłasza przedłużenie I 
terminu składania ofert na wykona« I 
nie centralnego ogrzewania w Fa« 
bryce Przetworów Rybnych w Gi
życku o jeden tydzień t.j. do dnia 
10 października r.b. do godz. Kl-ej.

1 Pozostałe warunki przetargu po- 
zostają nie zmienione. 1356

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Wydział Wojewódzki Olsztyńskie 

go Wojewódzkiego Związku Samo« 
rządowego ogłasza przetarg nieogra 
niczony na wykonanie remontu sta
cji pomp irygacyjnych w Sanato
rium dla płucno chorych w Piabu« 
tach w terminie 6«tygodniowym od 
daty rozpoczęcia robót.

Oferty należy składać do dnia 17 
października 1947 r. do godz. 10«tej 
w Wydziale Samorządowym Urzę« 
du Wojewódzkiego Olsztyńskiego 
(Ratusz pokój Nr 51), gdzie też o« 
trzymać mogą oferenci bliższe in« 
formację oraz warunki przetargo« 
we i ślepe kosztorysy za zwrotem 
kosztów, jak również przei 
jekt.

I

:C pro« 
1357

Za Przewodniczącego 
Wydziału Wojewódzkiego 

(—) A. Horawskj 
w/z Nacz. Wydz. Samorząd-

do

Życia Olsztyńskiego“
przyjmuje «ię:

W Olsztynie: Administracja „Zy* 
cia Olsztyńskiego", ul. 22«go Lip« 
ca 16.
Centralne Biuro Ogłoszeń f Rek* 
lam na woj. olsztyńskie, Sp. Wyd. 
„Wiedza“, oddział w Olsztynie, 
AL Wojska Polskiego 22.
W Ostródzie: Księgarnia J. Poss« 
wieckl, ul. Reymonta 6.
W Biskupcu: sklep Zofii Bryt kie- 
wicz, ut 1 Maja 1.
W Lidzbarku: Księgarnia Lude» 
wa, ul. Długa 14.
W Ornecie: Jarocki Piotr, ul. Ple» 
nlerów 12.
W Węgorzewie: Księgarnia Spób 
dzlelcza „Wiedza“, ul. Pionierów 
Nr. 15.
W Szczytnie: 1) Kiosk kolejowy 
K. Kościewicz, 2) kiosk inwalidy 
woj. St. Mądrowski.
W Iławie: 1) Urząd Pocztowy 
Iława 1, 2) Spółdzielnia „Mazur“, 
nL Kościuszki, S) Ikwa«Parowo< 
sewnia.
W Elblągu: 
mar“, ul.
„Czytelnik", 
„Czytelnik",
W Giiycku: księgarnia opółd». 
„Oświata“. bL Warawawsrab«»
W Morągu: Kiosk wł. Rnczyńskt 
Brunon, ul. Żymierskiego róg 

X Stalina.

1) księgarnia „8 te« 
Królewiecka 14; 2)
ul. Królewiecka; 1) 
ul. Grunwaldzka 51

*

ZAMIENIĘ 4 « pokojowe mieszka« 
nie, komfort, w centrum Katowic | 
na podobne w Olsztynie. Zgłoszenia ( 
do Administracji pod „Katowice". 1 

1350=2

W Mrągowie: Skład Mat. Pjśm. 
Aleksandra Zbroja, ul. Czerwc« 
nej Armii 50.
W Nidzicy: kiosk spożywczy, 
wł. Irena Dembińska, pl. Wob 
ności.
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Uczeni jadą do otchłani oceanu

SIĘ ZMIENIA
TYGODNIOWY DODATEK ILUSTROWANY

Niedziela, 5 października 1947 r

»Wszystko przewidzieliśmy... Ryzyka nie ma...«
ksza się w miarę zanurzenia: na głę
bokości 4.000 metrów hemisfery cis
ną na siebie wzajemnie z siłą równą, 
cężarowi 15.000 ton! O przekroju 2 
metrów w świetle batysfera odlana 
jest ze specjalnej „stali niezużywal- 
nej“ i posiada ściany grubości 9 cen
tymetrów.

Jest to grubość niewielka, jeżeli się 
zważy, że przy osiąganiu zamierzonej 
głębokości batyskaf będzie poddawa
ny .ciśnieniu 400 atmosfer i będzie 
często wytrzymywał na sobie ciężar 
60.000 ton!

Światło wytwarzać będą doczepio
ne na zewnątrz statku akumulatory. 
Wzmocnione reflektorami, rzucać ono

i będzie snopy jasności przez dwa o- 
kienka, uzbrojone w stożkowate pły
ty z plexiglasu — w mroki otacza
jące statek w głębinach.

W celu uniknięcia wad w odlewie 
hemisfer statku .poddano je prześwie
tleniom radioaktywnym. Wyłożono 
wnętrze statku czułymi błonami i 
promieniowanie radu wykazało w je
dnym miejscu szereg sferycznych ba
niek, napełnionych gazem, wydzielo
nym podczas odlewaniu metalu.

Usunięty fragment zastąpiono me
talową plombą. Możliwość zgniecenia 
sfery batyskafu przez fantastyczne 
ciśnienie słupa wody o^ wysokości 
4.000 mtr. wyłączona jest dzięki za-

Już zamocowaną rpod skrzydłem sam olotu bombę wodną, trzeba wypełnić 
wodą.

»•

Podróż w otchłań... Cztery tysiące ; 
metiöw pod poziomem morza, wśród ’ 
mroków i wiecznej ciszy, czasem tyl- I 
ko przerywanych pojawieniem się nie i 
znanego, świetlistego potwora...

Realizacja takiej podróży, to jakby ' 
jeszcze jedna bajka z tysiąca i jednej 
nocy. Podjęli się tego zadania prof. 
Piecard i Cosyns, znani z odbytej nie 
gdyś podróży w stratosferę.

Być może, że właśnie w chwili obec 
nej bajka ta urzeczywistnia się, gdyż , 
jako termin ostateczny podróży przy
jęto koniec ubiegłego miesiąca. Sta
tek głębinowy, czyli batyskaf, wykoń 
czony został w zakładach Henricot w 
Antwerpii, po czym załadowany na 
wynajęty do celów naukowych przez 
rząd! belgijski statek „Skaldis“ i prze 
wieziony dó zatoki Gwinejskiej w 
Afryce Centralnej, gdzie niedaleko 
wysp Bissagos, położonych na prze
ciwko Gwinei Portugalskiej, odbędą 
się próbne zatapiania statku, a na
stępnie — zjazd w głąb.

BATYSKAF MA KSZTAŁT 
SFERYCZNY

Przeznaczony do podróży batyskaf 
porusza się dowolnie we wszystkich 
pożądanych kierunkach, poziomo i 
pionowo, podczas gdy kulisty klosz, 
którym opuszczał się w głębiny przed 
wojenny badacz, poprzednik Piccar- 
d‘a — Beebe, autor książki „935 mtr. 
pod poziomem morza“, był tylko nie
ruchomą kulą sferyczną, zawieszoną 
na linach stalowych, opuszczanych z 
kołowrotka, umocowanego na zakot
wiczonym okręcie. System podobny 
byłby nie do zastosowania przy osią
ganiu otchłani o głębokości 4.000 me
trów.

Statek Piccarda ma również kształt 
sferyczny, a właściwie składa się z 
dwu hemisfer (półsfer), szczelnie ze 
sobą złączonych. Ich szczelność zwię-

Oto, jak sobie wyobraża nasz rysownik przygody prof. Piccarda 
w batyskafie w głębi oceanu.

Samochód niedalekiej przyszłości
zrewolucjonizuje rynek światowy

Kilkadziesiąt milionów samocho
dów, krążących po wszystkich dro
gach globu ziemskiego, stoi wobec 
rewolucyjnej modernizacji, która mo 
że nastąpić w ciągu najbliższych pię 
ciu do sześciu lat.

Zewnętrznie samochód dnia jutrzej 
szego niewiele będzie się różnił od 
pierwszych powojennych modeli — 
nisko zawieszony, szeroka karoseria 
oraz super — opływowa linia. Ale 
bo też inżynierowie samochodowi nie 
mają zamiaru realizować nowych, 
często bardzo kapryśnych modeli sa 
mochodów, powstałych w bujnej 
wyobraźni koristruktorów-marz^cieli,

Uwaga ich' skoncentrowana jest 
przede wszystkim na najbardziej ży 
wotnych organach: cylindrach, tło
kach i mechanizmach, które posu
wają samochód. Znany koncern sa
mochodowy „General Motors“ po 
35_le'.n ech poszukiwaniach i ekspe
rymentach ogłosił, iż posiada nowy 
dwunapędo.vy motor, którego próby 
sprawności dały w paniałe rezultaty.

I Motor ten, daleko bardziej wydajny 
niż dzisiejszy, da je mimo to imponu
jącą oszczędność w paliwie, docho
dzącą do 33%. Trzeba tu dodać, iż 
paliwo obecne, t. j. benzynę, trzeba 
będzie wzbogacić w pewne związki 
chemiczne, co uczyni ją bardziej 
wydajną i zdolniejszą do większego 
sprężania. Naturalnie, iż masową 
produkcję nowego motoru poprzedzi 
parę lat doświadczeń i prób.
WYSOKA KOMPRESJA

Zwiększenie wydajności 
go silnika jest właściwie 
kombinacji (połączenia) 
technicznych osiągnięć oraz bardziej 
wydajnego paliwa. W obecnym sta
nie rzeczy na kombinację tę skła
dają się: wysoka kompresja motoru 
oraz paliwo, gatunkowo znacznie 
lepsze od obecnie używanej ben
zyny.

Kompresja motoru jest wyrażona 
w formie stosunku pomiędzy we
wnętrzną pojemnością cylindra, w 
którym chodzi tłok, a przestrzenią za
jętą przez mieszankę (gaz) w komo
rze spalania (wybuchowej) cylindra,

MOTORU
ulepszone 

rezultatem 
pewnych

y lewej samochód wkrótce po swym „narodzeniu“. Obok — piękny wóz 
. dzisiejszy. A jutro?,

w czasie kiedy tłok znajduje 
w swej górnej pozycji suwu. W 
tychczasowych silnikach stosunek 
wyraża się 6,5 :1. W nowym silniku 
stosunek osiąga prawie podwójną 
wartość, mianowicie 12,5 do 1. Przy 
tym stosunek ciśnienie w cylindrach 
wzrasta od 43,8 kg na 1 on2 do 
87,6 kg na 1 cm2. Równa się to sile 
6 i pół tony na głowicę tłoku w 
czasie, kiedy cylinder pali.

OSZCZĘDNOŚĆ NA PALIWIE
Zdwojenie ciśnienia wymaga bar

dziej sztywnej konstrukcji silnika, co 
musi być osiągnięte bez zwiększenia 
wagi motoru Koszt nowego silnika 
będzie tylko 
ny obecnych 

’*szy ogólnej 
mochodu.

Lecz wraz 
zwiększa się 
prawda, ale 
przez większą wydajność paliwa, w 
rezultacie uczynią jazdę na nowo
czesnych motorach przy użyciu lep
szego, choć droższego paliwa, tańszą, 
niż dotychczas.

SAMOCHODY BEZ SPRZĘGŁA
Fabryki amerykańskie, pragnąc u- 

niknąć nagłego przewrotu w dziedzi
nie motorów oraz deprecjacji dotych 
czas wyprodukowanych samochodów, 
zamierzają wprowadzić na rynek 
ulepszone motory stopniowo.

Natomiast niektóre inne nowości 
w dziedzinie 
wprowadzone 
opisane wyżej 
nowe paliwo 
1949 fabryki amerykańskie zamierza 
ją stopniowo wypuszczać na rynek 
samochody bez sprzęgła oraz z 
automatyczną skrzynką biegów. Wie 
le mil. doi. wydano na badanie w 
tym kierunku, co w końcu doprowa- 
dziło do 
ma tycznej 
może być 
dukcji.

się 
do- 
ten

około 5% wyższy od .ce- 
silników, co nie zwięk_ 
ceny nowoczesnego sa-

z wyższym spalaniem, 
też zużycie paliwa. 'To 
oszczędności, osiągnięte

samochodowej będą 
daleko szybciej, niż 
wysokie spalanie oraz 
Już w latach 1948 i

wynalezienia takiej auto, 
skrzynki biegów, która 

stosowana w masowej pro- 
Dr Janufsz Rylski

stosowaniu próbnych ciśnień labora
toryjnych i ustaleniu t. zw. „wskaź
nika normalnego bezpieczeństwa“, 
prawie czterokrotnie większego od ci 
śnienia, któremu statek w rzeczywi
stości będzie poddany.

Wszelkie, mogące się utworzyć w 
powłoce szpary i szczeliny, w mgnie
niu oka doprowadzą do katastrofy. 
I nic dziwnego. Przy głębokości 4.000 
mtr. szczelinka o powierzchni 1 mili
metra powoduje strumień, dający 17 
litrów wody na minutę, wdzierający 
się z szybkością 280 mtr. na sekundę.

PRZED POTWORAMI 
GŁĘBINOWYMI — UCIECZKA

Ataki nieznanych potworów głębi
nowych, w rodzaju np. olbrzymich 
podzwrotnikowych ośmiornic, są ma
ło prawdopodobne, lecz nie. wykluczo 
ne. Jedyną obroną — w razie przycze
pienia się potwora — stanowi natych 
miastowe i jednoczesne puszczenie w 
ruch motoru, uruchomienie pływaka 
oraz pozbycie się kunsztownie skom
plikowanych balastów, ważących o- 
gólnie kilkanaście tys. kg. i 'przycze
pionych na zewnątrz do batyskafu za 
pomocą tłoku elektromagnetycznego.

W towarzystwie prof. Piccarda i 
Cosyńsa znajdzie się paru innych na
ukowców, reprezentujących zoologię, 
biologię, anatomię oraz ichtiologię. 
Funkcje sekretarzy pełnić mają pani 
Cosyns i Piccard'syn. W głębie ocea
nu z jadą też dwaj' operatorzy filmo
wi.

— Wszystko możliwe przewidzieli-,
śmy — powiedział prof. Piecard. — J 'ocI 0lö.Ccl9 
Nie ma ryzyka... TaidiouMz LKryssw ' żarem.

Rzucamy bomby wodne
na płonące łasy

Pożary lasów trudne są do opa
nowania. Nie łatwo jest też ogra
niczyć przestrzeń, niszczoną ogniem, 
szczególniej gdy pożar wybucha w 
okresach suszy. A przecież najczę
ściej właśnie wydarzają się one w 
czasie długotrwałych upałó.v, naj
łatwiej szerzą się i najtrudniej da
ją się wtedy pokonać.

Tak jest nie tylko u nas,, lecz i 
w krajach wielkich osiągnięć i mo
żliwości technicznych, w Stanach 
Zjednoczonych. Stojące tam do dy
spozycji człowieka środki gaszenia 
pożarów leśnych nie są wystarcza
jące. To też zjawiają się wciąż no
we pomysły i nowe realizacje ra
townicze.

Ostatnio odbyła się w Ameryce 
ciekawa próba: gaszenia pożaru la
su zapomocą bomb lotniczych, wy
pełnionych wodą.

Próba została przeprowadzona 
wspólnym -wysiłkiem lotnoctwa i 
służby leśnej. Wielkie cysterny o 
kształcie i konstrukcji bomb lot
niczych, pojemności około 600 litrów, 
wypełniono wodą, poczym dośrubo- 
wano do każdej cysterny płetwy 
ogonowe i zapalniki.

Cysterny te podwieszane są na
stępnie pod skrzydłami lub podwo
ziem samolotu. Pilot, znalazłszy się 
nad płonącym lasem, zwalnia bom
by wodne. Na określonej wysoko
ści ponad ziemią zapalniki eksplo
dują. a z cysterny- tryskają śtrumie-

' "eosf-oiui bu ApoM eiu

Próbne wyniki skuteczności bomb 
wodnych, okazały się pozytywne.

Nadto odbyły się próby zrzuca
nia znacznie większych bomb wod
nych. Użyto w tym celu wielkich 
skrzyń bombowych o cienkich ścian
kach osłony, pojemności 4.000 litrów.

I w tych próbach bomby wodne 
wykazały pełną skuteczność i staną 
się wkrótce głównymi pogromcami 
żywiołu ognia.

Oto magazyn bomb wodnych, ocze
kujących na „nabój“ wody.

wysunęli się
— Matematyka polska zajmuje 

dziś jedno z najpierwszych miejsc 
świata, — stwierdził niedawno w 
swym przemówiieniu światowej sła
wy uczony, prof. Needham z Lon
dynu, jeden z dyrektorów UNESCO.

Jest to tym znamiennięj sze, iż na 
uka ta w Polsce rodzi się stosun
kowo późno: historia matematyki 
do końca ub. stulecia, prócz Ko
chańskiego (w. XVII) i Hoene-Wroń 
skiego (w. XIX), nie notuje wybit
niejszych nazwisk polskich.

Dopiero na przełomie w. XIX i 
XX ten stan rzeczy ulega zasadni
czej zmianie: zjawiają się w Polsce 
wybitni matematycy, jak Stanisław 
Zaremba i Kazimierz Zórawski, po 
czynają ukazywać się czasopisma 
specjalne, „Prace Matematyczno - 
Fizyczne“, „Wiadomości Matema
tyczne“, wydawane przez pełnego 
entuzjazmu matematyka i organiza
tora nauki, S. Dicksteina. Zaś przed 
samą wojną 1914—1918 pojawia się 
grupa wybitnie utalentowanych mło 
dych uczonych, profesorów otwarte 
go w 1915 
skiego. Są 
ski, Stefan 
Sierpiński, 
następnych 
Matematyki.

W r. 1920 zakładają oni w War
szawie czasopismo „Fundamenta 
Mathematicae“, powodując przełom 
w dziejach matematyki polskiej. Za 
łożyciele tego pisma pragną skon
centrować w nim usiłowania badaw 
cze matematyków polskich i obcych 
w dziedzinie Teorii Mnogości.

PUBLIKACJA TYSIĄCA PRAC 
MATEMATYCZNYCH

W wydanych dotąd 33 tomach te 
go czasopisma ogłoszonych zostało 
w językach, dostępnych dla świata 
naukowego za granicą, ok. 1000 prac 
dwustu autorów, wśród nich wielu 
o sławie światowej. Przeważna 
część -nakładu tych wydawnictw 
szła za granicę i „Fundamenta“ sta
ły się jednym z najbardziej zna
nych naukowych czasopism świata.

Bezpośrednio po zakończeniu woj 
ny ostatniej, która tak 
zredukowała liczbę 
polskich do połowy, 
„Fundamenta" zostało
Czym jest ono dla nauki światowej, 
niech świadczą wyjątki 
Aleksandrowa, członka 
Nauk ZSRR, który po 
świeżo wydanego w r.
33-go wydawnictwa (32 tomy wyszły 
przed ostatnią wojną), w następu
jących słowach dziękuje prof. Kazi
mierzowi Kuratowskiemu, prezeso
wi Polskiego Towarzystwa Materna 
tycznego:

GLOS UCZONEGO 
RADZIECKIEGO

„...na nas wszystkich (mowa tu 
o Towarzystwie Matematycznym 
ZSRR) tom ten wywarł ogromne, a 
przy tym tragiczne wrażenie. Tra
giczne, gdyż nie można inaczej re
agować na poświęcenie tego tomu 
pamięci naszych poległych w tej

Uniwersytetu Warszaw- 
to: Zygmunt Janiszew- 
Mazurkiewicz i Wacław 

twórcy słynnej w latach 
Warszawskiej Szkoły

tragicznie 
matematyków 
wydawnictwo 

wznowione.

listu prof.
Akademii 

otrzymaniu 
1945 tomu

polscy matematycy

Gmach Obserwatorium Astronomicz
nego w Warszawie, gdzie — po od
budowaniu — znajdzie swą siedzibę 
Tow. Matematyczne i projektowany 

Instytut Matematyczny Polski.

wypo- 
tomu,

którym

poważny 
do nauki

WOLI

wojnie kolegów-matematyków pol
skich, których tak wysoko cenili
śmy za ich wspaniałe prace...“

Dalej prof. Aleksandrów 
wiada swą opinię odnośnie 
który otrzymał:

„..cały ciężar wrażenia, o
mówię, podkreśla nasz szacunek, 
nasz — niech mi pan pozwoli tak 
powiedzieć — zachwyt, który my, 
matematycy moskiewscy odczuwamy 
wobec naszych polskich kolegów i 
przyjaciół, gdy widzimy tę głębię 
treści i tę. doskonałość formy, którą 
wy, mimo wszystkie trudności tych 
ciężkich łat ostatnich, potrafiliście 
nadać nowemu tomowi waszego cza
sopisma...“.

W liście 
wspomina 
przezeń 32 
ne przed wojną, 
biblioteki"

swym prof. Aleksandrow 
wreszcie, 
tomy

że „posiadane 
czasopisma, wyda- 
są klejnotem jego

1 Drugim nie mniej ważnym wy
dawnictwem niż „Fundamenta“, są 

I „Monografie Matematyczne“, wyda- 
■ wane pod k.erownictwem prof. Ku 
ratowskiego przez profesorów uni- 

: wersytetów w Warszawie i Wroc
ławiu., Jest to wydawnictwo obej- 
; mujące zarówno podręczniki uni- 
! wersyteckie, których brak jest tak 
bardzo dotkliwy, jak i obszerne mo 
nograimie w językach angielskim i 
francuskim, stanowiące 
wkład nauki polskiej 
światowej.

UCZONY ANGIELSKI
SWĄ PLĄCĘ DRUKOWAĆ 

W POLSCE
Jak widzimy — matematyka na

sza jest ruchliwa. Pragnie utrzy
mać pozycję, zdobytą przed wojną 
na terenie międzynarodowym, a za 
razem działalnością swoją zaświad
czyć o znaczeniu współpracy Polski 
wśród przodujących 
ta.

Szczegół ciekawy: 
ją obecnie znaczne 
pierowe". Autorzy 
rok lub dwa lata — czekać muszą 
na ukazanie się w druku ich ręko- 
pisów I oto pewien wybitny mate
matyk angielski przysyła swą pra
cę do Polski; po upływie paru mie
sięcy praca jego ukazuje się w 
„Fundamentach“. W Anglii czeka
łaby około 2 lat!

Warunki, w jakich pracują ma
tematycy warszawscy, są wciąż je
szcze bardzo ciężkie. Pięć katedr 
dysponuje dwoma niewielkimi ga
binetami. Biblioteka posiada wpraw 
dzie sporo książek, pochodzących z 
darów lub ze wznowionej wymia
ny z zagranicą, nie ma jednak 
mieszczenia na czytelnię.

Zaradzić temu ma odbudowa 
serwatorium Astronomicznego 
Ogrodzie Botanicznym, które pomie 
ści matematykę warszawską.

Oby zostało odbudowane jak naj 
szybciej.

narodów świa-

w Anglii istnie 
trudności „pa- 
długi czas —

po-

Ob-
w

69, gdzie mieści sięStary gmach uniwersytecki przy ul. Hożej
obecnie Polskie Tow. Matematyczne.

i

ŚWIAT

Profj. Piccard opowie nam wkrótce

Na czoło nauki świata



ŚWIAT SIĘ ZMIENIA

Junko z Guatemali, żyje wysoko 
. pod niebem.

Ogrody zoologiczne w całej Euro
pie uległy w. czasie ostatniej wojny 
znacznemu wyniszczeniu, a niekie
dy, na przykład w Polsce, zupełnej 
zagładzie. Obecnie więc dyrektorzy 
tych ogrodów usilnie zabiegają o 
uzupełnienie żywych „eksponatów“ 
swych wielkich muzeów natury, aby 
zwiedzającym dać jak najpełniejszy 
przegląd fauny świata.

Egzotyczne okazy tej fauny, nie
kiedy rzadkie i z tej racji szcze
gólnie cenne, przybywają na stałe 
mieszkanie do ogrodów zoologicz
nych stolic europejskich. Ostatnio, 
na przykład, „zoo“ londyńskie za
kwaterowało dwóch skrzydlatych 
przybyszów z dalekich 
przedstawicieli rzadkiego 
ptasiego — Trogon i Junko.

Junko należy do rodziny zwanej 
śnieżnymi ptakami, żyje bowiem 
bądź w strefach podbiegunowych, 
bądź w górach Guatemali na wyso
kości powyżej 3.000 metrów.

Junko przypomina nieco naszego 
wróbla pod względem budowy ciała 
i... obyczajów. Zachowuje się agre
sywnie, wszędzie go pełno, jest kłót
liwy i bardzo ruchliwy. Buduje 
gniazda pod występami skalnym: 
lub w szczelinach skał. Opiekuje się 
swymi dziećmi troskliwie, a wycho
wanie trwa długo po opuszczeniu 
gniazd przez młode..

krajów, 
rodzaju

I

Junko należy dziś do ptaków rząd- 
ko spotykanych. Pasja polowań, 
bezmyślne strzelanie do żywych ce
lów, trzepoczących się w powietrzu, 
doprowadziły niektóre gatunki pta
sie do zupełnego niemal wyniszcze
nia.

Do rzadkich dziś ptaków należą 
też na Florydzie żurawie i dzięcioły, 
odmienne oczywiście od swych eu
ropejskich pobratymców. Żurawie 
wytępiono na Florydzie tak staran
nie, że dziś żyją tam zaledwie trzy 
— cztery pary tych ptaków. Wytę
pili je farmerzy, gdyż wyrządzały 
pewne szkody, jako amatorzy ziarna 
zbożowego. Mają bardzo wysokie no
gi, upierzenie szaro-białe. ’ Budują 
gniazda w pobliżu jezior i stawów. 
W czasie budowania gniazd — od
prawiają swego rodzaju tańce. Jest 
to oczywiście oryginalny taniec: sa
miec i samice w podskokach chodzą 
dokoła siebie, kłaniają się, skaczą, 
okręcają się dokoła, wznoszą się w 
powietrze, i opadają, żeby dalej 
kontynuować swoje taneczne skoki 
i ukłony. Przez cały czas nawołują 
się wzajemnie.

Kiedy samica siada na jajach — 
samiec utrzymuje z nią nieprzerwa
ny kontakt nawoływaniem, choćby 
udał się dość daleko na poszukiwa
nie pokarmu.

Tylko cztery pary „dzięciołów o 
dziobach z kości słoniowej“ zostały 
się na Florydzie. Czuwa nad ich ca
łością specjalnie płatna straż. Kiedyś 
były tak pospolite, jak u nas wró
ble. Na nieszczęście nosiły na gło
wie piękny szkarłatny czubek pie
rzasty, który ogromnie podobał się... 
turystom. Nadawał się wspaniale, ja
ko ozdoba do kapeluszy. To wy
starczyło, żeby padły zagładą chci
wości sprzedawców.

Dzięcioły florydzkie budują gnia
zda w pniach żywych drzew, wy
dłubując najchętniej w pniach jesio
nów obszerne w tym celu dziury. 
Wybierają miejsce na gniazdo sta
rannie, zawsze tuż pod grubą gałęzią, 
dającą osłonę przed deszczem.

(„Leader“).

MODA JESIENNA

Taki żakiet 3-ćwierciowy można zro
bić nawet z koca.

KAMIZELKI
Paryż lansuje na rozpoczynającą 

się jesień barwne kamizelki, jako u- 
zupełnienie kostiumów.

Kamizelki te są najrozmaitsze w 
barwie, kroju i materiale. Mogą być 
wykonane z tego samego materiału 
co kostium, a można też nos.ć je z 
wełny odmiennego gatunku i kontra
stowej barwy. Modne są także ka
mizelki trykotowe.

Jeśli chodzi o krój — kamizelki na 
ogół są wąskie w pasie, góra wykoń
czona gładko, lub wąskim kołnierzy
kiem 7. małymi klapkami. Noszone są 
też kamizelki luźno z tyłu puszczone, 
fałdki zebrane wąskim paskiem. (K)

PRAKTYCZNY PŁASZCZ
„trzy Ćwierci“

Zimą modne będą eleganckie, a za
razem wygodne i praktyczne płaszcze 
trzy-ćwierciowe, na watolinie lub nie
drogich futerkach.

Krój: barki ujęte w szeroki kar
czek, szerokie rękawy z dużymi man
kietami, gładki przód, zapinany na 
itrzy guziki pod szyją. Tył — kloszo
wy, bez paska.

Te krótkie o sportowym charakte
rze kurtki, -wykonane z materiałów 
kraciastych, prezentują się doskona
le. (K)

kamizelki wniesie ton no- 
znoszonego nawet kostiumu.

on

Wilmington w stanie Ohio,

oddzielną przegródką, 
bez wyjątku zawodnicy 
na mecie w Newcastle

ILUSTR. „CZYTELNIK”
Ruchomy bagażnik o kształcie lodzi wisi w czasie lotu pod brzuchem 

transportowca „Constellation“.

Skrzydlaci zamodnicy
Angielskie Towarzystwo Hodowli 

Gołębi zorganizowało przed paroma 
tygodniami wielki wyścig gołębi pocz
towych na dystansie 400 kim.

Start odbył się w Welwyn Garden 
City, dokąd zwieziono 80.000 skrzy
dlatych zawodników. Gołębie „zakwa
terowano“ bardzo wygodnie, w pta
sich koszarach, w których każdy ptak 
dysponował

Wszyscy 
wylądowali 
Tyne. (k)

w koszarowych klatkach, gaszą pra
gnienie.

Włamytuacze

tu w 
przeleciawszy przeszło 3000 km., przy 
czym podczas trwania lotu „żadna 
ręka ludzka nie dotknęła przyrzą
dów wprowadzających w ruch apa
rat i kierujących jego lotem“...

Ten sam. samolot przeleciał w u- 
biegłym tygodniu Atlantyk. Z tego 
ostatniego przelotu brak jeszcze 
szczegółów, natomiast prasa amery
kańska podała ostatnio krótki opis 
pierwszej podróży automatu-samo- 
lotu. Oto on:

Samolot był wyposażony w apa
rat automatycznej kontroli, które
go części zostały odpowiednio nasta
wione w przeddzień lotu, do samo
dzielnego, automatycznego kierow
nictwa. Komisja obserwatorów, pod 
przewodnictwem kapitana Tomasza 
Wells‘a asystowała podczas lotu na 
samolocie, w oddzielnej kabinie. Po 
włączeniu kontaktu i naciśnięciu od 
powiedniego guzika samolot, „zro
lowawszy“ 800 mtr., oderwał się lek
ko od ziemi, wznosząc się z szyb
kością 350 mtr. na minutę, zajął 
przepisaną wysokość, ustabilizował 
się na niej i począł lecieć w pożą
danym kierunku, z szybkością usta 
loną poprzednio, tj. 370 km na godz.

Łódź bagażowa
pod brzuchem samolotów

Pasażerowie współczesnych linii lot
niczych narzekają we wszystkich kra
jach na to, że bagaż zabierany przez

tu strojach nurków
obrabowali bank pod wodą

W listopadzie 1942 r. parowiec 
francuski Dahomey wiózł z Marsylii 
do Dakaru w północnej Afryce fran
cuskiej potężny ładunek banknotów 
na sumę 110 milionów franków. W 
pobliżu Casablanki statek, zagrożo
ny przez flotę aliancką, został zato
piony przez załogę, a banknoty spo
częły na dnie morza.

Po zakończeniu wojny z polecenia 
władz francuskich nurkowie czynili 
wiole prób wydobycia skrzyń z ban
knotami z dna morza. Niestety, bez 
powodzenia. Z dalszych 
tego zrezygnowano.

Nagle, ukazały się w 
knoty, których numery
ły, że pochodzą z zatopionego stat
ku. Wszczęto dochodzenia policyjne i 
schwytano dwóch łudzi, którzy — jak 
się okazało — na własną rękę, w 
przebraniu nurków, zdołali wydobyć 
z zatopionego statku pięć ton bankno
tów na ładną sumę 85 milionów fran
ków. (m)

Samolot automat

prób wobec

obiegu ban- 
wskazywa-

Lotnisko w Long Baach, 
dotychczas było miejscem 
znanych eksperymentów, 
w dniu 11 
wyjściowy 
legającego 
zacji lotu, 
niosła, że 
wy aparat. C-54 wzniósł się o świ
cie z lotn’ska Long Beach i wylą
dował po 8 godz. i 45 minutach lo-

które 
wielu 

posłużyło 
czerwca b. r. jako punkt 
dla doświadczenia, po- 
na całkowitej mechani- 
Prasa amerykańska do- 

w dniu tym transporto-

Lekarz radzi

pocztowych.Start gołębi

Niewygodę tę ku zadowoleniu pa
sażerów rozwiązały pomyślnie ame
rykańskie „srebrne linie lotnicze“, pod 
brzuchami wielkich transportowców 
pasażerskich „Constellation“ podwie
szając specjalne łodzie bagażowe.

Łodzie te dają się łatwo odczepić 
od samolotów, ładunek i wyładunek 
ich jest przeto bardzo łatwy.

Odtąd pasażerowie omawianej linii 
lotniczej, a „Constellation“ zabiera ich 
na pokład aż 60 ?iu, nie będą ogra
niczeni w ilości i wadze walizek. (K)

Chemia zapobiega klęsce
stonki ziemniaczanej

Nastawiony odpowiednio kierow
niczy przyrząd magnetyczny, pomi
mo szalejącej burzy śnieżnej i wi
chru, „zaprowadził“ samolot ponad 
pierwszą stację impulsów magne
tycznych, znajdującą się w Garden 
City w Kansas, gdzie miano samo
lotowi nadać nowy kierunek lotu.

Po otrzymaniu automatycznego 
„rozkazu“ samolot skręcił do Ibil- 
ioboro w stanie Ohio, gdzie ocze
kiwała go druga podobny stacją,

Stosując się dalej do dyspozycji 
magnetycznych, samolot zmniejszył 
swą szybkość do 225 km. na godzi
nę i wylądował bez najmniejszych 
komplikacji na bieżni lotniska Wil
mington, bijąc rekord wszystkich 
dotychczasowych lotów całkowicie 
zautomatyzowanych.

O wściekliźnie psów

o-nich w podróż podlega dotkliwym 
graniczeniom, wolno bowiem zabrać 
z sobą na pokład samolotu tylko nie
wielkie i nieciężkie stosunkowo wa
lizki.

Chrząszcz z Kolorado, zwany w 
Polsce stonką ziemniaczaną, zawędro
wał w ostatnim roku z Ameryki do 
Europy. Jest to wielki szkodnik kar
tofli, mnoży się z niesłychaną szyb
kością, staje się w krótkim czasie 
wielką katastrofą dla rolników.

W krajach, dotkniętych tą epide
mią chrząszczową, chemia ruszyła na 
pomoc rolnikowi. Położono nacisk na 
„leczenie profilaktyczne“, szukając 
środków', zapobiegających niszczącej 
działalności stonki.

W Anglii zastosowano, jako środek 
zapobiegawczy, roztwór arsenianu o- 
łowiu, który rozpryskiwany jest me
chanicznie na polach ziemniaczanych. <

Mechaniczne rozpryskiwanie arsenianu ołowiu na kartoflisku.

Czy wścieklizna psów jest odpowie
dnim tematem dla porad lekarza? Le
karze nie zajmują się przecie choro
bami zwierząt, jest to sprawa wetery
narzy.

Istnieją jednak 2 powody, które 
skłoniły lekarza do poruszenia tego 
tematu Po pierwsze — pies jest na
szym najwierniejszym przyjacielem, 
cierpienia jego nie mogą być nam o- 
bojętne. Po drugie — wściekły pies 
jest w wysokim stopniu niebezpiecz
ny dla człowieka.

Wścieklizna jest nieuleczalną cho
robą zakaźną. Zarażenie się następu
je najczęściej wtedy, gdy ślina cho
rego zwierzęcia przedostanie się do 
krwi zdrowego zwierzęcia lub czło
wieka, a więc przy ukąszeniu lub 
przy polizaniu ranki skórnej przez 
chore zwierzę. Pierwsze objawy cho- i 
robowe u psów występują zazwyczaj 
w 2—3 tygodnie po zakażeniu. Ale 
już na kilka dni przed wystąpieniem 
objawów chorobowych zarazki mogą | 
znajdować się w ślinie zwierzęcia.1 
Wynika stąd, że wścieklizną można 
się zarazić od zwierzęcia pozornie ■ 
zdrowego.

Pierwszymi oznakami choroby są' 
zmiany w zachowaniu się psów. Stają 
się one nieposłuszne, trwożliwe, nie 
reagują na wołanie, unikają światła. 
Tracą łaknienie, nie ruszają pokar
mów, gryzą za to i połykają różne 
przedmioty niestrawne, jak słomę, ka

mienie, gwoździe itp. Wygląd ze
wnętrzny chorych psów jest bardzo 
charakterystyczny; zjeżona sierść 
błędny wzrok, z pyska ścieka ślina, 
ogon podwinięty. Chory pies nie szcze 
ka i nie wyje.

Po 2 — 3 dniach następuje okres 
gwałtownej wściekłości. Pies rzuca 
się na ludzi i zwierzęta, kąsa, zaczy
na przeciągle wyć. Zazwyczaj ucieka 
z domu i pędzj_ bez celu. Uwiązany 
gryzie z wściekłością pręty klatki lub 
łańcuch, łamiąc niekiedy zęby.

W trzecim ostatnim okresie choro
by pies leży bezwładnie, nie łyka zu
pełnie pokarmów, ani wody. Z pyska 
ścieka sli’na w postaci lepkich 
nici, źrenice są rozszerzone. Po kilku 
dniach takiego stanu następuje 
śmierć zwierzęcia.

Psy dotknięte wścieklizną należy 
zabijać, a głowy przesłać do Państwo 
wego Zakładu Higieny w Warszawie 
w celu zbadania mózgu.

Nauka nie zna dotychczas lekar
stwa, które by mogło uleczyć wście
kliznę. Możemy natomiast zapobiec 
wystąpieniu choroby przez wstrzyki
wanie odpowiedniej szczepionki. Każ 
dy człowiek pokąsany przez wście
kłego lub tylko podejrzanego psa, po
winien bezwzględnie poddać się szcze 
pieniom. Po wystąpieniu najlżejszych 
nawet objawów choroby, ratunek jest 
już niemożliwy.

KRZYŻÓWKA.
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Wb8.

(lekarz)

T. CZARNECKI
(1. wzm. zaszcz. BCM 1947)

— CO ON, U DIABŁA, NAZYWA
tu Świecą?

— POPATRZ NA TYCH PANOW! 
CZY AZ Z TAKIEJ ODLEGŁOŚCI 
TRZEBA PATRZEĆ NA TE OBRA
ZY?,

— PANIE, CZY TO NIE ZA WIE
LE, ŻEBYM CO DZIEŃ MUSIAŁ 
PRZYCHODZIĆ Z RACHUNKIEM 
ZA KOMORNE? (

— DOBRZE, PRZYCHODŹ PAN - -- SŁUCHAJ, ZAPOMNIELIŚMY
TEN ZEGAR CHODZI 
ĘCZ IA 300 GODZIN.

. 7 tvAKREP A NIE M 0

— CO ROBI NASZ MACIUŚ NA
Ścianie?

— PRZYKLEIŁEM SZCZENIAKA, 
BO PRZESZKADZAŁ MI CIASTO

ROZWIĄZANIA ZADAŃ
6. (A. Goldstein). 1) Sc4.
7. (A. Goldstein). 1) Gbl, 
bl. 2) Sb5, Wal. 3) Sd6!

mat. Idea rzymska 
(M. Wróbel). 1) Sd5. 
(S. Limbach). 1) c6

WIADOMOŚCI 1
Po zakończeniu meczu ZSRR — An

glia projektowany jest gigantyczny 
mecz ZSRR — reszta świata, z udzia
łem: Euwe, Najdorfa, Rzeszewskiego, 
Fine, Stahlberga, Szabo, Eliskasesa, 
Gligorića, Alexandra, Kashdana, Sfrol- 
tza. De*nkera, Lundina, Ekströma, Fol- 
tysa. Trifunovića, Steinera, Tartako- 
wera, Barcza, Pilnika i 0‘Kclly.

10 numer miesięcznika „Szachy" 
zawiera m. inż regulamin turnieju 
korespondencyjnego, otwartego we 
wrześniu r. b.

pa. 3A. Ozdoba głowy niektórych 
zwierząt. 3F. Polewa. 4A. Zalotnik. 
4G. Święty byk egipski. 5C. Nazwisko 
twórcy religii w Chinach. 6A. Owad. 
61. Tytuł turecki. 7D Nazwisko byłego 
ministra spraw zagr. Ameryki. 8B. Je 
den z pseudonimów cara Piotra Wiel
kiego w czasie jego pobytu w Holan
dii. 8G. Imię żeńskie. 9A Duży kocioł 
do gotowania kartofli. 9H Fusy męty. 
10A Imię żeńskie. 10H. Ptak nocny. 
11A. Jedna z ksiąg handlowych. 111. 
Znany polski bokser zawodowy.

Nr 
Nr
W:

4) H: al 
Nr 8.
Nr 9.

A. Poziome: Al Ochrona przed desz 
czem. A9 Część ubioru. BI Cząstecz
ka, B8 Instytucja finansowa, Cl Au
tor powieści p. t. „Zarzewie“. C8 Rze
ka we Włoszech D2 Gruby sznur. D7 
Owoc południowy. E4 Partia arysto
kratyczna - konserwatywna w Anglii. 
FI Mieszkania owadów F9 Inaczej ko
gut. G3 Wolni mularze. HI Uczta wi- 
gilijha pierwotnych chrześcijan. H7 
Bożek miłości. II Święty język indu- 
ski. 16 Postać mickiewiczowska. J1 
Szylet malajski J8 Część kościoła. KI. 
Miasto w Focydzie. K5. Dziewiąty 
miesiąc w kalendarzu arabskim.

B. Pimmoiwe: 1A Członek parlamen
tu w Anglii. 1E. Zasadzka. 2A. Wyspa 
koralowa. 2H Skrzywienie kręgosłu-

Rozwiązanie zadania Nr 14

Najrzadsze ptaki świata Co słychać na świecie

NASZE ZADANIE


